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~chodzi codziennie o godzinie 5-ej 

Fala zbawczego· otrzeźwienia · w .Niemczech. 
Opin ja narod~ potępiła boj_ow·e plany Odwetowców. 

Wynikr wy~orów ~.okumentui1 ll~~k~ ia1alnyweuo narionaliimu. 
Niemiecko ••• narodowi stracili blisko połowę mandatów. 

Berlln. 21 maja. (PAT.) - Do i;rodzlny 
&·ei rano obliczone były całkowicie wyni 
ki z 31 okre26w wvborczych na 02ó1na 
ilość 35 okre2ów. 

Obliczona Uość dosów wynosiła 
30.336.039. 

. Z teizo otrzymali socjaliści 9.027.816 en· 
; n około 150 mandatów. wobec 131 manda-
1 tów socfalistyCZllycb w poprzednim par-
lamencie. 

Stronnictwo niemiecko-narodowe -
4.344.582. mandatów około 72. nonrzednio 
Hl. 

Centrum 3.612.700 2łosów. mandatów 
około 60. POflrzednło 69. 

Niem. Partia Ludowa 3.094.794. manda­
tów około 52. Pot>zredn1o 51. 

Komuniści 3.080.066 2łosów. manda­
tów około 51. ooorzednlo 45. 

Demokrdcl 1.495.238 tdosów. manda­
tów około 25. poprzednio 32. 

cowvch, wvszlv na korzyść partii komu· 
nistvcznej. Socjalistom i komunistom bę­
dzie jeszcze brakowało do wiekszości. jed 
nak stosunkowa ich siła w parlamencie 
bedzie o wiele większa. niż dawniej. 

Wzrostu i?łosów komunistvcznych -· 
oświadcza „ Vorwaerts" - nie bierzemy 
tragicznie. Komuniści bowiem wzmocnili 
sie kosztem stronnictw prawicowych. 

Cl. KTÓRYCH WYBRANO. 
Berlin, 21 maja. (PAT.) - Na zasaid.Ztie dctych-

cza5owych ilnformacyj st~er<lzqć moil!ta, ie soc;a 
1,;ści przeprowadzil.i. w5zystlcich swokh przywód­
ców w po5zczególnych akręgach. Wybrani zosta­
li w okręgach w~·botn(zych pruski j}l'ezes rady mi-
1 istr6w 'Braun, byfy pru$ki minij.ster spraw we­
Wtiętrz;nych Sevenng. prezy<lcillt Re&chsta&'U I.i>e-
bel inmll. · 

Z przywódców partfl nfieanieclro--na:rooowet pru 
sredl w oklręgu Frankfurt nad Odrą mJniister SłJI'. 

wew,n. Keudell, na dolnym śląsku mimster sp.ra­
wli.edfiliwości Herght, a w Maigdebuirgu miniilster rol 
cictwa Schileie. Hr. Westrurp i zn-any wyda.wca Hu 
genberg prrzesiz1! w Pocz<lamlle. 

StrO!lla1·iotwo centrowe prru,-prowiadzilo w okrę 
gach katnclerza Marksa i mil!ltistra pracy i opieki 
Si)O'feczm.ej Braunsa. Po za tern rnimd!s4Ira fillWl5ów 
Koehlera -Oll'aZ przywódcę chir>L. z,wla,Zlków za.iwodb 
w:veh Stegerwa4da. 

W okręgu Kolońskim l)l'Zeszedt rówmeż ~­
rojący na trzeciem miejscu ~ący deilega 
tji do rokoiwań z Polską b. rmruilsłeir ck. tfonnes. 

Nwmrecka Partia Ludowa przeipro,wadzila m. m. 
s-w·ego przyiwódcę p. Scholtze i min.f.sitr.a gospod.a.rlti 
Curti1usa, który wybrany f:'JS'tal w Baldroji. 

Demokrnci przeprowa.dzli przewodni.czącego 

~tmnnictwa Kocha ł b. mirntistra !.inam:ów Rein· 
ł:olda. 

ZADOWOLENIE WE FRANC.O. 
Paryż, 21 maja. (A. W.) - Pisma franOU&kfe r. 

dużem zadowoleniem oma.w\ila,ią wynjk! wyborów 
w Ni~mozech. 

Prasa francuska stwlierdz.a na.ogól zgodnie, że 
klęska nacjonalistów jest dużo poważllliejszą, niż 

tego można było oczekliwać. 

POGROM NACJONALISTÓW W SEJ­
MIE PRUSKIM. 

Berlin. 21 maja. (Tel. wł.) - W wy bo 
rach do Landtagu pruskiego według tym­
czasowych danvch zdobvli socjalni-demo­
kraci 126 mandatów (dotychczas 114), nie 
miecko-narodowi (deutsch-nationale) 7.5 
(dotychczas 109). centrum 67 (dotvchcza:: 
~l). niemiecka partja ludowa 38 (dotvch­
czas 4.5), komuniści 52 (dotvchczas 44) de 
mokraC! 19 (dotychczas 27). part.ia gospo. 
darcza 19 (dotychczas 11). narodowi socja 
?iści 10 (dotychczas 11), part.ia hanower­
~ka 4 (6), chrześcijańsko-narodowi 4. -· 
mniejp.szości narodowe - (3). 

Bawarska partia ludowa 942.649 fdo­
sów. mandatów 16. oourzednio 19. 

Partia 2os1>odarcza 1.366.623 ałosów. 
mandatów około 2.J. ooorzednio 17. 

Hitlerowcv 777.876 2łosów. mandatów 
około 13. poprzednio 14. 

~Hl ostrze~a lZIDDi~i seimowe 1rzel nilmiernem oolw1~szaniem ~u~Zulu. 
Inne drobne listy 02ółem 2.716.717 sdo· 

sów-i orawdooodobułe żadneizo mandatu. 
Sprawa reformy podatków ma wejść pod obrady w końcu września. 

WRAŻENIE WYBORÓW. 
Do tego czasu urzqdn1cy otrzymywaliby 15 proc. dodatku. 

Berlin. 21 maja. (PAT.) - Wielkie 7.WV 
cięstwo socjalistów przy wvborach do 
l~eichstag-u wvwołało we wszystkich ko­
łach politvcznvch Niemiec olbrzymie wra­
żenie. 

Prasa niemiecko-narodowa omawia V.'Y 
niki wvborów z prz-vnebieniem. Niemiec­
Ro-narodowv „Der Montag" przypisuje 
klęskę walce, jaką stronnictwa orowadzi­
łv przeciwko niemiecko-narodowvm. \Val 
ka ta doprowadziła do utratv przez stron­
nictwo nicmiecko-narodówe szere.g-iJ man­
datów. Utrata ta orawdooo<lobnie nnie· 
możliwi utrzvmanie wiekszości rządowej 
bez ::lemok1·atów i socjalistów. 

Zdaniem „Der Montag" wvnik obec­
nvch wvborów uwydatnia sie ieszcze wi~ 
cei w Prusiech niż w parlamencie Rzeszy. 

„Berliner Ta~eblatt'' konstatuie. że wy 
borcv niemieccv wypowiedzieli potępie-
11ie pod adresem kursu prawicowezo. oro­
wadzonego w ostatnim okresie. Obecnie 
niemoż1iwv jest w parlamencie Rzeszy 
blok prawicowv. W Prusiech stosunki o­
becne utrwalitv się na dtuższv okres cza­
su. 

„Welt am Montag" oodkreślainc rów­
nież zwrot na lewo, stwierdza. że zwrot 
ten wvszedł więcej na korzvść komunis­
tów niż socialistów. 

Stronnictwa mieszczańskie - pisze 
,.Vorwaerts" - naoRól stracitv pomimo 
zwiekszonej ilości wvborców. Cześciowo 
stratv. poniesione prze,Z walki g-rup lewi-

Warszawa, 21 maja. (Tel. wł.). - Dziś 
w komisji budżetowej PO przegłosowaniu 
budżetu Ministerstwa Skarbu i po poczy 
nieniu w nim pewnych zmian, wskutek 
czego referent pos. Hołyński zrzekł się 
referowania. przystąviono do trzeciego 
czytania budżetu. Prawdopodobnie trze­
cie czytanie budżetu zakończone zostanie 
jutro, Poczem Sejm przystąoi po świętach 
do dyskusji budżetoweJ. Opóźnienie to w 
pracach budżetowych dało źródło pogło" 
skom, jakoby do linea budżet nie został 
przez obie izby załatwfony. Gdyby tak 
było. zachodziłaby potrzeba uchwalenia 
na lipiec preliminarza budżetowego, wte­
dy sesja budżetowa zakończyłaby sie w 
połowie lipca. 

Rćwnlei: sa poi:i:łoski, że rząd nie bę­
dzie nalegał na pośpiech ciał ustawodaw­
czych, by podczas ses.ii 1etniej rozpatrzo· 
no sprawę reformy podatków. wejdzie 
ona dopiero pod obrady prawdopodobnie 
w końcu września. W tian sposób reguła" 
cja płac urzędniczych ulęgłaby zwłoce, a 
na miesi~ce najbliższe urzędnicy otrzy­
maliby znów 15 procent 'dodatku do 
swych dotychczasowych pensyj. 

PRZEBIEG OBRAD. 
Warszawa, 21 maja. (P.A.T.). W 

dniu dzisiejszym o godz. 10.45 rano roz­
poczęto się posiedzenie komisji budżeto­
wej Sejmu, na którem przystąpiono do 

. W Żefiskiem Oimna!!~t1.11m 

C„ Waszczyńskiej 
UL. ZIELOrtA Ił? 15, tel. 19·00 

eg•amłny w•t~p~e rospoczynają się 4-go czerwca. 
Kan...:~larja czynna od god::. 8-t4~ej. 

aa@„gp 

głosowania nad budżetem Ministerstw:! 
Skarbu. 

Przyjęto poprawkę referenta, zmienia 
jącą tytuł .,Straż celna" na „straż grani­
czna". Dalej przyjęto wniosek posfa Wy 
rzykowskiego o zwiększenie podatku 
przemysłowego o 30 miljonów i drugi 
wniosek tegoż posta o zwiększenie ceł o 
20 mili. Przy.ięto również wniosek refe· 
renta o zwiększenie odsetek od ruch~· 
mości majątku państ\vowego o 12.750-000 
złotych. 

Przyjęto dalej wnioski posłów Kornec 
kiego i Rybarskiego o zmniejszenie fun­
duszu dyspozycyjnego o 75.000 zł., t. j 
o połowę, o zmniejszenie wydatków oso­
bowych o 300.000 zł., kosztów podróży i 
przesiedleń o 700.000 zł. i wydatków biu­
rowych o 100.000 zl. Zauważyć należy, 
że wnioski te przechodziły większością 
jednego dosu. 

Przyjęto wniosek posfa Wyrzykow­
skiego, zmniejszający kwotę na remune­
racje o 1.500.000 zł., pozostawiając na ten 
cel tylko 500.000 zł.; dalej wniosek posła 
Bitnera (Ch. D.) zmniejszający pozycję 
„inne wydatki" o 47.816 zł.. a sumę prze­
znaczoną na ogólny zarząd skarbowy o 
200.000 zł. Kwota na nagrody za wYkry­
cie przekroczeń skarbowYch zmniejszona 
została na wniosek posła Rybarskiego o 
400.000 zł. 

Po przerwie przystaoiono oo II gfo­
sowania nad budżetem. Pos. Hołyński (B 
B.) oświadczył, iż wobec wyników po­
przedniego dosowania nad budżetem Mi­
nisterjum Skarbu składa rereferat tego 
budżetu. Przew. pos. Byrka zaznaczyf, 
że nad tern oświadczeniem komisja za­
stanowi się jutro po ukończeniu III czyta 
ni a. 

Przystaoiono do ITT czytania - całego 
hudżetu. Min. skarbu Czechowicz ztożvt 
nast. oświadczenie: .. Przed roznoczeciem 
Jlf C.7-'.l:'tania mam 7.:aszczyt w imienhi rzą-

ldu złożyć nast. oświadczenie: Przy Il 

czytaniu zostały podwyższone wydatki. 
Do IJI czytania zgłoszono szereg wnio ­
sków o dalszem podwyższeniu budżetu. 
Rząd musi się zastrzec przeciwko pod~ 
wyższeniu wydatków, przekraczającemu 
możliwości finansowe państwa. Zwra­
cam uwagę na niebezpieczeństwo niere­
alnego podnoszenia dochodów państwa. 
~rodki na podniesienie płac urzędniczych 
wskazałem Panom. Wobec tego proszę 
o zaakceptowanie zgłoszonych przez 
rząd do III czytania wniosków." 

W głosowaniu załatwiono budżet Pre 
zyaenta Rzplitej, któremu na wniosek po­
sła Polakiewicza podniesiono uposażenii:; 
ze 180 na 240 tys. Następnie przyjęto z 
drobnemi zmianami budżety Sejmu 1 Se­
natu oraz prezydium rady ministrów. 
Budżet Min . Spraw Zagr. przyjęto w 
brzmieniu uchwalonem w II czytanit1. 
Przy budżecie Min. Spr. Wewn. przywrń 
cono szereg pozycyj, stosownie do wn:f' 
sków rządowych. Uchwalono 125 tys. na 
Powsz. Wystawę Krajową w Poznani11 -
ogólna kwota na ten cel wynosi 3 i pót 
miljona zł., zawarte w poszczególnvcJ-, 
budżetach. 

Na tern zarządzono przerwę do godz 
4 min. 30. 

Na posiedzeniu popołuaniowem przy · 
stąpiono do III czytania budżetu Miii. 
Sprawiedliwości, który z szeregiem drot 
nych poprawek przyjęto. Przyjęto też z 
drobnemi poprawkami budżet Min. Prze· 
mysłu i Handlu. Budżet Min. Komunikacf 
komisja przyjęła bez poprawek, przywra 
cając jedynie na wniosek rządu szer~~ 
pozycyj, skreślonych przy II czytanm. 
Następnie przyjęto z poprawkami rządo · 
wemi budżet Min. Rolnictwa oraz budżP-t 
Min. W. R. i O. P., w którym przyjeto 
wniosek pos. Kalinowskiego o podwoje­
nie sumy, przeznaczonej na budowe szkól 
powszechnych do 20 milj. Na t ern obradv 
zamknieto. Następne posiedzenie jutra c 
godz. 10 ml.n. aa. 



Kslate KOSC:toła polskiego w stolicy FrancH„ 

Kardynał Kakowskl w Paryżu. 
· Eutuaiastyc~na powitat11a 1 uroczystości. 

Paryt. Zt maj&. (Tel. wł.). --- Przyjatd 
do Paryża J. f. ks. kardl'ftlłłł ł<akoW• 
skiego w towaft~twie lłczneJ śwtty dtt„ 
chownych wywoł!ł we francłilkłch ko4 

lach katolickich HClerl radoś~ 
Już na dworcu udernł ttłezwykły na· 

plyw publiczności, wśród której znajdo­
wało się cale wytste duchowieństwo ftan 
cuskie z arcybiskupem Parl'Za, kardyna­
łem Dubois na czele. W imieniu władz 
polskich włtat ńa dworcu ka.rd"Stnała t<a­
kowskiego ambasador Chłapowski. 

Po krótkim odpoczynku, dostojni go• 
ście byli podejmowani obiadem przez 
państwa Chłapowskich, wieczorem zaś 
odbyto się na ich cześć wspaniałe przy­
jęcie w salonach naszej ambasady. 

Wytworna publiczność, złożona z wyt. 
szych sfer społeczeństwa francusklego t 
kolonji polskiej, miala mo:lłtość złożenia 
hotdu dostojnikom KośCit>fa t>C'>lskietro. 

Vv niedzielę z rana odbyto się nabożeń 
shrn w kościele Sacre Coeur na Mont­
martre, odprawione przez arcvbisknt>ll 
Paryża Dubóis przy asYścle kardynała 
Kako\'lskieS?;o. 

Naplyw wiernych był tak wielki, że 
;;aledwie potowa mogla się zmieścić w oI­
brzvmiem wnętrzu kościoła. \V polud'nic 
odbyło się śniadanie. wydane przez kar­
dynata arcybiskupa Dubois, w którem u­
czestniczyli: ambasad<>rstwo Chłapów­
.scy. marszałek Foch, generał Weygand. 
orzedstawiCiele dypłomatyezni państw 
katolickich i t. d. 

Po południu zwiedzanie blbljoteki pot 
skiej, kościoła polskie~o. tudzież polskiej 
misji katolickiej, kierowanej t tak 'Wielką 

godnością f)ftez ~. rekfort Szymbora. 
Dsh!lillj pret~dent Doutt1~rgue pOdeJ· 

ltlował !ttiadanłtfrt w ~alonach pa.łacu ru. 
Hjskitgo J. l!. kardynała l(akowskłegO; 
wraz t t'>tl\cztłJĄcą go ~'Witf\. · 

Pobotno§ć ludu francu~kiego t entu­
zjastyczne przyjęcie naszych duchow­
nych r>rzez francuski świ~t katolicki spra 
wiły prawdziwą radość dosto}nym go­
ściom polskim. 
ROZMOWA Z t<ARDVNALfM l<AKOW­

SI<IM. 
Parył, tal maja, (Tel. wt.). - DziaieJ~ 

sze „Echo "de Paris" podaje, poo'pisany 
przet Cha.rles Plłchona, wywtad t1 bawil\ 
cego obecnie w stolicy Francji J. E. ks. 
kardynała Kakowskiego. 

Zawsze Je~łMn'IY -- ośwladczył kar­
"dyna.ł panu Plichon - gl~bóko ptzyWią­
zani (!o Francji. WyZttajemy tę samą, co 
ón:t. wiAr~. holdtlfettl'Y, Jak otta1 cywiliza · 
cji łacińskiej. Francja pomogła nam od­
zyskać niepodległość, Il następnie ode­
pneć nawałę holszewłckrt. Są to wspo­
mnienia bardzo zyw~ f gdyby kiedykol­
wiek za!1:r!tało ńlebezpieczeństwó wspól 
ne obu ńaszym krajótn. to f rancja mo~e 
liczyć n.a nas!!\ t>!".lmoc i bylibyśmy szcżę 
śliwi stanać zn6w w jednym z wami sze­
regu. 

Jegó Eminencja, który był tliegayś pro 
fesorem w Warszawie, mówi wolho, do­
bierając wyrazów, w bardzo czystym ję­
zyku francuskim, ale postawa. oko żywe, 
ton g-łosu stl\no'WCZ.-Y, ZWiMtują tnęźa CZy 
nu, który nie zawahał Się podczas wojny 
wziąć na swe ·barki atanbwiska jednego 
z regentów Polski. 

Polska ...... mówi aateJ Kar(łynał - fi„ 
czy na swem terytórjum 30 milionów mie 
szkańców, a za niewiele lat, Wobec roz~ 
rodczości swego narodu, doslę~e 50 mn 
jonów. Chóć jesf wi~C Siłą jest.Cze mło­
dą, to jednak Ju! potdną, która zawste_ 
popierać będzie f rancję w jej dążeniach 
pokojowych, opartych na poszanowaniu 
traktatów istniejących. 

Kraj nasz, który wi~ał w 1920 r. boi 
szewików z.blfska, był przez nich gra.bło­
ny, podpalany, męczony Pod każdym 
względem, nie sympatyzuje wcale z ook­
trynami rnoskiewskiemł. Sympatje te ist­
nieją tylko w tonie pewnyeh mttł&jsZoścl. 

Co się tyczy sprawy mniejszości, to 
pozwolę sobie zwrócić panu uwagę na 
tak zwany niesłttszłlie ,,korytarz g(lańsld'. 
Oto, mniejszóścł naroaowe stanowi:t tam 
za.ledwie 11 proc. Rzekomy ten „kory­
tarz jest krajem rdzennie polskim i kato­
lickim, do którego jesteśmy przywiązani 
jak wY. do Alzacji i Lotaryngji. 

Jego Emtnencja-aooaje p. Pllchon­
hardzo interesuje się sprawamł francu­
skiemi ł nie tai swego za.chvtYtu tak co 'do 
p. Poincarego, jak i prezyaenta. Donmer­
gue'a1 który powołał Poincarego ao wła„ 
dzy. 

Karoynat wi&i w uz(łrowfeniu finan · 
sów francuskich i w przygotowaniach Cło 
stabilizacji franka wielkie ·dzieło Poinca­
rego. 

\V osobie karaynała-kończy p. Pli ­
chon~vowitałiśmy tra(lycyjnei:to przyja · 
ciela. Francji, męża Cloświadczone~o, kie­
rownika du-sz i ludzi. 

--.--;.:1~ I t ' 

Szukanie dróg porozumięnia między Litwą a Polską. 
Narady polsko-lit~wskie w Warszawie. 

Pierwsza wspólna konfaroncia w ·Prazydium· Rady Ministrów. 
Warsz~w~. 21 maja. <Tel. wł.) ~ Dilś 

orzed oołudnlem orezes delev:acJł lite~­
skie~ Zauniug złobł witYte ministrowi Za­
!eskiernu. o. Wysockiemu oraz odbył kon· 
ferencie z orezesem dele2acii oolskłei -
Szumlakowskim. O srodzlnłe 5-eJ oo połud 
niu odbyło sie oierwsze nosiedtenłe w Pre 
:rvdjum Rady .l't1inlstrów. Zae:ałł obrady 
przewodnicz1.tcv Szumlakowski. na co w 

·serdecznm tonie odoowleddał launłus. 
Przvieto relrnłamin. którv oostanawia, 

li orzewodnictwo urnr>ada kolełno Dteze 
~om delee:acyi oolskiei i litewskiei, iezv-

Idem obrad ma być iezyk francuski. nato­
miast w O<łdkomltlach doouszczonv iest 
ka:tdy tein. 

Nasteone oosłedzenie odbedzle sie intro 
celem u~taJonia podkomisyj. 

Jak wiadomo. konłerencia ta dotvcz}' 
tastadnień tranzvtowvch i komunikacv!­
nvch. Ze stronv litewskiei deleizatamł na 
nia sa Zaunius i NorizaJtis. reszta zaś człon 
ków dełe2acii to eksperci. orzewałna 
cześć ich mówi oo oolsku. 

LITEWSKIE MODUS VIVENDI. 
Berlin, 21 maja. (PAT.) - „Vossische 

Zeitun~" w C:Ieoeszv oodafo treść wywia­
du udzteloneg:o przedstawicielom prasy 
nrzez premiera Waldemarasa. Oświa.'d.. 
czvł on odnośnie stosunków oolsko-litew­
skich. że t!dYbv zawarcie ostatecznesro u­
kładu miedzv Polska a Litwa okazało się 
niemożllwe. możnabv zawrzeć tvmczaso 
we modus vivendi. Umowa z Polska jest 
niemożliwa . dopóki sprawa Wilna nie zo­
stanie załatwiona. Obecne układv zmierza 
ją do stworzenia modus vivendi między 
Polską a Litwa. 

!vi~mcy sami siq trujq przygotowanaml gazami dla innych. 

Gigantyczna chmura trującego gazu nad Hamburgiem. 
11 ofiar pon1oslo śmiarć, os:emdziesiqt osób dogorywa. 

Ludnogc w panice uciekła z zagrożonej dzielnicy. 
Hamhurr. 21 maja. {Tel. wł.) - Przy 

liocestrasse w pobliżu portu. w składzie 
fos~enu. ~azu, użvwaneg-o nodcza!: wojn:v 
do napełniania t. zw. „Oelbkreutz2ranaten' 
rnzlużnił:v się wczoraj wieciorem tna.wdo 
podóbnie skutkiem ciepła wentv1e od zbior 
ników. zawieraiacvch izaz o nie'Zwvkle ttu 
Jącei sile i fose;en ooczał sle ulatniać. 

Wielu z zamieszkałych w ooblifo fabrv 
ki oraz poAród Przechodniów zachorowało 
\vslmtek wdvchania R"azu. Trzv osoby 

; 2ttrnrłY. 
Chmtira fosi:renu uhosi sie narazie nad 

dzielnicą Wilhclmshur~. Z dzielnicv tei 
112dchodza Wiłtdomośti o coraz to now-vch 
zac ho ro w :udach. 

Straż nor.arna. zaopatrzona w maski 
i:razowe. usitu.ie odeprzeć chmurc fosi;renu 
vrzv Domocv amoniaku. Telefoniczni~ za­
ż<'tdano z Rerlłna dostarczenia wiekszej i­
lości masek _s;ra.zowvch. 

Lnrlno3t oi:?rirn~ła oanika. oont~wai ni~ 
wh~dcmo , w iakim kierunku zwróci sie 
~mi::>rcionośna chmura. 

[lo zocłzinv 2-e.i nad rłłnem umieszczo 
no ·N ~wlt;,ilu w· St. Oeoru. 32 osoby. Tyl~ 
Iw - -„tfl ich czl'ść orżeżvie zatrucie. 

\ \' dzielnicy V cttel w oobliżu fabryki 
e\vakt;nie sie cafe ~r1lOY domów. Ludność 
(1!)11~zct.a swe mie:>zkania. nonie\v&?- \VSZQ 
d? ir'. ,_1 · ci~ka sic n!ehezoiecznv 2'az. Ewaku 
o•.\·;i~1 vch ilmlegzcżóno cześciowo w bara­
k :':.~h dla \Vychodków linii okretowej Ha­
l);tf!. 

Strażacv. zaopatrzeni \V maski i:razowe 
wchodzą do domów. ~dzie fala R"azu zasko 
czvła szereg- os;ób. które leża bez vrzytom 
ności. 

Policja zamkneła cała dzielnice dla ru· 
chu kołowe20. W ooblisldch domkach wie 

~niaków zareJnvlrowano mlelfo. którem Je 
karze usiłuia ratować zatrutvch. 

Ootvchczas ogółem zmarło 11 osób. 
Pó?.nym wieczorem spadł ulewnv deszcz 

którv ratuje svtuacje. 
--.:o:--

., Katastrof a koleje.wa 
2 parowozy i 11 wagonów zupełnie rozbit'1. 

Cze~tochowa. 21 maJa. (Tel. wł.) - Po 
<:la~. zdaż:i.Jacv na rtowej linii z Nowych 
Herbów do Poznania, zd~rzvł sie t pccią­
i!lem tówarowvm. idacvm ż Poznania. w 
kierunku orzeclwnvm. Skutki zder1enia 
hvtv fatalne. 

Oba f)atowozv rozbite . . ieden z nich 
woadt do rowu. 11 waJtonów. navetnio 
nvch węglem i załadowanych bydłem. u· 

leg-ło żupełnetrtu rozbiciu. Kill\a ósób z po­
śród stużbv kolejowej ul~do notłUcżefliom 

Z ~ow(.ldu zatarasowania ł usikódze­
nia toru ńa przestrzeni przeszła 400 me~ 
trów. pociaiz: kurjerski Katowice-Poznań 
skierowano na C:tcstochowe. 

Prz.vczvną katastrofy bvl wv.iazd po­
ciągu towarowe~o w kierunku Herbów 
bez zezwolenia dvźurne,;w mchu. 

1 Katastrofa samrJlotu „Bremen". 
Nies~c2ęśłiwy start lotnika 1iu11erykańskneg9 z Qreenley Island. 

St. John. 21 maia. (Tel. wU - Na wvs 
Pe Greenlćv !sland orzvbvłv dwa samolo 
tv wo~skowe z pilotem Melchiorem. którv 
spadochronem opuścił sir: na ziemie. abv 
na.stepnie na samolocie „Bremen" odlecieć 
do Nowego Jorku . 

W-czorai rano Melchior wystartował z 

Greenie\' l\ 'a ml clo Nowe~o .Jorku. Wkrót 
ce P e> starcle samolot runal 11 c'. ziemie I dó 
znat bardzo cieżkich uszkodzeń. Szczegó­
lÓ\\.. !Jra!.;-. 

li llBIOllEH łł:ltmllłl 
l\ONPtftEN'CJA MARSZ. Pll.SUDSKIEOO. . 
w niedzieię o godit, 10 ram marualek P.iitlsai1 ' 

ski udal s.ię sa<tnoohodłlm d6 Sulejówka. W<::tW!&ł 
O IMzW!ie 1-ei powt6clf do \Va.ns:zaiwy i odbyt pM 
godz.in.Juł kooaer~J. w Ptt4yicijU1D Rady MAll-
Mtów. · · 

OE:N. SOSNl(OWSKL 
W lrola:ch ~ą<:ych w Mls.kdm kootakde 

z ttądem, kiursują IPO«bsiki. te 11einerat Soonk<>'W'• 
ski 'W naiblits-tYlln cżMle ma óbJą~ bardzo WJ!BO· 
kie sta.rttl'Wi&lro w Slk:łaełzłe obecn* rządu. 

PROPAGATOR KUL11JR.Y POLSKIEJ. 
P>rzy1)yl dziś po poJuJC!ni'IJ do Warszaiwy '­

rtenclgżek Wondraaeik, tlumaoz łltetrawry pel­
skiei na ięzyac cze-s.ki, którego powJtafo towarQ­
~tW'o po.lsko-ć.Zesdrle I klub lieraclci. 

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD NAUCZVCIBU 
Ol!OORAf' JL 

W c:ia"Sie od 27 do 29 mada r. lb. odbędzie sił 
we L w<YWie trzeci ogótłi~*'i z.jazd nauozydd 
geografii. 

-i:o:--
STAŁY SPADEK BEZROBOCIA 

W POLSCE. 
Warszawa. 21 maja. (Tel. wł.) - Wed 

lag danvch Paiistwowego Urzedu Pośred· 
nictwa Pracv. ostatnie ~odniow~ ~pra­
wo.zdania z rvnku oracv za ctas od 5 do 
12 ma:ła r. b. wvkazało ' 144.127 bezrobot­
nvch. w tern 329'74 kobiety. W stosunku do 
poprzedniegó tvgodnia beżl'Obocie zmniej 
szvlo s!e o 4 t 70 osób. 

PRAOMA TYKA URZĘDNICZA:. . 1 

Wars7,awa, 21 maja. ćT~J. wl.) - Pro­
ie-kt pragmatvkt urzedrticzeJ został Jut cał~ 
kóv.ricie ónracówanv. Proiekt tetl do chv.ri 
1i obecnej w całości nie Jest jeszcze ma­
nv sferom urzednicz:trt't. Wetitusr łnłorma­
cvi. jakie o tvrn nroiekcie Ciotarhr da sł~r 
przędnicżcvh. o~ót urzedników odnosicsi~ 
<to postulatów w nim tawart:vch bari'lżo 
kl'vtY'Cznie. 

Proces przecłuit htłinletoin 
w Moskwie. 

Dal•ze rozpra_,. w bol11•ewlckleJ 
UkomedJI .„d-. 

Moskwa, 21 maJa. (PAT.) - Podczas 
C:łzisiejszvch rozoraw w procesie nrzechv­
ko technikom i inżvnieront odcz:vtano tełe· 
~ram nlemieckie~o zwiatku metalowc6w, 
zawieraiącv vrośbe o dot>uszczenle ad­
wokata ze stronv AEG w charakterze ~ 
brońcv montera Maiera. Sad oro~b.e te od 
rzucił. Nasteonie prżesluchano BazoroW' 
sldei:!o. który przvtnał sie ao wtnv. 0-
świadczafąc, ii ooz-0stawał w stOśunkach 

· z dawnvmi właścicielami kovalti. orzysy­
lał im wviaśnienia. otr.tYlllY\Val · oienła­
dze i t. cl. 

Z/oto uśmiochv I ortuny. 
TABEL~ WYORANYCH xvn LOTERJl 

PAŃSTWOWEJ • . 
I-sra klasa. 

Ołównietsze wYsrrane. 
Drugi dzień ciągnienia. 

Zł. 35.000 Nr. 7513. 
Zł. 2.000 Nr. 1444071"' 
Zł. t.ooo Nr.: 17488, l4337L 
Zł. 500 Nr.: 102258, 110613, 111932. 
Zł. 400 Nr.: 102119. 116031. 
Zł. 300 Nr.~ 19767, 25137, 39547, 52740 

·79465, 143964. ' . 
Zł. 200 Nr.: 3237, 9896, 19162, 25244. 

26709, 38253, 41340, 46720, 47808, Mit7. 
63983, 65696, 69727, 79463, 116040, 1221)()!{ 
123075, 129492, 136850, 146672, 149561. 
149877. 

zr. 1so Nr.~ 5334, 58614 6406, 12so?.. 
12681 , 13921, 15764, 17808, 18097. 18809. 
19006, 19077, 19625. 19642, 20730, 2467f.. 
25529, 25997' 27346, 27931. 28271. 31067. 
31997, 32015, 37507, 41671.. 42471,, 43435 
'45S69. 47121, 49641, .52645, 52811, 54327. 
59107, 62196, 64689. 6q467, 66834. 6724.~ . 
69200, 119.549, 77186. 77262. 79984. ~0112. 
80!195 , 86634, 88747, 8904Q. 90942, 9201 l. 
92220. 93637. 93693- 9497,8, 96.304, 98494. 
9~967. 102Rfi3. 105172. 105Fi7(), 1 M830 
113356, 116529. i 1 R048, U Śl 76, 11913.ti 
120423, 123010. 12328], 126232. 128013 
128489, 129056. :105270, 131571. 1 :1178:; 
1321~3. 135744, 137474. 141002, 142531 . 
1440~2. 151047, 153293, 153567, 154202 
154373. 154711. 154750. 

Powałna firma pos:.!uku~.-t 

Hr~~~awrn ek~1em~nłB 
dla swego składu hurtowego. O t2t!y ?. 

pudatticm warunków kierować pod „E. 
H. „ do Admmiatrac;i "Kurjera tód~·ie· „„. 



Nr. t4t .,KUR.JER LóDZIO::._:::._~~tn~ek.~ . ... 2_2 .... g„o ... m„a;oaf;.a ... t...,928:--...-ro~tm~. ___________________ ,.:tł:_. 

Wyniki wyborów w Niemczech. 
Łódź, 21 maja. Stronnictwo niemiec.-narodowe 4.344,582 

głosy, mandatów około 72, poprzednio 
lll. Centrum 3.612.700 gtosów, manda­
tów około 60, poprzednio 69. Niemiecka 
partja ludowa 3.094. 797 głosów, manda­
tów około 52, poprzednio 51. Komuniści 
3.800.066 głosów, mandatów około 61, po­
przednio 45. Demokraci 1.495.238, man­
datów około 25, poprzednio 32. Bawar­
ska ludowa 932.649, mandatów 16, poprze 
dnio 19. Partia gospodarcza 1.366.623, 

mandatów 23, dawnlef 17. Hittlerowcy 
777.876, mandatów około 13, dawniej 14. 

Ogółem padło głosów 30.336.039. Ilość 
głosów wyjaśniono w 31 okręgu na 35. 

Ewentualne zmiany w wynikach tych 
mo2a bvć tylko minimalne i zasadnicze­
go charakteru niedzielnej decyzji opinii 
narodu niemieckiego zmienić nie mogą. 
A jest ona ze wszechmiar znamienna. 
Opinia niemiecka odsuwa się od bojowe­
go, nieprzejednanego szowinizmu. Nale· 

żałoby to zrozumieć, Jako wyraz woU po· 
rozumienia z sąsiadami I wejścia w spo­
sób więcej szczery a z~ecydówany na 
tory polityki pacyfistycznej. 

Rząd, jaki wyłoni z siebie obecny par 
lament i Jego program wy4aśnią, czy tą 
drogą pójdzie na najbliższą przyszłość 

polityka Niemiec. 
Czesław Gumkowski. 

--:o:--

w , ••• , ee 'S', .... 

Cały §wiat z niemałem zainteresowa­
niem oczekiwał wyników niedzielnych 
wYborów do Reichstagu w Niemczech. 
Ostatnie fazy propagandy zaciekłego nie­
przejednania, Pl'Qwadzonej przez nacJo· 
nalistów. budziły zrozumiałe zaniepoko­
jenie. Hr. Westarp i inni w swych podu 
burzaJących mowach występowali otwar 
cle przeciw uznawaniu klauzul traktatu 
wersalskiego, domagali się rewizji granic 
wschodnich Rzeszy i nawoływali do przy · 
gotowań odwetowych. Koła nacjonali­
styczno-agrarne specjalny nacisk kładły 
na nieuznawanie granic Polski i zaostrze­
nie wszelkich z nami stosunków, co od­
biło się specjalnie wydatnie na przebiegu 
rokowań handlowych w szeregu utru­
dnień i szykan, które rokowania te prze­
wlekały w nieskończoność. 

• $_WITY POLITYCZNE. 

Kozły ofiarne chaosu bolszewickiej gospodark L 
Równocześnie raz po raz wychylają­

ce się z za kulis Reichswehry wieści o u­
silnych zbrojeniach, o obchodzeniu uch­
wał parlamentu, o tajnych machinacjach 
i porozumiewaniu się ze sztabem sowiec­
kim, to wszystko tembardziej podrywało 
zaufanie w szczerość pokojowych zape­
wnień, wygłaszanych nazewnątrz przez 
.niemieckich mężów stanu, z p. Streseman 
nem na czele. 

Sowiecki akt oskarżenia o roli cudzoziemców w Zagłębiu Donieckiem. 

Stało się jasne, iż żywioły nacjonalt­
shrczne nabierają coraz więcej pewności 
~iehie I dążą do ostatecznego opanowania 
notityki niemieckie! pod hasłem rewanżu 
i restytucJi monarchii Hohenzollernów. 
Widmo wskr:zesaiacel'!o imoertalizmu teu· 
tońskiego i wyciągnięta pięść zemsty 
staneły znów nrzed Ea.r0v:t.. 

Wybory niedzielne miały więc roz­
strzygnąć, za kim pójdzie naród niemiec­
ki i komu złoży votum swego zaufania i 
swych nadziei na przyszłość. Dziś ta od­
powiedź jest już niewątpliwa. 

Prowizoryczne rezultaty wyborcze 
~władczą, że bojowe, tchnące nienawiścią 
I dyszące ślepą żądzą zemsty hasła nacjo 
nałistyczne traca swój wpływ na masy 
niemieckie. NacjonaU5cł, gru~mjacy się 

prze~ewszystkiem w stronnictwie nic­
miecko~narodowym, wnieśli p1>waina 
klęskę, tracąc około 40 proc. swych do­
tychczasowych mand:;1tów. Siła rzP-czy 
spowodowało to wzmocnienie się part:ii 
social-demokratycznej, a częściowo i ko· 
mnnistów. 

Ostateczne rezultaty wyborów do 
Reichstagu, według prowizorycznych o­
bliczeń, są następujące: 

Socjaliści otrzymali 2łosów 9.027.816 
,\tandatów przypada 150, poprzednio 131. 

I, 

Akt oskarżenia w sprawie t. zw. kontr 
rewolucji gospodarczej w Zagłębiu Do­
nieckiem omawia bardzo obszernie rolę 
cudzoziemców w całej tej aferze. W ak­
cie oskarżenia rojącym się od insynuacyj 
i danych famtastycznych, przytoczono ze­
znania całego szeregu podsądnych, doty­
czące finansowej pomocy nlemieckf ej dh 
kontrrewolucjonistów, jako też roli, !aką 
w sprawie tej odgrywali niemieccy inży­
nierowie. 

Tak np. oskarżony inżynier Matow 
miał oświadczyć na śledztwie picrwiast­
kowem, że w roku 1925 względnie na po· 
czątku roku 1926 zwrócił się do niego ln· 
żynier Szadfun, oświadczając. iż otrzy­
mał list od jednego z bylycll w!aścicieli 

przedsiębiorstw francuskic11 w Rosji któ­
ry zapytuje, czy nie możnaby było otrzy­
mać informacyj o stanie kopalń Zagłębia 
Donieckiego, przyczem chodziłoby o in­
formacje, mogące interesować oficjalne 
organy francuskie. Kwestja ta przed­
stawiona została następnie do rozpatrze­
nia centralnej grupie organizacyj kontr­
rewolucyjnych, która upowainila inży­

niera Szadtuna do nawiązania kontaktu i 
podjęcia rokowań w tym ·przedmiocie z 
organami francuskiemi. W rezultacie 
sprawa załatwiona została w ten sposób. 
że Szadtun otrzymał od członków orga­
nizacji potrzebne informacje i przesłał ie 
następnie zagranicę, za co otrzymał spe­
cjalne wynagrodzenie pieniężne. 

Inżynier Bratanowski zeznał, że pie­
niądze od firm niemieckich wpłyWały w 
postaci procentów za wykonane zamó­
wienia i doręczane byty członkom orga-

Dz1a/o architektury. 

Na ilustracji nasze1 staromiejski ra~usz w Brunszwicku. wybudowany 
w 14 wieku, ze swemi pięknemi wieżyczkami w postaci werand 

letnich tel. 

nizacji kontrrewolucyjnej za pośredni-;­

twem zatrudnionych w danych firmach 
inżynierów i techników, którzy celem 
zmonto\vania zakupionych zagranicą ma­
szyn przyjeżdżali do ZSSR. 

firmy niemieckie dostarczyły do pe­
wnej z kopalń donieckich maszyny nie­
zdatne do użytku, a inżynier Km:micz. 
który maszyny te przyjął, otrzymał za to 
2500 rubli. Według aktu oskarżenia cel 
tranzakcji tej był dwojaki: po pierwsze 
firmy zagraniczne, które dobrze wiedzia­
ły, iż maszyny te, - nie odpowiadające 
miejscowym warunkom i systemowi pra 
cy, - w krótkim czasie popsują się, chcia 
ly w ten sposób zapewnić sobie nowe za­
mówienie zestrony zarządu kopalń do­
nieckich; po drugie - chciano drogą sto­
sowania nieodpowiednich maszyn spowo 
dować upadek gospodarstwa narodowe­
go ZSSR. 

W sprawie finansowania akcji kontr­
rewolucjonistów ekonomicznych oskar­
żony Matow rzekomo zeznał na śledztwie 
pierwiastkowem co następuje: Pieniądze 
wpJywały od roku 1924 do roku 1927 wtą 
cznie. Ogółem 50 członków organizacji 
otrzymywało do 400 rubli miesięcznie. 

W ciągu trzech lat wydano ogółem oko­
ło 700.0ÓO rubli. 

Skąd byli wfaściciele kopalń brali te 
pieniądze nie wiem, - mówi Matow, -

nie wiem, ale przypuszczam, że pocho· 
dzily one bądź to od pewnych grup za­
granicznych kapitalistów, bądź też od rzą 
du francuskiego". 

Dzialalność organizacji kontrrewolu­
cyjnej w Zagłębiu Donieckiem obejmowa 
ta jakoby nietylko sabotaż techniczny w 
kopalniach, lecz również sabotaż admini · 
stracyjny w biurach przedsiębiorstw wę­
gloWYCh. 

Ostatnia część aktu oskarżenia zawie­
ra rozmaite fantastyczne szczegóły, doty­
czące powstania organizacji w Zagłębiu 

Donieckiem i działalności central w Char 
kowie i Moskwie. Według aktu oskarże­
nia centrala ·charkowska . organizacji 
kontrewolucyjnej założona została w ro­
ku 1923. Organizacja była wybitnie kon­
spiracyjną. Większość jej członków wza 
jemnie się nie znała. Nigdy nie urzą­

dzano większych zebrań. Nie prowadzo­
no również protokółów, by nie dopuścić 
do istnienia jakichkolwiek dowodów rze­
czowych, które świadczyćby mogły o 
działalności organizacji. 

Centrum moskiewskie, które powsta­
ło w terminie późniejszym, kierowane 
było, - według aktu oskarżenia, - przez 
inżyniera Rabinowicza. Kontakt organi­
zacji z zagranicą utrzymy\Vali inżynle­
rowie Gubnoj, Jusewicz i Matow. 

---o---

o czem piszą inni? 
· PRZEGLĄD PRASY. 

WYNIKI WYBORÓW W NIEMCZECH. 

„Głos Prawdy": 
Rząd kanclerza Marxa, oparty na koalicji cen­

trum z prawicą rozporządzal w parlamencie 
Rzeszy 270 głosami przeciw ZZO głosom demo­
kratów, socjalistów i komunistów. Jeżeli wiado­
mości o sukcesach wyborczych socjalistów Po­
twierdz~ się po doktadnem obliczeniu glosów, 
powstanie sytuacJa, przy której możliwe będzie 

wskrzeszenie dawnej koalicji weimarskiej. So­
cjaliści z centrowcami, demokratami. ludowcami 
z pod znaku Stresemanna i ludowcami bawarskimi 
utworzyliby blok zwartej większości, liczącej 

przeszło 300 głosów przeciw niemieclro-narodJ­
wym, skrajnej prawicy i komunistom. 

Z punktu widzenia pokoju Europy należałoby 
powitać ten przybliżony wynik wyborów ni~­

mieckich z zadowoleniem. 
Wzrost głosów komunistycznych w Berlinie i 

w wielkich centrach przemysłowych nie jest nie­
spodzianka. tloroskopy Moskwy pod tym wzglę­
dem sprawdziły się. W'arto tu przypomrJeć, że 

Trocki w wywiadzie z korespondentami niemiec­
kimi przed wyjazdem na wygnanie, ten sukces ko­
munistów w Niemczech przepowiedziat. 

BLOK PROPARLAMENTARNY? 
•. Kurier Poranny" wyprowadza na­

stępujący -w1rniosiek z obrad sejmowej ko­
m!isji budżetowej: 

jak widzimy pod hasłem obrony „demokracji 

parlamentarnej'' odżywa znów w całej pełni, ila· 
razie wstydliwie ukrywany, pęd do współpracy 

pepeesowsko-endeckiej. To ponowne odrodzenie 
się tego pędu, pomimo przykrych doświadcze(1 

rządu koalicyjnego, nie może nie skłaniać do po­

stawienia sobie pytania co do źródeł owego pędu. 
Czy tródłem tern nie jest czasem podobieństwo 
struktury społecznej óbu organizacyj, a mianowi­
cie posiadanie przez obie organizacje w swym 
~kładzie, poważnych mas drobnomieszczaństw :{ 
wywierających wpływ na ich ideologję? 

„„„„„„„„ ... „ ... „ .... u~ 

Reklama „„ tQ potega ~ 



... „ ... 4.._ _______ , __ , ______________ _.~!.'lRJ!.~.J;.Q.~~-- Wtorek. 22-go maja 1928 rol(t!. 

W sowieckim raju. 

Jak je i pije dzisiejsza Moskwa? 
Większośt produktów ludnośt rosyjska spożywa w stanie, urągającr111 najelementar­

niejszym warunkom hlgjenlcznym. 

w) Truduości, hióre przeżywa aprowi­
zacja wii-eiLk:!ch miasrt Z. S. S. R., w 52C'Zle­
góln ości zaś srtoaiilc:a rowiieck;a M05klwa, 
w tak wJedGdm stoJ}nilU sprz.yjiają fatfisro:wa 
n.iu artykuf6w• żywnośo.iloiwvch, i.e rU\d 
sow;ecki "~i·dzi1aJ się zmuszonym zorgani· 
z.ować specjalne laborntorjum dila badainia 
tych airt\~kulów. Urz.ęc:Lniicy laboraitorjum 
chodzą po rynku l po s.klepach, b(i()II'ą 
próbki t·owa·rów 1 podid1ają je ainailiilz!i1e che­
m~czr;,ei. 

l\foskllewiskliie ,lzwilestja" ostaltlnrilo ogło­
sd1ly wyufki tvch właśinii1e ainaJlilZ. Ok~~o · 
sa1ę, że na 184 próbek mąk·i pszennej -
147 hy!o zarażone pleśl11ią i nuebez,piiieczne 
dila zdrowi!ia: na 65 próbek mąki żytrnńlej -
37 zam1i1era~v składlnakti tiej SiaJtllej trocimy, 
oo i mąka pszenna. Ana1H<za chemilcwa 

- .chleba. wzi1ętCR"O oo próbę z.e ws1zystld'Ch 
l)~ekarni moski1ewslcich, uj;awniita, żie tytlko 
7,5 proc. wyp'ielranego w Moskwdte chleba 
nii1e ~esit sz.~odh1Wle dlla zdroWiia, w 92,5 zaś 
pirocent-a.:h, pod~ amiadl&z&e chleba, 
wykryto naj.rozrnań:t:Js.ze dlodart:lkli - jatk 
prusakii, z:aipa1fkd„ kiawa4kii smuirkóiw. nite­
dopaJki paipi:crosów~ kaiwaA\kli siz:killa, a na-
wet ekskremenrty :z:.Wliierzęce. . 

Mi1ęso ora:z wędJUny równ1iież zawnerają 
na~rnzmaufts.z·c substiaim;:je sz.kod!llii'Wle dla 
bd1ro1wllia. Na 139 prób mritęsa - w 90 wy­
padkach okaza~IO siitę, że foot ono w Sltatr»iie 
nue.zdiaitinym do użyitku. Sre·rególinite zaś 
n~bezp.iecz.na dlla z<llrawlila j1esit kfulbasa 
&owiooka, do które.i dlodiaij,e się róim:ych 
barrwłików tirujących, w klilełbasdle tej m.a­
ł•ezi10110 23 proc. kroc.hmalu oraiz maicmy 
od'SeifJeik sali lew1a:SU a!Z()tofW'ego. 

W fatałlnym sitamrile waijdltt~ie siiię i nabiał, 
sprZiedla \VOOY w MOSlkwfue, nliłeltlytiko pry-
1\\11'1! We, te.cz i w kooperaitytwach SOIWliloc­
Mch. MJe-ko ni1eiylko Jest ZiCłllllilec:zyszcZo 
ne : z dotni·esz:ką wiody, lec·z usta1lon0i ie 
Zinajd!uje się w niiiem duży odls1ertek kredy 
i sa.:.haryny. 

W konserwach znailez...iiono z.giniiłe ~ 
dukty, klwlas borny, a nawet olów. 
O~rornrv~e z.anileczys:zczone jes.t rów<nd'eż 
piwo, pmdwkowiane w browa1raich mo­
s!Wew1ski1ch. Anai~fi?.a chem!iczna wyklryfa 
w niem batrd'zo dłużio mftkirofilory, p'Ylfu, 
owadów, a 00iwet UitoPionych w pi'\włne 
myszy i . zczur&w.. 

Doda wa'llllle szlrodtbDwych dllia. rorowila 
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Żyjący Budda~ 
Przek1ad J. łwaszkfow'.cza. 

(Ciąg dałszy). 

- Nie może być nic podobneR"o w two 
im umvśle, - ci::i,v,nie Rozemarv; - ja 
czuję twą milczącą siłę; czuie. że jeste~ 
zbawicielem. ldaje mi sie. że mnie uno­
s!sz w r>owietrze. 

Książę-Żebrak podnosi na nia ten prze­
rażony wzrok. który cesto miewa. a któ· 
rv nie pozbawiony ir.~st uroku. Pomimo 
~wej o,czvwiste.i niewinności ta kobieta ni 
czego sie nie boi. Pomimo. że ma miękką 
skóre jest ona bądź co badi wnuczką 
tvch ludzi. c:<· strzelali z rewolwerów \V 

traktierniach nie wyjmując oreża z kie­
szeni. poprzez pantatony. On leka się A· 
mervkanek: już sami ci olbrzvrni biali męż 
czyźni niepoko!a. cóż dopiero mvśleć o 
ich kobietach, które są orawdZ"iwymi pa. 
nami, ir.dv7 wszystko dla nich pracuje? 
To wszystko 7. czcm tu należv walczyć 
r.:ochodzi od 11 ich. zamiłowanie do zmian 
zbvtek. ten wsnótczesnv ksztat! szatana. 

Ro-::emarv patrzv na ksiecia: 
-· Masz czarujące dwa światełka w 

g!ębi oczu. Dżali. Masz trenice w tej chwi 
li tak waskic. że widać tvlko te świateł· 
ka. Nanra,vde zdaje mi się, że cię ko­
cham. 

Trzeba znać miłość wschodu·, jej dtu­
~ie pracowite zbliżanie się, te nieskończo 
ne hordy. które śmieją się posuwać na­
nrzód jedynie pod przykrywką symbo­
lów, które ryzykują tvlko grę słów, dys­
kretne aluzje uoetyckie natchnione przez 
najJepszvch klasyków. żeby zrozumieć 
jaki efekt to w:v:rnanie wystrzelone z tak 
bliska zrobiło na Dżalim. Zachwiał sii;­
starając sie być obojętnym. 

- Nie trzeba mnie kochać. - oapo. 
wiada. - zanim nie zostanę świętym. 

- W kaid:vm razie iesteś już wiel. 
kim człowiekiem. A ty, kochaleś już? 

substruncyj często ma miejsce metylko w 
C•elach zvsiku. ale i w celach zemsty. 
Wskutek dotkliiwego braku mileszikań w 
jedt1•em mi!es'Zlka'l'l!iu vwykłe miileśoi się kiid­
ka rodz.in 1 korzysta ze wspólnej kuchni. 
Oczy-wiście w ta1ld~ oiasoocile powstają 
c;przeczki i wizajemna ~. Na rem 
\\i~a.śnlie tle często zdaJrzaiją silę wypadki„ 
ż.e m1esiz.kający pod j.ednym dachem dole­
wają do herbaty lub fa1nej s1flrawy sw!Odch 
wspóllokaitorów nafty, sody i t. cl Osltla.­
tnilo zdarzył się wypa;dJek, że do jedl1..e!lm 
dlodano sZ1CZec1.ny, oo spowodiowail'o Cil'ęi'Jką 
chorobę calfej rodz.iilny. 

Sa'llliitamy stan rynków i sldepów so­
wti1ecknch w z.11.a:cznym stopnfu przyca.YiJiliłi 
silę róWlllÓleŻ d!o psucJa si~ artykułów, -
żywnościowych i r~ama cho­
rób er.l'ilde1111iJcz1n:ych wśród ludności sto!JitĆy 
S<W.'11eokiej. 

Tak pirzedstaJWlila si'ę stan a.prowlilzlacyj· 
ny tej same1 Moskwy. która m daiMlyeh 
CZiasów slynęta z.e S"WlegQ „chl1ebosol5łtlwa'' 
f obf.iltoiwa~a n1iety1ko w airtyku~y pfteirw­
szej potrzeby, lecz i w nadróWorocbnlilejs-ze 
smaikidlykli. 

P. 

Królowa piąkności Paryża o sobia. 

Jak zostałam ,,gwiazdą'' filmową 1 
Co mówi prześliczna artystka francuska, Suzy Vernon? 

w) Niecllatwmo pooziiAA11liadqśmy w „Osita­
truim Waliou" prz:eśl1Lc:Z111ą, mtiod1viiutką arty­
stkę firan1cuską, Suzy Vernoo. Vv'kirótce 
ujrzymy ją jeszc:z,e w dwóch ft~m;ach pio•d 
tyt. „Wfa1lien?" z Wiiilly Fniltschem i Beir­
tlJal!'<liem Goet.z:ke ora1z „Tańemm Moc" (z 
żyio~a emi1g;rac~ rosyjsk,iJej i jej stoS'lllttk&v 
z mi'Sj:ami sowif1ooki1emi. 

Cmrująca all'ltySitka nade-stara wytwó.r­
nli „Snilniks" bard!w i1niteresujący airtyku~ o 
soljj~ z którego wyj.ątki zamiiesz.c;zamy 
pontifi;ej : 

- Ojczyma inoj1a, fra1J1cja, nads.tairsiza 
z republ:ilk europejski'.ch, ma słabość do 
królawych. 

Koronujemy w ostatki (Mrurdi gras), w 
pól-pościic {mf-ca1reme) i przy w~cl!kfilch 
mnycl1 okaiz.jach. 

Mamy króldwę cnoty, pnlęknośal ii ed.e­
gamcii. królowe laia i zJmy,- wtilosny i 
jesi1e"9 królowe hal ta!l"gutwych i prałin~. 
M'3ł111 'Wtraiżenie, że trudltlo przejść SJ)ę po 
BouLevard des Itla1ilens, aby n~e spotkać 
ia.llde~ k!rólowej. 

Bvtam i ja raz królową pi1ęk!1-0ścd Pa.­
ryża! 

A ialk sn.lę stafo, opowliiem. .. 
Ga1z,ety og'łosd~y wi1elkli lronkUJrs piiięk­

oości. Odtożvtam ga21etę obojeitnrue na 
stół. Obok wszakże 1eżrułu ma1lutlde 1111-

&MWM*t!M A MIWE 

- Nigdy nie miałem przy sob!e. o Cno 
tłiwe Naczynie, innych kobiet prócz ko­
biet kupnych, niewolnic lub darowanych 
mi w podarku. 

Słońce polerowało to łagodne przygo­
towanie, którego cienie zacierał piękny 
dzień letni. Holowniki orały wodę zmie­
niając na sprężyny odbicia topoli. Był 
to pejzaż sewrski, niemodnego fioletowe­
go koloru, zużytego do cna przez impre · 
sjonistów, a który znany jest pa.ryżanom 
tylko dzięki handlarzom obrazów z ulicy 
La Boetie. Dżali wie, że Francuzi jak 
Cińczycy lękają się świeżego powietrza. 
Sam zaś czuły jest na nowość przyrody 
zachodu, której powabem jest zreduko­
wanie się do ludzkich proporcyj, tak do­
brze zbudowanej, nigdy nic zmieszanej, 
nigdy nie pogmatwanej jak natura tropi­
ków; faliste szczyty Clamart, Mourouge 
malowana potem. wapnem, ziemią koloru 
okry z szybami, które grają na słońcu jak 
male inkrustowane lusterka w Syamie. 
Zamiast zastałej wody, kolczastych owo­
ców, olbrzymich pokrzyw, oto Sekwa­
na łagodna rzeka stworzona dla galijskich 
piosenek, wino zakorkowane w beczkach 
smażone ryby, pocałunki drżącej szyi, 
resztkami pakt na drzewnych pniach. a 
tu i owdzie błysk złota na starych ·loko­
motywach, paciorkach Kolei Obwodowej . 
Tc niewinne miejsca. losem wybrane na 
~łębokie spotkanie dwóch ras po<lobne 
hyły do tych znikomvch wsi znaczonych 
dwoma szablamL które na atłasie ozna­
cza.ją miejsce historycznej bitwv, lub...któ­
re urosfy mimowoli dzięki pokojowemu 
traktatowi. 

Rozemary odpoczy\>: a wycią~nąwszy 
się obok niego. 

- Dlaczego uśmiechasz się, Roze­
marv? 

- DJac;zev,o nie mam się uśmiechać? 
Jestem córą szczęśliwego narodu, gdzie 
każdy bndzi się gwii-dżąc. 

- .Ta kocham tvlko nieszczęśliwvch . 
- Mam dużo pie11iedzy, - powiad'1 

ona. - Uczynimy z nich dużo dobrego. 
W Ameryce dobroczynność kosztuje 

sterk'o„. Spo'jrz,a.lrun w m1e„. NIIle ~­
lam jes'ZiCz.e wówc;zas, co to pudler i szmriln­
klh. MDatam mJodą, świ1eżą tiwlaJrzyczkę. 
Przypomniila.tam sob'ie, że pr:zed k.fil!koma 
d!n~a:mi pewJien skromny fotograf z rue 
Moir~tttnairf1re prooill mn~e. obym poo.woWła 
si'ę sfotografować i wręcz~ mi w~aśnliie 
\v1cz,oraj od!biltkę. Pomvśfa~m sobfie: 
„Poślę.„ na ws•ze1k1i wypadek .. " Anif mi 
s[ię ~nul!o, żeby na mnJile zwrócono uwagę. 

A je<ln.aik - z:wiycliężytam ! „ 
DrŻ<łlłam z:e s21ctzęśdia i zie.„ s:tiraiehu. 

Repmten-zy Wllócz.yU sile za mną krok w 
krolk. Za.pytywałi czy lubię kaipusitę kiiis;zo­
ną i jaJki1e ga~ęziie sportu upiraiW1ilaJm ze 
S'ZC:Zlególneim zamill'.owainliiem. Od'l)OIWliJe­
diziiialł.am sziezer.re, 7.e jak katxila. Pairyi:a.nka 
jestem s~aszny foń i diait!eg10 nile holtduję 
sportowi, a.111 wogóle. am w S2:0'ZJC'gÓle? 

Nłile 1wi1ed!ział-.arn jeszcze, :be bę~ już 
Wkrótce muslala usilrviie ćw1iiCIZ<Yć Sl.l°ę w 
g'itnmastyce, fermffiille, pływamńu i jetdl7.&e 
konnej! 

Reporrerzy z,aipi1sywaH skrzętnii1e każde 
moje stówko, ja!k gdiybym ujiaWlnń0Jfa im 
iaJklieś ru!es·łychaine rewe11acje. A potem: 
pochody tr·i'Umia!lne, magaizyiny mód nad­
swalty mi ba1ecme torulety, abym je tyłka 
raczyfa w~ożyć przy t.ej tub O'W1e.i ok'alzjJ, 
fabryki kOiSmetyków z.asypywalły mruile tor-
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wściekłe pieniądze. Niema ubogich. Trze­
ba ich sprowadzać z bardzo daleka. 

Mistyczna. jednia tych dwóch młodych 
serc, zapalnych do dobrego. Czarne i bia­
łe ich ztączone palce przypominają kla­
wiaturę. I wówczas podnosi się w Dża­
lim świat1ość cieplejsza nad wszystko. 
czego doświadczał dotychczas; światło 
mniej jaskrawe niż blask, który otaczat 
ponad dachami Londynu obraz Doskona · 
lego; światfo, przed którem nie musi zni-

. żać oczu i padać na ziemię; wchodzi ono 
weń jak stońce we wszystkie pory po­
przez ubranie rozgrzewa mu krew. Je­
go czarne ręce otaczają owalną twarz 
Rozemary, głaszczą jej włosy ucięte je­
dnym zamachem na czole i które same 
zdają się być ostrzem noża. Nie może się 
powstrzymać aby nie dotykać bez ustan­
ku tej masy z 'białego meta.lu. Połącze­
nie dziwn-e, nowe, Północy i Południa. 
\V schodu i Zachodu, pod tern niebem pa· 
ryskiem, na którem niema ani bogów. 
ani jastrzębi. 

Nie zostanę tutaj, - powiada Dżali -
za dużo tu przechadzających się, cieka~ 
wi mnie otaczają, ścigają mnie dzienni­
karze. Za nowych czasów skromność 
stała się czemś tak dziwnem, tak rzad­
kiem, że ściąga uwagę wszystkich. U­
ważają mnf e za bajecznego bogacza, a 
kiedy poproszę o jedzenie rzucają we 
mnie kamieniami. Uważają mnie za me· 
tvsa utrzymanka, za fakira, za derwisza. 
zjadającego szkto tłuczone. Zdaje się mo­
je „wyznawczynie" z dołu stają sie zgor­
szeniem; teraz pod pretekstem, że od. 
datv swe szaty ubog-im, zaczynają cho­
dzić nago. Zresztą Paryż dusi się kry­
tycyzmem i zdycha ze strachu przed 
śmiesznością. Potrzeba mu jednego ob­
jawienia dziennie. Tutaj tylko stowa zna~ 
cza: ale dos sam i myśli, które on ubi.e­
ra i istofa rzeczy, która stano,,·i treść 
mvślL to nikogo !1ie obcodzi. \Volą tu 
niewiedzę od wiedzy, aczkolwiek z nic.i 
pnchodzą jednostajnie narodzinv i żałoba~ 
p;.·zywiązanie i rozpacz. Rama Kr iszna po 
wiedział, że Chrystusa l.epiej się widzi od 
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Adenauer, burmistrz miasta Ko!onji, któq.­
wygłosił przemówienie inauguracyjne w 

chwili otwarcia w~rstawy prasowej 

wiairarmi. Coty przysił.aJt mi ca•Ią skil'Z'Y'rui·~ 
perfum. krem6tw„ mydlet, wód toaileto1wych 
i pudlru. 

A potem - otirzymalłam engagemeint 
do wytwórni fi,1mdwiej i zostalłam airty· 
stka. 

Oczywiście, sptiisafam s:ilę świletniie od­
rnzu ])rzy pferwsz:ym fi~mile, tylko. ż,e fi~m 
saim si·ę niie udat 

'I aik prz.ynajmruite1 j!a fv.riiierdz.Ham, re­
żysier był wprost pcrz.ewrotnego zdaniiia. 

A1e pub1lc:zność orzekła, żie ja matl1l 
raoję, dyrekcja rów1nii1eż 1 od~ąd wdąż rn­
muj~. fidmu'łę, finmuję ! .„ 

Miejski Kinematograf 
OŚWIATOWY. - Wodn7 Rynek. 
Od wtorku, d11ia 22 do ponłed&lałb dnia 

28-l!o 01afa 1928 r. wł. 

- - Dla dorosłyeh1 - -

Bogowie, ludzie, zwierz~ta ,.„ 
Dla mlod•łeźyc 

Pat i Pata chon w filmie p. f. 
Tancerecska. 

Mfi§MM§* z 
Wschodu niż od Zachodu. Ale szatana 
wtdać lepiej z Paryża niż z Karastry. Sza 
lony jestem! Walczę przeciwko pożądli­
wości i to w tern mieście gdzie pożądli­
wość króluje! 

- Święci mają powodzenie tylko w 
krajach, gdzie się ludzie nudzą - powia­
da Rozemary. - Ale jestem pewna, te 
wreszcie za triumf ujemy. Wytłumaczę 
mojemu bratu ttarniltonowi, co mnie wo­
ła ku tobie. On ma dobrą duszę. (Mówi· 
la to jak się mówi: „ma dobrą postawę") . 
Zrozumie mnie. Pójdę za tobą i będe ci 
pomagała, ile tylko trzeba będzie. 

- Wiec chodź, - powiada Dżali. 
Jedźmy. ·Porzuć wszystko. Wyrzecz się 
twoich ekstrawagancyj. Spal te materie 
wytkane, zrobione z potu ubogich; ubierz 
się prosto. Chodź ze mną. Będziesz oto­
czona szacunkiem wszystkich, będę cię 
bronił. Nasz stosunek będzie czysty i do­
skonały; będę cię nazywał moią siostrą. 

I Diali, również wyciągnięty na tra­
wie, przytula. swą glowę do głowy Roze­
mary, gestem braterskim jak konie na 
nastwisku. 

Tli. 
- Nie jestem święty. Nie jestem Do­

skonały, - powiada Dżali. - Cień tego 
drzewa pod którem spoczywam zamiast 
tkwić nieruchomo jak cieii Świętego Fi­
gowca nie może się wstrzymać od krą­
żenia wra?; ze st01icem. jak każdy innv 
cień. Nie przechodzę rzek nic zamoczyw­
szy odzieżv. Ani na kolanach ani na ra­
mionach nie noszę trzydziestu dwu zna­
m!on Tych którzy się nie odrodza. Odzież 
są trzęsienia ziemi, błyskawice na wznie­
sion0m niebie, to wszystko, co zwiasto­
\.vato moje przyszłe wtajemnic::rnnie? 

- Ujrzę je jeszcze, - powiada Roze· 
mary. 

Wraca w cień lasu, aby prn:r!:otować 
jed?rnic. 

Teraz umie~cili ~ie w parku Marlv. 
koto stob cvch .::tawów. ~dzie wvniosfo­
~cl 7.iemne · orzypomina!i o :t burzon~rn, 
zamku. Noce spędzają w porzucomnn 
!elegrafie optycznym. {d. c. 11.) 
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DOKSZT Ał..CAJACE KURSY DLA LEKA 

R7Y W CIECHOCINKU. 
Stowarzyszenie lekarzy zdrojowych 

w Ciechocinku w porozumieniu z zarzą­
dem zdrojowiska" komisją z<lroiowa oraz 
gmina i stowarzvszeniem właścicieli nie· 
ruchomości w Ciechocinku. po uzyskaniu 
aprobatv Departamentu Stużbv Zdrowia 
M. S. W .. on~anizuie na· wzór wielu zdro­
jowisk óbcvch trz:vdniowe kursv dokształ 
caiące dla lekarzy w dn. 2. 3 i 4 września 
r. b. Komitet org-anizacyjny,· da.żac do po­
stawienia kursów na wvsokim ·poziomie. 
zwrócił się z prośba. o.:wyi;rtoszenie odczy 
t6w do najwybitniejszych lekarzv. profe­
sorów i docentów, których wiekszość 
przvrzekła już swój wspóludzial w kur­
ta:h. Uczestnicy kursów maja zapewnione 
mieszkanie {bezpłatne) w zdroiowisku: . 
nadto poczynione są starania o Przvznanie 
~lg- kolefowvch dla lekarzy. udajacych sie 
.na kursy. Pro2'ram kursów ogloszony bę­
dzie we właściwYm czasie. 

r 

Pobdr rocznika 1907. · 
Jutro, Ł · j. w środę dnia 23 maja r. b. 

'tlrzed komisjami poborowemi winni się 
stawić następujący poborowi: 

Przed komisją poborową Nr. 1 (Pomor 
ska 18) poborowi · rocznika 1907, zamie­
szkali w obrębie III komtsarjatu policji 
państwowej o nazwiskach na litery: R od 
Roz. S do Soc. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (Ogro­
aowa 34) poborowi rocznika 1907. zam. 
w obrębie IV komisarjatu poi. państwo­
wej. o nazwiskach na litery: Ł, M, N, O, 
P, R. S do Su. 

Przed komisją poborową Nr. 3 (Zaką­
tna Nr. 82) - poborowi rocznika 
1907, zamieszkoli w obrębie IX komisar­
jatu policji państwowej o nazwiskach na 
litery: A, B, C, D, E, f. 

Wyżej wymienieni winni stawić 
się na komisję poborową punktualnie 
o godz. 8-ej rano w stanie trzeźwym, czy­
sto umyci, z dowodami osobistemi lub za­
świadczeniami, wydanemi przez komisar 
jaty policyjne, stwierdzającemi tożsa­

mość osoby, posfadanemi kartami odro­
czeń służby wojskówej oraz zaświadcze­
niami rejestracyjnemi, wYStawionemi 
przez Magistrat. 

POPIS UCZENIC GIMN. H. MIKLA­
SZEWSKIEJ. 

Dverkcia i:rimnazjum żeńskie2'o Heleny 
AAiklaszewskiej podaje do wiadomości ro­
ar.iców. że produkcje dramatvczno-wokal 
ne uczenie w Teatrze Miejskim odbędą się 
dzisiaj, tj. we wtorek 22 b. m. Początek 
onktualnie o 2'0dzinie 4 po południu. 

-KUR.TER ł.óom-. - Wtorek. :22 ~o maja_!Q2R_~Qkn. __ --------------------'-
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J. LUi\ASCHIK, fabryka Mydt·a, Tarnowskie-Góry 
zaloż. 1845 

polec:it swa pows:iechnle 1mane picrw1Zoraędne wyroby: mydła domowe-rdr:enna, z których 
prawnie chroniona ·marka specjalna " 

MŁOTEK i PERLIK ' 
jako wysoko wartokiowy fabrykat t>ierwHorzęd •I iakośei usługuje na spacfalne wyr6!nłenie 

doskonałe specjalnie tłoczone (.pilień") mydłałoalctowe w hy4lenic:1:nem. prawdzlwia l(u •· 

townem opakowaniu. jak r6wniet wy1olto procntowy proszek mydlany marki .POLONIA" 
nłedotc:ignlonef fakośc:i. 

Jednorazowe użycie moich wyrob6w zapewni ml Waazą stalla 

Generalne Prsedsta~ klłJentel~.. , 
włclelstwo na Łódź Ignacy Kuczyński i Arnold Karpf, l.6df, 

l W oJewódstwo. • • ul. Pfołrkowaka 121. tel. 72·35. ·------------------.:,__ ________________ __ 
' . 

Zahoń1zenie o~l~o~u 37-Jelia enlukii~I „Berom 1ouarum
11

• 

Uroczysta akademia w. Domu ludowym. 
Wczoraj wieczorem w lokalu Związ­

ków Chrz. przy ul. Przejazd 34 odby.ł s!ę 

drug-i dzie1! uroczvstości z okazji 37-lecia 
encykliki „Rerum Novarum". 

w przewidzianej oroi:rramem akaaemji 
wzięli udział: J. f.. ks. biskt.1p dr. Tymie· 
11ieckL starosta 2'rodzki Strzemiński. sta· 
rosta Rżewski, wice-prezes radv miejskiej 

dvr. Wolczvński. z Warszawy: ks. sena· 
tor Jan Albrecht. poseł Błażejewicz oraz 
przedstawiciele zwiazków i stowarzyszei1 
chrześcijańskich. społeczeństwa i t. d. 

Po odczvcie posła Blaże.iewicza o. t. : 
„Encyklika Rerum Novarum" i' przemówit: 
niu i:reneralneS!O patrona zwiazków i stow, 
chrz. ks. kanonika Rybusa. delesracja za­
rządu związków wreczvła J J':. ks. bisktt· 
r.owi dr. Tymienieckiemu orośbe do pa­
pieża o ustanowienie świeta Chrystqsa­
Robotnika. 

Prośba opatrzona podpisami Przesłana 
zostanie na rece nuncjusza papieskiego w 
Warszawie. 

J. E. ks. biskup wv~łosił okolicznośc!n 
we przemówienie, przyczem oodhdm 
znaczenie ruchu chrześciiańsko-soołcczn~ 
2'0 wśród sferv robotnicze.i. Całości akade 
mii dopełnilv śpiewy chóralne tow. śpiew. 
~m. Moniuszki. hymn na cześć papiestwa 
- Nowowiejskie2'o i pieśń „Andante Reli­
gioso" - solo-skrzypce w wvkonaniu E. 
Płuciennika. 

Całość akademii wypadła okazale. 
Akademię zakof1czono hvmnem narodr: 

wym w wykonaniu orkiestrv Stow. Robot 
ników Chrz. 

f\kcja podwyżkowa w przamyśla włóknistym. 
-:::.~ 

Majstrowie żadaia 20 .Proc. podWYżki 
.. 

a na odpowiedź · przemysłowców oczekiwat będą do 29 b. m. 
One~dai odbvłc sie w lokalu Przv ul. 

Żeromskiego 74 walne zgromadzenie zw. 
majstrów iabrvcznvch. na którem szeroko 
omówiona została sprawa wystapienia do 
przemvsłowców z żądaniem podwyżld 
płac. Jako reierent wvstaoił prezes zarzą­
du związku. p. Sienkiewicz. którv zakomu· 
nikowat zebranym, że na odbvtem przed 
kilku dniami Posiedzeniu zarzadu. uchwa­
lono zwrócić się do przemysłowców z żą­
daniem podwvższenia płac o 20 proc. Żą­
danie to umotywowane jest znacznym 
wzrostem drożvznv. co wptvnęto na 
zmniejszenie się wąrtośd nabvwczej płac 
majstrów. Referent . wskazat. iż majstro­
wie fabrvcznl zmuszeni zostali do nodjecia 
akcji podwvżkowej z tei:ro wzsrledu. że w 
każdvm wvoadku udz.ieł.alł.ia podv.ryżki ro 
botnikom. przemvsłowcv nie rozćiągają 
.iei i na majstrów. Referent zakomunikował 
;ównież zebranvm. że zwiazki robotnicze 
.• Praca" i Chrześcijański zwrócitv się do 
zarzą.du związku majstrów fabrvcznych z 
propozycją oodjecia wspólnej akcji pod­
wvżkowej. Propozvcja ta stała sie przed­
miotem obszernej dvskusii na posiedzeniu 
zarządu majstrów fabrycznvch. który do­
r.zedt do wniosku, że majstrowie muszą 
przedewszvstkiem Iiczvć na własne siły. 

Zarząd postanowił dać przemysłow­
com do dnia 29 b. m. termin ·na zwołanie 
wsoólnej konferencji porozumiewawczej. 
Konferencja ta winna się odbyć najpóźniej 
w dniu 29 b. m. Jeśliby konferencja ta do­
~zła do skutku i przemvsłowcv daliby maj 
~trom Piśmienną gwarancie'. iż żadania ich 
zostaną uwz~lednione. tern samem akcja 
majstrów stałaby się zbędna. Gdvby jed­
nak przemvsłowcv żadań majstrów nie u­
wz$?'1ędnili. to ci ostatni przvtaczvlibv się 
do akcii ekonomiczne.i robotników. solida 
ryzując sie z nimi ood każdvm względem 
i nie cofając się nawet przed Podjęciem 

wspólnej akcji strajkowei. 

\Vreszcie referent nadmienił. że odpo­
wiednie pismo zostało już do zarządu zw. 
przemvsłowców wvstosowane. 

Nad referatem p. Sienkiewicza wvwią 
zała się ożywiona dyskusja, w której wy-

niku zebrani postafiGWiJi zaakceótować 
stanowisko refereuta i zażaaa~ ')d prze· 
mvsłowców udzielenia ma.istrom fabryCZ· 
nvm 20 proc. oodwyżki najpóźniej do dnia 
29 b. m. (p) 

JpamwaiaP~e Żl~Bil . 25 IPDlRRIOWRi ID~WIZlti. 
Piarwszy krok nąw<Jgo zarządu pracowników tram-
. waii m:a;sk1ch. · 

Wczoraj odbyło sie walne zebranie 
sprawozdawcze związku tramwa.iarzv: Na 
zebraniu sekretarz .!?'eneralnv zarządu gl. 
Związku Prac. UM. Publiczn. w Polsce 
p . Oonerko złożył sprawozdanie ze zjaz­
du oddziału związku, którv· odbvł się w 
todzi w dniach 4, 5, 6 i 7 maja. P. 1oner­
ko wzkazat na doniosłe znaczenie zjazdu, 
który obradował nad zmiana statutu i po­
trzebą centralizacji działalności zwiazku. 

Zjazd wvkazał. że Zw. Prac. Inst. Użv 
reczn. Publicznej zvsku.ie coraz więcej 

członków, którvch liczba wvnosi 31 .OOO 
zrzeszonych w 70 oddzjałach. 

Po sprawozdaniu p. Oonerki orzystą­
oiono do wvboru nowego zarzadu w skład 
które2'0 weszli: Józef Marciniak. radny, 
jako przewodniczący, Aleksander Jędrze-

iewski, jako zastępca przewodniczącego, 
Antoni Kapuziak - sekretarz. Aleksander 
Kochański - zastępca sekretarza. Stefan 
Pawlak - skarbnik. Adam .Terzvkowsk: 
- zastępca skarbnika; oo za tern w skład 
zarządu weszli pp.: Konstantv Znvk, Wła 
dysfaw Wardzeński. Leon Dzieciał i Ous· 
taw Job. 

W dniu wczorajszym nowv zarząd 

przedstawił sic dvrekcii K. E. Ł.. której 
wreczvl jednocześnie pismo z żadaniem 
oodwyższenia płac wszystkim oracowni· 
kom K. E. Ł. o 25 proc. oraz wypłacenia 
trzeciej raty i:::ratvfikacyjnei w wvsokości 
dziesi~ciodniowego zarobku. Gratyfika 

cia ta ma być płatna przy urlopie. Jako ter 
min realizacji tvch żądań wvznaczono 
dzień 1 czerwca r. b. . (p) 

fl~a w~~orów ułonków ma1iitratu w Pa~ianim~. 
Inż. Orlowski został prezvdentam miasta. 

W dalszvm cia?:u inauguracyjnel!o po­
siedzenia nowej radv mie.iskiei m; Pabja­
nic, odbvterh w ubiegła sobote. dokonano 
wvboru prezvdenta. wiceprezydenta i 4 
ławników. 

Posiedzenie odbyło się przy wypełnio­
nej po brzegi sali kina miejskiego. Kandv­
datura dotvchczasowei:ro prezydenta prof. 
Gack!ego upadła. 

Jak się dowiadujemv ławnik Szymanovi 
ski zrzekł sie swego mandatu. 

Posiedzenie radv o przebie211 spokoj­
nem zakończvło się o godzinie 2 w nocv. 

Listę z dokonavch wyborów orzestano 
do zatwierdzenia urzędowi wojewódzkie 
mu w Łodzi. 

35 morgów gruntu magistrackiego zginęło. 
Na prezvdenta powołano wiekszością 

17 2'łosów przeciwko 14 kand:vdata prawi­
cy inż. Orłowskiego. Wiceprezydentem o· 
branv został poseł Tomczak z NPR. 

Już w dniu wczorajszym nowy prezy­
aent miasta przejmował cześciowo agen. 
dv od ustępującego prof. Gackiego. 

Następne posiedzenie radv miejskie!, 
na którem wybranym ławnikom dokonanv 
zostanie przydział wvdziałów. cdbt;dZtf. 
się w początkach przyszłego tvg-odnia. JfJszcze echa w sprawu~ Łagiewnik. 

Jak wiadomo, Ma~istrat zakuoit dobra 
}~a~fowniki w ilości 1127 mQr2'ÓW, przv­
czem kupno bvło bardzo szcześliwe, ~dyż 
już dziś wartość tego maiatku znacznie 
wzrosła nie mówiąc już o orzvszfości. 
g-dy te „płuca Łodzi" stanowić będą ol­
brzymią wartość nietvlko matedalną. ale 
i zdrowotną. 

Obecnv masristrat po obieciu rządów 
postanowit przvstapić do wsteonvch ro· 
bót parcelacvinvch i \vvdeleg-owat na miej 
sce inżvnierów dla dokonania oomiarów, 
t1iezbędnvch przv opracowaniu olanu par­
celacji. 

Jakież byto zdziwienie przvbvtych na 
miejsce wysłanników magistratu. g-dy 

~twierdzono. że w granicach oznacz0-
~vch wiechami znajduje sie tvlko 1092 
morgi. a reszty ani śladu. 

Odkrycie to wvwoiafo zrozumiałe po­
ruszenie w sferach magistrackich i posta­
nowiono dociec. czv już przv kuonie oszu­
·:cano poprzedni magistrat na 35 morgów. 

czy ~eż w następnych latach ktoś sobie ka 
wałek lasów ma~istrackich „odkroił" na 
własne potrzeby. . 

Otói magistrackie Łai:riewniki grani­
czą z osada Moskule. które .iuż zostały 
rozparcelowane. zaś stwierdzić poprzed­
tiie 2'ranice było trudno. 2'dYż na przedwo 
fennych planach nie bvło żadnvch liczb, 
którebv g-ranice te dokładnie określały. 

Stwierdzono jednak. że w oewr.vch 
miejscach na terenie Moskul widnieja śla­
dv dawnvch wiech. oznaczającvch podział 
srruntu. natomiast obecne wiechv są nowe 
i widocznie niedawno ustawione. czyli nai 
orawdopodobnie.i irmina Moskule zagarm:­
ła część lasu inagistrackieiro. 

Wobec powvższei:ro. wvdział budownic 
lwa oowierzvł całą te sprawe oddziałowi 
prawnemu. kt6rv ma zbadać w jaki spo­
sób z!:!·inęJo 35 morgów lasu i co można u­
ezvnić. bv magistrat odzvskat swą wlas-
ność. (p) 

• - . oi----..„ 

Mandatv ławnikowskie uzvskali radni: 
Szymanowski. Dąbrowski. Samuel i filcer 

Nieuczciwy ·pracownik poczty. 
Sprytne machinacje ujawnił przypadek. 

One$?'aaj przy zbie~u ulic Lutomierskiej 
i Wróblej, wywiadowca urzędu śledczego 
zauważył pracownika poczty. ooróżniają· 
cego skrzvnke listową. CzvnH to niempie 
jętnie. listv bowiem wypadłv na chodnik. 
podczas. 2'dY wobec odpowiedniego urzą · 
dzenia automatvcznego winny bytv ·wpaść 
do worka. Zaciekawiony wvwiadcwca ob 
serwował w <lalszvm ciagu pocztowca i 
stwierdzit. że pozbierał on listv z chodnika 
włożvł je do kieszeni i wszedł w podwó· 
rze jedneg-o z domów. W usteoie zaczął 
rozrvwać kopertv. a nastepnie wrzucać 
!istv do do!u biologiczne~rn. Aresztowano 
l!O i doprowadzono do urzedu. śledczego. 
7atrzvmanv okazat sie Franciszek Dryg-ul 
~ki. oracownik Docztowv. do którego oba 

wiązków należało opróżnianie skrzynek 
pocztowych dzielnicy staromiejskiej. Drv -
~miski zeznał. że od dłuższego czasu znaj­
dował się w krytycznej sytuacji materjaJ­
nej. Wówczas woadt na oomvsł oowięk· 
szenia swvch dochodów. Wiedzac. iż nie­
którzy kupcv w celu zaoszczedzenia kosz· 
tów wysyłają pieniadze w listach zwyk­
łych. postanowił okoliczność te wykorz~' 
~tać. Zepsuł automatvczne urządzenie 

~krzynek. Listv. które wvoadły na chod­
nik, prze~ladał. Kilkakrotnie udało mu sh' 
znaleźć w nich znaczniejsze kwo tv. 

Tego rodzaju manioulacJe z listami u· 
orawiał Drvgulski od dłuższego czasu. 

Drv:?ulskiego !)rzeslano do dvspozvcji 
władz sadowych. U,) 
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MordBrca proz. CynarskiB· 

go - RydzBwski 
przed Sądem Ap~lacyjnym 

w Warszawie. 
Dzisiaj w Sądzie Apelacyjnym w \Var­

sza wie rozpocznie się oroces Kazimierza 
Rydzewskiego, skazaneR"o orzez Sąd O­
kręgowy ,,,,. Łodzi na śmierć orzez powie­
szenie za zamordowanie wesoół ze straco 
nvm już Walaszczykiem prezydenta m. 
!~ odzi. ś. p. Mariana Cynarskiego. Oskar­
żonego broni adw. Hofmokl z Łodzi oraz 
adw. Hofmokl-Ostrowski z Warszawy. 

Obrona Rvdzewskiego zgłosiła cały 
szereg świadków odwodowvch. (p) 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dvżurują apteki: Sukcesorowie F. 

\Vójcickieg-o. Napiórkowskie~o 27. W. Da­
nielecki. Piotrkowska 127. P. Ilnicki i J. 
. Cvmcr. Wólczańska 37. Leinwebera, Plac 
'.Volno5ci 3. J. Hartmana. Młynarska 1, J. 
Kahane. Aleksandrowska 80.. (p) 

Jutro t. j. 23 maja r. b. o godz. 9.30 rano, 
Jako w pierwszą rocznicę śmierci 

•. tp. 

Władqsława R~żańskiego 
najukochań•zego męta i ojca naszego, odbędzie 
się w kościele św. Krzyż~ ~•lbożeństwo żałobne 

za spokój Jego duszy. t • 

Zona i dzieci. 

Popis szkoły śpiBWU 
Bronisławy Olackiof. 

Dorocznv popis szkołv śpiewu Broni­
sfawv Oleckiej zgromadził muzykalną pub 
liczność. która z zadowoleniem wysłucha 
la obfitego i urozmaiconego programu. 

Szkoła zaprezentowała nam t:vm ra­
zem Prócz dawnych kilku now:vch ucz­
niów. Z młodych adeptów sztuki należy 
wvmienić na pierwszem miejscu Feliksa 
Wilkoszewskiego, który oomimo trem:v 
2.dofał ujawnić swe walory artvstvczne: 
bardzo mite brzmienie głosu i duże umu-
2vkalnienie. P. Bauerówna oosiada głos 
słabv. niewvrobionv jeszcze. ale sympa­
tyczny, u o. Dutkiewiczówny ocmimo nie 
wvrobionego jeszcze ~losu znać iuż szkolę 
O PP. Stecfańskim i Sommerze. który rnz. 
oorzadza 2:losem o średniej skali nic jesz 
cze konkretne~o uowiedzieć nie można . 

Ze starszvch uczniów milo bvło s!Yszeć· 

Międzqnarodowa rewja prasq w . Kolonji. 
P. Jurdzińska Leokadie. której co roku no 
tuiemv znaczn.e postępy, sprawiła też słu­
chaczom prawd ;•.wa crzl."łcmność .swoim 
dfwiecznvm dosem. 

P. \.Viktorvna Abramowiczowa w ar­
iach ooerowvch zarówno iak i w oieśniach 
Karłowicza podbiła widownie swym ślicz­
nym, choć niezbyt silnym 2'losem. P. Lubo 
sława Polońska ma glos o Tozle~ei skali i 
miłym brzmieniu. włada nim umiejętnie 

(Wygląd ogólny. - Od gazet pisanych do radja: - Polska - sp6iniona. - Co pokazaliśmy 
światu? - Od 1861 r. do 1928 r.) 

W połowie b. m. otwarta została "\V 
Kolonji z ogromną pompą mlędzynarodo­
~a wystawa prasy, pierwszy tego rodza 
JU poka~ na wszechświatową skalę. Na 
olbrzymim t.erenie wystawowym, kt6re­
~o front ~osiada ,5-klm,. G.1ugości, powsta· 
,o c~le }PHIBto-hal, kiosków i pawilonów, 
. 'ierających historie prasy i jej rozwo· 
Ju we wszystkich państwach świata. Je­
den z największych pawilonów przezna. 
czony został dla wystawców zagranicz­
nych i nosi nazwę „Domu Państw" (da'!> 
Staatenhaus). Wielkie towarzystwa i 
koncerny wydawnicze - gfównie nie­
mieckie - posiadają również' własne pa­
wilony. 

Najciekawszy jest aział kulturalno • 
historyczny wystawy, w którym zapo­
tnocą plastycznych modeli wykazano roz 
:wój gazety w perspektywie historycznej 
dwóch tysiącleci. Od śpiewów ludowych 
na pergaminach i najpierwotniejszych 
druków, od gazet ,,śpiewanych" i , WY· 
bębnianych'1 

- do nowoczesnego d~ien­
nika, posiłkującego się linotypami, maszy 
ną rotacyjną, radjem i telefotografią. Bar­
dzo pomysłowo urządzony został pawi­
lon ilustrujący w sposób żywy i poglądo­
wy „życie redakcji nowoczesnej. W spe 
cjalnych pawilonach zgrupowano ekspo­
naty, przedstawiające walkę prasy z cen­
zurą w Niemczech, rozwój prasy kobie­
cej, historję prasy robotniczej ł t. d., i t. a. 
.Olbrzymi buc;lynek zawiera „przegląd 
dzienników i czasopism", gdzie zebrane 
zostały wszystkie bez wyjątku wydaw­
nictwa perjodyczne całej kuli ziemskiej. 
Bardzo piękna jest wystawa „Książki", 
stanowiąca jeden z najbogatszych dzia­
łów ogólnej ekspozycji. 

Wśród kilkudziesięciu panstw świata , 
biorących udział w wystawie, nie brak o­
czywiście i Polski, występującej zresztą 
'dość skromnie, zarówno pod względem 
zajmowanej przestrzeni, jak co do ilości i 
doboru eksponatów. Niezbyt pomyślnym 
dla nas momentem było kilkudniowe o­
późnienie v~ wykończeniu budynków dzia 
tu polskiego, wskutek czego ominęła nas 
wizyta obecnych na uroczystości otwar­
cia kilkudziesięciu dyplomatów, rezydu­
jących w Berlinie oraz wszystkich pre­
mjerów Rzeszy Niemieckiej. Pokaz pra­
sy polskiej ustępuje oczYWiście pod wie­
loma względami nietylko działowi nie­
mieckiemu (który jest na roozimym tere­
nie). ale również działom niektórych 
mniejszych państw, jak Danja, Norwegja, 
Szwajcarja. Do pawilonów najbardziej 
wzorowych należy również oso'bno ze 
względów polityczno-propagandowych u­
rządzony - pawi1on Prus Wschodnich, 
za\vi erający catą masę wykresów i dru­
ków af!itacyjnych. 

W dziale polskim, Pr6ci przegląuu 
czasopism współczesnych oraz interesują 
cych zestawień statystyczno-graficznych 
opracowanych przez red. Jarkowskiego, 
z11ajduiemy dużą ilość prasowych i dzien­
nikarskich curiosów, z których niejeden 
stanowi cenny dokument historyczny. W 
zaopatrzeniu tego ostatniego działu ~ za­
bytków - współzawodniczą Biblioteka 
Jagiellońska, Bi-b]joteka Krasińskich, Ar-· 
chiwum Państwowe i inne instytucje o 
charakterze bib]joteczno-archiwalnym. 
Wśród rarytasów ekspozycji polskie.i wy 
mienić należy „gazety pisane" ?; XVI w. 
i pierwszy perjodyk polski ~ „Merkurju­
sza" :z r. 1661 .Jana OPJ'~YJla, kolek~e 

prasy powstańczej (1830 r. i 1863 r.) ze 
zbiorów Rapperswylskich, numery Jera„ 
kowskiego „Życia" (organu Młodej Pol­
ski), upstrzone plamami cenzury rosyj­
skiej, kolekcje prasy żołnierskiej, hekto~ 
grafowanej i drukowanej, fotograficzne 
odbitki pisma, WYdawanego w obozie 
Benjaminowa, „ozdobione" białemi łysi­
nami wydawnictwa polskie z doby nie­
mieckiej l austrjackiej okupacji i t. d. 
\Vzięte razem i chronologicznie, ekspona­
ty te stanowić mogą dosadną ilustrację 
walki słowa polskiego z uciskiem 
okresu politycznej niewoli. Wśród objek­
tów doby najświeźszej znajdują się m. in. 
fotografje w-Ystaw prasowYch polskich w 
Warszawie (1916 r.), w Pradze (1922 r) i 
w Konstantynopolu (1924 r.). 

• • • 
Z okazji kolońskiej wystawy prasowej 

i naszego w niej udziału godzi sie dać w 
kilku słowach historyczny rys rozwoju 
prasy polskiej od jej pierwocin aż do dni 
dzisiejszych. *) Pomijając różne pisma 

ulotne, pojawiające się już w wieku XV 
pod nazwami „Relacyj", „Nowin", „Awiz' 
i t. d., za ojca dziennikar~twa polskiego 
uważać należy drukarza Jana Aleksandra 
Oorczyna, który zaczął wydawać w r. 
1661 początkowo w Krakowie a później 
w Warszawie - „Merkuriusza polskiego 
ordynaryjnego", zawierającego wiadomo 
ści polskie i zagraniczne. Drugim zkolei 
periodykiem polskim był założony w r. 
1698 i wydawa·ny anonimowo łaciński · 
miesięcznik „Mercurius Polonicus", który 
zamieszczał wiadomości polityczne, nau­
kowe i treści oderwanej. Obydwa „Mer~ 
kuriusze'' trwały niedtuizo, taksamo jak 
tygodnik drukarza z Królewca, Jana Cen 
kiera, zaloiony w r. 1718 „Poczta kró­
lewska". 

W ciągu w. XVIII duże zasługi na polu 
rozwoju i krzewienia dziennikarstwa pol­
skiego położyli ks.ks. Pijatzy („Kurjer 
PolskiH, „Merkurjusz polityczny i histo­
ryczny", .,Journal de campagne", „Ga­
zette de Varsovie") oraz imigrant. Sas 
Mizler, założyciel wydawnictw w języ. 
kach polskim. łacińskim i francuskim. O­
żywienie polityczne w okresie. pcmrze­
dzającym bezpośrednio Sejm Czteroletni, 
ł podczas trwania tegoż (1764-1794} wy­
wofało poważny wzrost wydawnictw pra 
sowych. Przodujące wśród nich znaeze · 
nie .posiacrał wychodzący dwa razy tygo­
'dniowo .,Monitor" ks. Bohomolca {od 
1764-1784 r.). w cobie stanisławowskiej 
i w pierwszym okresie porozbiorowym 
(do r. 1815) wychodziło rocznie przecięt­
nie od 8-18 wydawnictw. Z pośród naj­
starszych pism codziennych, wychodzą. 
cych po dzień dzisiejszy, wymienimv „Ga 
zetę Warszawską," (1774), „Gazetę Lwow 
ską." (1811) i „l(urjer Warszawski" (18Z!). 

Począwszy od trzeciego dziesiątka n­
bieglego wieku. ilość -y;ydawnictw perjo­
dycznych polskich aż do r. 1905 wzrac;ta 
stopniowo i niemal równomiernie, wyka­
zując największy przyrost w ląta.ch waż­
niejszych wydarzeń historycznych i naro 
dowych. Od r. 1848 datuje się intensyw­
niciszv rozwój prasy w Małopolsce i Wiel 

•) Cyfry ~ da~y do 111irniej'S.'Zego szkicu czenpię 
z dzietil<a Stefana Oórs~iego p. t. „Dziennikarstwo 
~-0lskie" or.ai z ipuib1 ~1<;acji red. St. Jarkows.kieg'l 
w „Kurierze Wa·rsz3Nlskim" p. t. „Prasa J}o!ska 
Qd jej zanm.da do chwili ®eon.ej rw świeit!e Ucz,b" 

(lti~l . ...... 1917). 

. ·h <co nałeżv oołożvć na karb zasłll$!' p. l>rof. 
kopols.ce. Od r .. 1863 zaczynaJą '?fYC 0 - _ B. Oleckiej), wykonała też bardzo ładnie 
dz1ć pisma ~ol.~k1e w Ameryce (pier~sz: i voorawnie arie z ooerv •. Poławiacie oe­
„Echo .r?l~k1e ' drugie - waszyngtonsk1 ret'' Bizeta i arie „Halki'\ 
„Orzeł 1 t. d.), W latach 1831-1881 po- c ł 'ć ta •1 . 
wstało ogółem 960 wydawnictw, z okresu . a.os r.>ozos wt a DO sobre dobre wra 
poprzedniego pozostało 46, co daje razem :!~m" 1 oo~is bvł .dokumentem: ~e peda~o 
cyfrę 1006; ponieważ w temże pięcioleciu 2'!CZna ~zt.ałalnośc nrof. Oie~k1~~ chlubm•e 
przestało wychodzić ogótem 888 wydaw- s1~ zapisu1e w ~ulturałnem .~vc1u nasze~o 
nictw, utrzymato się zatem 118. W roku mias~a i f!lOie Me ooszczvctc skutecznemł 
1890 istniało wydawnictw polskich-250, wvmkami. łL 
w 1900 - 460, w 1910 - 960 •. w 1914 
(przed wybuchem wo-jny) - 1178, z te~o W ALKA Z NIEUCZCIWYMI SPRZE· 
w Warszawie 365. DAWCAMI. 

Pierwszy okres wojny światowej spo 
wodował ze względów zrozumiałych o­
gromny upadek tak pieknie rozwijającej 
się w latach poprzednich prasy polskiej. 
Z 1178 wydawnictw w r. 1914 - ilość ich 
zmalafa w początkach r. 1915 do„ .. 344. 
czyli prawie do 1

/,. Kryzys ten zresztą 
był wybitnie przejściowy i już w r. 1918 
liczba czasopism polskich podniosła sie 
do .575. Od tego czasu nastepuje odro­
dzenie i wzrost . prasy POiskiej, która ze 
zmiertionych warunków państwowych i 
politycznych czerpie sobie potężqy bo­
dziec do życia i pracy. W r. 1920 mieliś­
my już 993 wydawnictw, w r. 1925 -
1591, w r. 1927 ~ 1716. Z ogólnej liczby 
wydawanych w r. 1926/27 czasopism pol 
skich - przeszto 180 wychodziło po za 
granicami kraju, z tego: w Ameryce-IZO 
w Niemczech - 15, we Francji.- 14 i t. d. 

Wśród wvdawnictw, ukazujących się 
na terenie Państwa Polskiego, ~ prze­
szfo 300 wychodzi w językach obcych. 
mianowicie! ok. 140 żargonowych, ok. 
100 niemieckich. ok. 80 ukraińskich i bia­
łoruskich. ok. lo rosyjskich i 3 litewskie. 
W r. 1925 ·wydziaf prąsowy Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych posiadał w ewi­
dencji 320 czasopism -0bcojezyczn;vch. 

Charakterystyczny jest fakt, iż z po­
śród istniejących wydawnictw Polskich 
zaledwie ok. 150 posiada rodowód przed 
w-0jenny, ogromna. zaś reszta datuje swe 
powstanie z czasów później$ZYcb, prze-

Państwowy Urząd Ba<tania Żywnoś­
ci zawiadomił Wydział Zdrowotności Pu 
blicznej , iż analiza produktów dostarczo­
nych przez miejskie komisje sinitarne wy 
kazała, że cukierki wzięte od Rajchmana 
Jakóba (Wileńska 18), lody od Hochma­
na Joela (Konstantynowska 58) oraz; miód 
sztuczny wzięty od Kona Abrama (Kon­
stantynowska 68) nie nadają się do spo­
życia i jako produkty szkodliwe dła zdro­
wia podtegaia zniszczeniu. Celem ukara­
nia winnych sprzedaty artykutów SJ)O· 
żywczych nie nadających słę do spoży­
cia, skierowano POwYi.!sze sprawy na dro 
g.ę sądową. 

CHOROBY ZAl(AżNE W l.ODZJ. 

W ciągu ubi1eglego tygOOttUia.. t. j. od 
13 do 19 maia r. b. JWłł'ą.czme dkl WyMJaiłu 
ZdirowotnQŚC!i Pubiainei zgJOS'ZOOO na­
st-eµu~ce choroby zakaźne: dur plamilsty 
~ p:rzy.padlków lw popr.1,1e4. ty~. 2 preyp.). 
dur brZY51ZUlY" 10 pr.z.ypadk6w {w popr.z.ed. 
tyg. 8 priz;yp.), plondlca 5 pr1zypadkówi (w 
poprz;ed. tyg. 5 przyp.). b'lOll!ka 16 przy­
padków (w popr7.Jed. tyg. 12 prz,yp.), odra 
14 przyp. (w poprned. tyg. U pr.z.yp.). 
kri211lusflec 6 przy~lków '(l\V\ popirzed. tyg. 
6 przyp.), róż.a l przyp, (tw: ~. tyg. 
3 :przyp.), ~orączk.a połogowa - przyp. 
(w i;oprzed. tyg. 7 wz;yp.). Ogótem 52 
przypadków (w poprud. tyg. 54 przyp.), 

ważnie z okresu ostatniego dziesieciole- KOMU UśMIECHNfLA SIĘ FORTUNA? 
cia. 
, Kończąc ten krótki i pobieżny szkic 
dziejów prasy polskiej, możemy - nie 
bawiąc sie w .,proroctwa'' - rokować jej 
w przyszłości rozkwit najpiękniejszy, a 
idąey w parze z rozwojem czytelnictwa i 
upowszechnieniem oświaty ludow.eJ. 
Wzrost potęgi politycznej i ekonomicznej 
państwa jest niemniej potężnym motorem 
rozrostu prasy, która - zyskując coraz 
nowe uprawnienia i t>rzywileie ~ bierze 
na slc coraz rezlerdeJsze zadania i obo-
wiązki. (d) 

Przeg!ąd koni. 
Jutro, t. j. dnia 23 maja r. b. na prze­

gląd koni o i:r. fl rano na plac pn;y zbie­
gu ul. Prez. Narutowicza i Tramwaje>wej 
winny być doprowadzone konie z obrębu 
VIII komlsarjatu poi. państw .• należące do 
wtaśeicłell · tub f'OSiadaczy o nazwiskach 
na litery: O. P. R. 

Osoby, 1.lChylające się oa stawienia do 
przeglądu koni, wymienionych w obwle­
szczeniu, będą karane w drodze admin!­
stracyjnej w myśl art. 27 rozporządzenia 
Preivdenta Rzeczyposvolitej z dnia 8 li­
stopada 1927 roku grzywną do wysokoki 
warto§ci konia tub aresztem do 6 miesię­
cy. 

Ja~ wiadomo, R"łówna wygrana 1-ej kl. 
70,000 zł. padfa na nr. 89106, sorzedany 
przez znana kolekture S. Jatka. Piotrlww 
ska 22 i Piotrkowska 66. Los obdarzvt tvm 
razem 4-ch graczy średniej klasy. Nazwis 
ka !eh sa trzymane w taiemnic:v. Z zawo­
du są to: pracownik jednej ze spółdzielni 
miejskich. kupiec branży szklanej, wieś· 
r:iak z pod Aleksandrowa oraz oanna przv 
rodzicach. Okazuje sie. że siczeście stale 
sorzv!a łodzianom w wvżej wsoomnianei 
l<olekturze. zasługującej naorawdG na mla 
no „Naiszczęśliwszej Kolekturv". 

WYClfClKJ TOWARZYSTWA KRA.fO„ 
ZNAWCZE60. 

Od wtorku. dn. 22 b. m. w Towarzyst­
two Krajoznawcze w lokalu orzv ul. A!. 
Kościuszki 17, r>rzvimuie zgłoszenia na na 
stępuiące wvcieczki. or.l!anizowąne w cz4 
sie nadehodzącvch świat w dni.ach 27 i 28 
maja: 1) do Jezior Brodnickich i dołinv 

· Drwecv: 2) do Puszczy Kampinoskiej~ 3) 
w PienitJV i Beskid Sadecki: 4) w dołint;> 
Pradnika .. 

Szczel!ółowvch informacvi o Progra­
mie oowyższvcb wvciecz.ek udziela s!ł w 
czasie przyimowania ZS?łoS?.eń. 
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OSTATNIĄ NOWO CIĄ 
jest nieoceniony sześciocylindrowy 

SAMO pojawienie się je~o było wiel­
kim triumfem. W roku 1926 i 1927 

sprzedano 200,000 samochodów marki 
Pontiac. 

Nowy ten Pontiac Six posiada 21 
udoskonaleń. 

O wytwornych barwach, zaopatrzo­
,ny w piękną karoserię oras nowe 
· błotniki. 

Jest jednym z najbardziej udosko• 
nalonych technicznie samochodów sze­
ściocyl:indrowycb z nowemi chłodnika­

mi, posiada równie! na;nowszej kon­
strukcji ramyf osie i hamulec. 

Piękny ten samochód pierwsz~ 

rzędnie wykonany Pontiac-Handler, mo­
tecie obejrzeć u przedstawicieli firmy. 

Czy nie zechcielibyście odbyć rów· 
niei: pr 6 bnej podróży? 

PONTIAC SIX 
G E N ER A L M O T O R S l N TE R N A T I O N A L AIS 

Salon Samochodowy ZYGMUNT DMOWSKI 
Łódf, ul. Piotrkowska 160-tel. 29,..40. 

Echa tragedji małżeńskiej przy ulicy Napiórkowskiego. 
\ 

Potworna zemsta maltretowanej żony. 
Młciwa kobieta zamordowała męża, poczem sama odebrała sobie ty cle. 

. Wczorajsze „Łódzkie Echo Wiecz." po 
dato sensacyjną wiadomDść o mrożąc•:'!} 
krew w żvłach trageaji małżeńskiej, jaka 
roze.t:rata sie ubiegłe.i nocv w domu przy 
Dl. Napiórkowskiego 95. 

Wvstanv na miejsce krwawe.i tragedii 
współpracownik nasz zasie~waf R"arść in­
formacvi. tvczącvch sie krwawe.i tragedii 
iak i .fe.i przyczvn. 

\V domu tvm -0d lat 6 zamieszkiwali z 
4- letnim synkiem Zygmuntem. 30-letni 
Piotr i 26-letnia Marianna fybiccy. 

Rvbiccy zajmowali dwuuokojowc mie­
szkanko na parterze domu wraz z przyJe­
gaiącvm sklepikiem. którv obecnie zamie­
nili również na pokoik mieszkalnv. AczkoJ 
wiek wzgłednie dobrze usvtuowani mate­
rialnie. Rvbiccv nie żyli z soba w Zg'Odzie 
i czcsto bili sic. 

Właściwe nieporozumienia. które dów 
nie nrzvczvniłv sie do oneg-daiszej tra~e­
d.ii. datowalv sie od marca r. b. 

\N dniu 5 marca Rvbicki zameldował 
w XIV komisarjacie oolicii o ucieczce żo­
nv i popełnonei orzez nią kradzieży weksli 
i kontraktu dzierżawnego sklepu. 

Przez czas długiej nieobecności zbieR:­
łe.i żonv Rybicki Pozostawał w domu. za­
jęty wvchowaniem svna. 

Nie mog-ac jednak 'dać sobie radv bez 
żonv. Rybicki pozostawił svnka ood opie­
ką krewnych i wyjechał do Włocławka. 
skad w dniu 11 maja powrócił do domu z 
żoną i teg-oż dnia cofnat swe oskarżenie o 
okradzeniu ~o przez żone. 

Przez kilka tvlko dni trwała oozorna 
t-goda Rybickich. którzv niebawem powró 
dH do kłótni i bójek. Rozpoczeta w sobo · 
te kłótnia o bardzo drastycznem uodłożu, 
r.akończvła sie krwawo. 

\V nocv z niedzieli na ooniedziałek są 
~iedzi zaalarmowani zostali dochodza,cemi 
z mieszkania Rvbickich jekami i płaczem 
dzieciecvm. 

\\'obec tego, że -Orzwi mieszkania od 
stronv podwórza były zamkniete. sąsiedzi 
usiłowali dostać sie do Rvbickich orzez 
.sklep. Lecz i sklep bvł zamknietv. Zawez­
wana policja wvważvwszv drzwi dostała 
~ie do ciemnego mieszkania Rvbickich. 

Zaraz przv progu w sklepie oolicjanci 
ujrzeli nurzającego sic w krwi Rvbickiegf'), 
dalej w orzvledvm do skleou pokoju leża 
la w a~onii żona Rvbickie.!l:o - Marianna 
z okropnie poderżniętem g-ardłem. Vl :'>­

statnim pokoiku siedział na kanapie za­
plakanv synek Rvbickich. 

Maltretowana przez meża Rybicka 

krytyczne2"o wieczoru oowzie.ta myśl zizła 
dzenia męża, zatruwającego jej żYcie. 

Przygotowawszy sobie uorzedni-0 
szklanke sublimatu. zadała śoiaccmu m~­
żowi kilka i?kbokich ran brzytwa. przy· 
czem odcięła mu genitalia. 

Pod wptvwem bólu Rvbicki orzebudził 
się i ostatnim wysiłkiem wbiezł do skle­
pu, chcąc zaalarmować przechodniów. 

Okaleczonemu meżowi Rvbicka zadała 
jeszcze kiłka uderzeń łomem żelaznym, a 
kiedy nieorzvtomnv uoadt na ziemię, wró 
df a do pokoju, chcac się nanić przygoto­
wanej truciznv. Szklanka wyoadta jednak 
z drżących rak kobietv. która wówczas 
brzvtwą poaerżnęta sobie gardto i char­
czac. padła na ziemie w katużv krwi. 

Lekarz poirntowia odwiózł Piotra RY 
bickieg-o do szpitala nrzv ul. Drewnow­
~kiej. Marianna Rvbicka zmarła w karetce 
pogotowia. Zwłoki jej przewieziono do Pr!> 
sektorium mie.iskie~o orzv ul. takowej. 

Stan Rvbickiego beznadzieinv. 
Dzieckiem zaopiekowala sie rodzina 

Rybickiej. 
Mieszkanie Rybickich no przeprowa­

azonvch og'lędzinach zostało ooieczętowa 
ne. Ponura trai:?:edja małżeńska uczynita 
w calej okolicv przvgnębfa.iace wrażenie. 

Moillwoś~ wytwarzania 100.000 metr6w rocznie obraz6w krajowych!, 
-:o:---

lllll-metrowe do~ar ki ..nad1rooramowe" nrodukrH łraiowei. 
„. 

10-procGntowG ulgi podatkowe dla krótkich filmów polskich. 

Z Wairsz.awy dioo1oszą: 
Do Rad'Y Mile<jsldej .wtpf yną! WlfJJiosiek 

: Mag:str.3/tiu o 10-pirooernbowiej Urltllre ~ 
datkow'e:i dfa progr~mów, w lclórych wy­
, świl~tlainv będ.zlile 300-metrdwiy d'odiaJbek 
prodnKcjli kraJ.iowej. Oprócz mliln1hna1l;n1ego 
.(300 meitlrów) mettraiż.u Maig\llsjtjra;t ZiaJS!ttrze­
ga, że ulga powyższa stosdw{runia być ml()-. 
ż.e tyil:ko do obr.a1zów, wykonaarycll w of'ą­

gu o&taibnilego sezonu. 
O a1lie Radą. Milejska zatw~e1rdlz;f pmv;yż­

szy \V1ni1o:sek, nra porządek dt1Ji1eininy wy­
twórc,rośo? k1raj'CJ1\\11ej wplY'n1ie komilecz1t11ośe 

prod.1ttko'\\~anfi1a mąiłych iii1mów., których do 
tej pory rni1kt niile rob!'lt d!la tej p1PolS\t1ej rncj~, 
że s!ę n~e optacaity. 

W miJe}soowyich biilurwch fifo.roiwych 
ulfar! si'ę zwycw.l], że drod!aitłti do Ptrogtramu 
tra1ktowarue byty, jako ooś maił'()iW!'c!lf'tlośoio 
wego, za co pob!le.Taino milnllmadną .opillart:ę 

l!Ub nłliwet dooawamo je bez,.t1tt1!e, dfa 
.uzupe?nfo111iia mak>me.Łfaż,owe.go p.rogiramn. 

O itl.e będzie zaistosowaua. 10-procien­
tawia zniżka podia.tkowa, diod.labeik poliski 

'. stanie sliię ni.ez.będrrwm, niilema oowiiiem w 
Warsz.a w·'ue t>akiiego wtaścrol1ma kilno­
tea1tru. kt&vby lekceważył zmniFejiszenile 
pod:JJtku o 10 proc. 

Ghodzi teraz tylko o to. czy zamtieTiio­
na ulga będrz.i momentem decydującym w 
sprawi·e koniiecu10ścJ wytwarm11tl1a dodat­
ków 300~rnetrowych. t. j. czy J>rooukcja 

, taka będz:.1e si.ę kaJ!kulowa,fa haindJ.owo. 
Za t>Unkt wyjścia przyjąć niałieży rva po 

czątek wvt\v1airzairJi~e wyłącu1~1e fiJlmów 
propaigamio-wo>--kra~oZ'rlal\vczy.ch. Żel:Yy ta­
lcle filmy m~aJły wartość istotną, mll!Szą 
być oprawwaJ11e p.Ja:J.10\l/O z uwzględlnfile-

·nitiem a!r>Cheologjfi, etnogra.Hi. fol'kloru ] pr!Ze 

myslu lo.ka.lne~. .Jefoli będą ogiraltllicziać 
51i1ę tYl!ko dio fotografowa:ntia mall"h1.ry.ch 
objektów. he·z plamu na'Ukowego i myślń 

prnewod!n@ej, ;t·o znudlzą stl1ę po kiłku111a.1stu 
pr-0g:ramaJch puhlf1cmośd. Przytem ~kile 

mairtw:e abraizy, be-z fabuły, madą t11Hewii1el­
ką waJC1tość eksplo_pafacyjną i nile dlaidiz.ą 

zysku odipo\\ifiedl11rego. Trzeba w te 
obr.a?Jki kr.a:joz11r.lwcz.e wcnsnąć mun1i1maJną 
fa butę. 

A zaitem d-0d.aitki wspomnmam.e J)11UJSZą 
mlJeć scenarjusz, który koszibdwiać będ:zii1e 
ITTillt.ilmum 100 ztotych. Surowiiec (n.egaityw 
i próbnia koJ;>ja) kO\S:Zlbwa.ć bęrl'ziile 600 z.ło­
tycl1· Ko&'Lta laboratoryjne i druik naJPi~ 
oow ·tączniie z monfaiiem, wynooą 200 z.fo­
tych. Oper.atm i reż;y1S1er <>bclążą -0braiz 
kwotą 300 z;f<Jtych. Jednem sl·owem, wy­
konruntile prz-eciętrnego fillmu 300-meitirowe­
go inusi łrosiz,tawać 1500 złotych. 

Jaik:ile są wiJdiokił pokryci-a kOS'Z.ttiów i jia­
k:ilego tak1i1ego zairobku? Przy średlniej 
frekwencji zern-ek·ra•nu (2000 ził. c1zi~eni11 1iie) 
róż,i·~k.a 10-prncentJo'\Va w podtaitku w yniile­
si-e od 800 do 1000 złotych, t. z,n., ie za 
każdy dodatek 300-metroiwy wiłiaśdicilel 
kill!o-teatru w \,Yarswwlie zaptadć może 

maximum 400 dio 500 ztotych. Z clrugi1ego 
i trz.e,oi1ego ekra1nu w warszawi;e uzys~ać 

możrua j,eszcze 200 z'łotych, it. j. rai:ziem naj· 
wyżie1j 700 zt. Na tern konifec, bo ekira.ny 
pro'\Ąriiin:cjonalnie, które niie mają milżek P'O~ 
dait!kowvch, oboiwiląziujących w WarrS'za­
iwliiei, z:nów będą tr.aiktować dloidlatek, jako 
rzec.z mafowkłlrtośai0wą, -0\iirzyimywainą 

dmmo lub za mdłnlilmail:ną oP'laitą. 
WiildiZJimy wi~-e. że chW1i~mvo prodlu!kicja 

dodaitków p.alskJi1ch ruilc opita.ci się, bo eks­
pl.oaftacja 11iie pakiryje n~JW'elt rot.owy 
kos2'ltów. Mów1i1my chiw1illow-0, bo przy ... 
PUSZ!C'Zla·l11ine w naJbl1iiższej przyszfości stiatw 
M podla,tkowe ~ulgi będą zrównane na ca­
tym t~~nfie Rreczypospo!JJ~t.ej. Tego rn­
dlza}u rozporz.ąd1z,eni1e będz:ie możffi!we PTZ.Y 
cenitral~zaicji spratw kYnematogra.fHcwych, 
w maijącym pow.stać wrzęd:n-e filmowym. 

W każdym raaje ~111iicjartylw~a Magtjstratu 
W airsza1wsild:ego, staiwtila1ąca koruklretnile 
klw.esitje ulg pod'altkowych va wyśW1fieJtl1aini1c 
krót!kfich fmmów polskiJch, ma z;naciieni!e 
zaisadt111iicze. 

O ille i'łllilcjatylwia ta n~·e spotka spra;eoi­
wu w Ratl!zf!1e Mile!Skiilej, a U1rzą<l ]lilim'O!Wy 
rozSiZierzy ją na caiły polski teren ekspło­

ta:cytjl!ly, okzymarny mo·ż~i\wość wyit\.vorze 
nia. 100,000 mertrów rocziniue obraizów kra­
j.owych. Na tych ma1łych obrazikach wry­
ksztia.Jłai s.iię cały leg_ion reżyserów, opera~ 
tor6w, a prz.eds iębrorcy będą m~ebł z.ysk 
nnew1lelkł, ale stały. 

E. P. 
·· -:o:-

Z Piotrkowa. 
Dnia 13 b. m. odbyło się w Piotrkowic 

walne zebranie Związku b. Legjonistów 
okręgu piotrkowskiego pod przewodnie~ 
twem prezesa związku, p. Marjana Hu-
deca, wice-prezydenta miasta Piotrko­

wa. 
Po sprawozdaniu z dotychczasowej 

działalności zarządu i ożyWionych roz­
prawach dokonano wyborów nowego za­
rządu w skladzie następującym: wice -
prezydent M. Hudec, fr. Metzler, naczel­
nik Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy, tnec. Józef Nowachowicz, Tomasz 
Pluta, redaktor „Dziennika Narodowego" 
'Jan Kwiczała, urzędnik kolejowy i Tade­
usz Płocharski, urzędnik · Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego. 

Po omówieniu spraw natury organiza­
cyjnej postanowiono przystąpić do W za. 
jemnej Pomocy Legjonowej, która ma 
wkrótce POwstać. 

W toku obrad wyłoniła się sprawa U· 

rządzenia w tym roku og-Olno - polskie -
go zjazdu legjonistów. 

_ Na wniosek red. ;Tomasza Pluty za­
padla jednomyślna uchwała z zaprosze · 
niem tegorocznego zjazdu ogólno - pol -
skiego legjonistów do Piotrkowa, jako 
~rodu, ze wszystkich miast polskich naj­
ściślej i najserdeczniej związanego z ideą 
i tradycją legjonową. 

Zarząd Zw. Legjonistów w Piotrko· 
wie, ze swej strony poczyni odpowiednie 
przygotowania na przyjęcie i pomiesz­
czenie uczestników zjazdu, który odbę­
dzie się w pierwszych dniach sierpnia. 

Wkońcu PQstanowiono WY'Stać depe­
szę do Marszałka Piłsudskiego z wvraza­
mi czci i hołdu od ogólu legjonistów okr. 
piotrkowskiego. 

W najbliższym czasie uda-ć się ma spe­
cjalna delegacja do zarządu gt. Związku 
Legjonistów w Warszawie i 'do Marsza!~ 
ka Piłsudskiego celem uzyskania ostate­
cznej decyzji w sprawie wyboru Piotr~ 
kowa Trybunalskiego jako miejsca teg()­
rocznego ogółno-polskiego zjazdu legjo­
nistów. 

--{:o:)---

Wia~omo~[i ra~io~niune. 
PODRÓŻNI :NlE BĘDĄ SIĘ JUŻ NUDZI­

LI W POCZEKALNIACH. 

Ra<ld'°klub węgiersilci w Budlapesz.dile m 
Instalował w pocukaihrlaoh dtworców ko­
lej0twych glośniilki Olra!Z sruchaiwft<a cełiem 
uprzyjemtl'ilenla O!l"az ur~ omsu 
poQiróżnym, cwkaijącym na pociąg.ii. Za­
znaczyć nafoży, ~ż Radjoklub w~giile:rski 
bairdzo dużo przyczynąJ się do rozwoju 
rad}ofcmji na 'vVęg1rzech. a rw mjblJi;:ż&zym 
czas.ile zamieirza W1Szystltie pociągi pasa­
żerskile wyposażyć w ilnstalacje rad1,i'l}W~. 

CZYSTOŚĆ ODBIORU ZALEŻY OD 
Sił.V STACJI NADAWCZEJ. 

Amervkańsika stacja nadiawc,z.a WOY 
w Schen.ectady, pos-iiadająoa oojwt!ększą 

moc 1w św:iieciie, bo aż 100 kw. w antenie, 
cbe$zy silę ".ri1elkhem umainliiem. wśród 
ameirykańskfich radij!oama-torów d'Zlilękli czy 
st.ości odhi1oru. Wylrul!crwainlila aromosfeiry-
0U1e, Ziwkuszcza w JJiOII"'Ze letiniilej, przes:zka 
dlzają bardlw w odbibrz.e aud!ycjii stacyj 
nmi·ejszych. Sóaoja zaś WOY j1est tak s:i'l­
nia., d!ż z tatwoścJią dadą silę wyłąuyć 

wszieLkfre trzaski a<tmosferycme, a odibllór 
na1wet poc:k'za:s bU:rzy jest 11upełnifłe oz.ys1y. 

---:~::--

RUCH WYDAWNICZY. 
PRZEGL\D RYBACKL 

Wyszedł z druku I, i li. numer (kwciree<ień--.maJ} 

Przeglądu Rybackiego, miesięcZlllliika, wyOOiwa.neg-0 
z :zasiłku Ministerstwa Rol.n11ctwa przy M·uzeum 
Przemysłu J R<>lni<:twa, w War5'Za1Wie, pod redak­
'ją i•nż Zbigniewa Sosnowskiiego. Nowy organ -
jedyne dziś pismo ryba!Ck.ie w Polsce ~ będzie slu 

żyl spra1wo.m rybactwa pol~ego, uwa;ględmają.c 

w najszerszym zaikresie calok&ziali z.agQd:ii~, 

zwńązanych zaró,vn-0 z teareityc7Jllą, jak i prakt1·­

czną stroną tej g:dezi produkcji. 
Na treść pia-wszych dwóch zeszytów przeglą. 

du składają si.ę airtykuly prof. <lir. Fr. Sta1fa, prof. 

dr. E. Schechtia, Wł. Kulmatyckólego, ilo.ż. Saikowi· 
c1..a, i.nż. Rzepeckiego, streszcrenre cemr,ej pracy 

inż. Putroralka, porady praktyCi7.llle, komuni.k:i.ty 

Mi·nlsters·twa Rolnictwa era.z t-O:WMZysf'.V i msty­
;ucyj rybackich, rynek rybny, wiadomości b!eitł­

ce I bogaty przegląd pi...;m+e;nim•otwia. 
Pi3mo utrzyma.ne jest w wysokim poz.iiatnie :, 

opraco,wane bard7..-0 starMKhiie. Bsłetyczna !lzrub 

zewnętrzna - dobry pa~ ł druk, d101Pełmuą rni· 

lego wrażenią. 
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Sędziowie piłkarsciJ w Hiemczech i w Polsce. 
'Ciekawa ankieta. · Statystyka recenzyi sportowych~ 

DZIESIĘĆ PRZYKAZAń DLA nASZYCH ARBITRÓW. 
· Przed nii·edaiwnym czasem ukalzaiI siiię 

artykuł nofa.rjus:za Keyla, 1xz,eiwodin11czą­
ce!{o Wydzfi.1aifu Spraw. Sęd•z. w D. P. B., 
któty ma i d.Ja nas talk aktualne znaczenie, 
i1ż go w S•treszcz,eniu podaJemy. · 

Pomyślnv lub nilepomyśLny rnz.wój piilł­
kairstwa sportu wym<l!g-cvjącego waJ.ki w 
g-ran!cach doz.wolonych, z.aileży w nJ°lema­
tej młerze od zdlollflośe!i sęd!z1ów. W tirzy­
dzii e&tJOl etnmej żmudnej walice ~eyciężyli­
śmy ·w.iekszość przooiJv..1ruilk6w TIJaSizego 
sportu, lecz aby ~eh z.wa!lc:zyć c!Joooa, aby 
zniknęty res:ztikii uprz.ed!zeń ku nam, na­
leży udoS1k0inal1ic kadry 51ędl7JilowSktie. 

J eSit ogólrni:e wiladome, Żle irrp ttru<lln!iej 
uzysikać zwydięstwo, ilm watżlruilejsiz.y jest 
wyn.~k spotkani/a dlla dian.ego klubu, tern tru 
dirni1ejsze staje s•~ę zadlanlite sędlzilego. Dla­
teg-0 jest zrozumia1łie, iJż prasa i zinawcy 
sportowJ,, a przedetwS<zys&iem zaillrubereso­
wa.ne kluby, staw.Hagą wysokfile wiyma;ga­
nrua dto kwa1Liłilkacyj siędllliiego. Wy1raź;niiie 
naileży przytem pod'kireśnrć. ~e rnie bdleir.ze­
my w obronę tych faJ111altiyików klubowych, 
którey są Slta•le podc:zas za:wodów swego 
Mubn osirotomilen,\ którzy od sędzlliego wy 
maga!ią pop:ros1Ju zupeł•niej niileomyJinośoi, a 
naJwiet stronniczości dfa swoj1ego pu;pii1rka. 
Należy kroczyć zaiwsze dirogą pośiredlniią 
1 w tym wypadlku morna żądlać oo airbu'lłta 
możLtwf e dloln~go sędJz.ilowania, btilO'rąc j;c­
dnakże pod uwagę trudności, z jakillernl na­
wet najlepszy sędlzliia musi s1iię borykać! 

r.ecenz.j.e eielefu wyrobileniia sobLe bezstron­
nego sądu. 

W pi1erv.nS!zym rzędlzJie należy sit'Wi~er~ 
dzić, iż sędlz11(yW'ie piraicują nad swoj<em 
udioskonwlenl1lem pi!LnJie i wytrwa.Le, iż trak­
tu1ą obowli"l-zek bairdizo poważn~le i że ich 
organiuzacje S::ę tym problemem stale 
2'a1mują. Naj'liepiej udowodnię }edlnakże 
przez krV1tvki prasCJ1we, że komwniał o 
nlilsk:im pozilomile sędizii16w okaz.ud1e się w 
rzec.zyw:srości bluffem, którym operują 
be·z:J.{'ry;tycmi spraiwozdawcy. Zebrałem 
197 recenzyj z zaiW'Odów o misfa"21oońwo 
Uigi w pcludniinwych Niemczech. które się 
odbyły w mi1es:iącach paźd!Zliierniku i l!i&O" 
pa<lziile 1927 roku.-· Otóż wvniik rej śc:i5lej 
kontiro-Li. 

Naijlepszą cenzurę - śwfetnk, bard1w 
dob.rze, bez zarzutu · i t .. d. dffrzymruto 57 
sędz.i/6w, 'czv'lii 29 procent! 

Nrntę dobrą, dość dobrą, I>ełW111'Y rw sę­
dllJiK°JWaniu i t. d.: otrzymało aż 114 ar­
bi:trów c.ziylli 58 p.rocemt ! 

Oce11 e śr e dJUłiią -- ni1ezly, z,ru:Jłci~La:jący, 
nic niOO zepsuł i t. d. dano 23 sę<llziam, czyli 
12 p1roc. 

Złyich sęci'~ów byfo tylik:o 3 na 197. 
czyla t i pót_piroiceint. Po11ii1ewai lrontrnlo­
wia{em dwnkrotniiie moj.e obłli1eren&e. wdęc 
omvtl'ka .test z.upeł.nfue wyklucz.ona. 

Wynńlk 11ego badania fachawego dkaizu­
,ie się wręcz rewelaicyjnym nJi.etylko dJa 
lai~ków, lecz 11a1wiet dla facho'Wlców. Po­
niiew'laiŻ i \v innvch dziilel:ni'cach N~emi1ec po­
ziiiom sęd•tii1owskii s.lę wyd'a:tnńle podnf.ós:t, 
więc należy prz.ypuszczać, że i tam wry­
r1!ilk1 t. p. ankii1etv po'Wi1t1ny być rÓW\n1i1e za­
c1owia11a.jące. ....:.. A więc · niema Ż.a!dnei 
reai1nej podsta1wiy, aby- w1i1eczrui1e nair.ziekać 
na tych sędz~ów f każdy z.wi1ą:zek wiilniieu 
w ten sam sposób zhlie.rać mart:ein"la!t, aby z 
takiHemi dowoda:m!h •w r~ku zbijać utair·te fra 
resv o n\'eudolnioścł a!rbitrÓiw. 

d?iiego, gdy samo jest zrunnteresi01\Vla111t!, 
ludlząc siię przytem nadizieją, jż można ich 
masami z.nruieźć u innych klubów, samo 
jedr.1aikże nlile daije n'iic, by polepszyć po­
ziom arbitrów. Jest ogólnie znane„ że 
w towarzystwach i klubach sportowych 
zbyt m.alo sd.ę poświlęca uwaig1r i cż.asu t1ad 
zaznaijomi1eruilem Sdię z prz.epfusamJi i dllialńego 
należy z t•ego pwniktu rozpocz.ąc t>OPmwę, 
gdyż kluby są tym rezerW1oarem, z które­
go Koloegja Sęd!zio\v1skiiie c~eirpdą materiał 
dio o.szl1ifowanira, a szikfo oowie•t oozil'fifowa­
ne będzi1·e za'W'Slre tyl'ko szikliem, a ndigdy 
bry lia!nitem ! J ei·e~i- są nawet S1łuSZ111e na­
rneka·nia na rulieudoilność sęd7Jilów, to je­
dynym środkiem naprawy j1e:srt dam1ie 
dob11ego maiterjatu na dobry Il!airybek, 
który z cz.asem wypleną chwa51ty. 

Każdy klub, który będiii1e siię staJrał do· 
starczyć Kol Sędlz.itów d!obry i ~ilczmy ma­
terj;al, przyczynńia sii'ę wvbfllt'fllbe do ro2lWojU 
sportu i w.in<i1en uzyskać z.a slw1Qlją ohną 
pracę na\l/le't nagrodę. · ·. 

Wkońcu wreszcie apeluję do Wydżła­
lów Giier i DySiCypl~ny, nilie bą~cile ta.go­
d1t1ymi w wvpadikach obr.a1zy sędlzl»ego! 
Spcrt na'Slz jest w zupełności WJLeżmy od 
tego, czy sęd1zi1a na boi'Sku jest niiiety<kaibny 
lub też :i.ie, a przepdlsy podlk·reślają na 
każciej prarwi·e s.trormicy, ~ż nre W'Olno jest 
gra1c:W\Vi krytykować sędizJi1eg10, używać 
n1liewfa.śc.1wycl1 gestów, wo~óle 'WIY'l"arżiać 
nJiie7„adm\•ole11:1e z rozstrzygnięć a•rbhtra! 

Kto ni·e potrafi sliię do tegio wyma:gania 
zaJStosować, tein nruraża stę na z.airzUlt, iii 
nli1e jest praiwdz.iilwym sporrowtoem. 

Do wywodów tego n~emnooktilego _ fa­
chowca w materii sędziowskiej trudno 
)est coś jeszcz.e d1o<l1a·ć z nais;z,ej strony, 
gdyż analogiczne JV.1aJnlllllci, jak w Nllem.: 
czech pa!wią i u 11a-s. Lecz jesZlCze gorzeJ 
amJiiżeM tam jest rw Polsce posta'\VOOna kwe­
stia materjatu sędziiowsk!ego, góyż kłu-
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Lili d'Alvarez, mist;zyni Hiszpanii w ten­
nisie i uczestniczka w Wimbiedonie, przy-, 
była do Berlina celem wzięcia udziału w 

turnieju tennisowym. (cJ. 

by przoduj:ące prawlile n:ile ni1e dają, w za­
mlian za. to żądaaąc tylko najlepszych aT­
bftrów na mwody l!igowe ! Po z.a tern na­
leży uwz.ględnlc, iż polskii.e mgaini1za.cje 
sędziowskie okręgowe - z wyjątkiem 
Małopolski - jako też państwowa zwana 
Polsk.iiem Kolegjum Sędziów. i.stn1i1eją ni:e 
cafy dzieS'fiątek lat, W'ioęc daleko im do 
wiielotet·ndlego doświaidczeruia Nilemców i 
Angllilków. 

Milmo to pracuj1e P. K. S. U$1i~ru~e nrid· 
podnhesi'en~em poziomu sedz.iów polskid1 
chwilowo mnij intensywnie, lecz z calą 
pairą pójdzie pr<l!ca wykłado~va na }esiel1• 

po ukończeniu Siewnu pi1tkairskiego, absor· 
bująoego wszystkiile sfly talk sędzii:ów ja•kt) 
też argan.iimcyj sędz.iowskmch. 

\V pierwszych dzłilesilątkach lat roz­
woju pHka•rstwa niiem~ioclclego nille pośwtlę· 
caiCJto zby1t w1lde wwag1i n1a dlobire twiykszita.t­
ceni.e sędzu1ów„ a mli!mo ro ruile nairzekano 
zbytnńo · na ni:eumilejętJne sęd'Zlilowa'Il..f:e. 
Głębszy powód leży w tern, iż daiwinfoj 
graq10 nawet w I. d1rużyn1ie w weoolej hez­
troskl·nwośoi młodego WiDeku i ndle bk.zono 
się \VIO~óle z poblil~znośdą, gdyż naonczas 
arH SPOlłe-czeństwo, amii pra•sa, a1rni też wla­
du rniie zajmov;1aJy Slię zupe1t1niie nas:z;ym 
sportem. co bylo pooiileikąd poiafowania 
g1odnem. Jednaikowioż wak:zono z nasz.ej 
strnny z tą apaitją aż dJo skutku, obecnile 
mamy i publiczność i prasę i wfadzie za 
sobą, lee.z źalujemy, ~ż te dlObre, sitaire 

Po za •tern r..afoży zvnóotc się do calej 
praisy z apeliem, aby z.echc'i!alla C!Zlęściej i 
glębrej wn~iknąć w trudoośoi~ z jmemi 
każdy sędtzii1a musi waJczyć, aby wzięła 
pod uwagę fa;kit I11i1erwdzfęcz.nościI, z któ­
rym Sli.ę" a1rbii1trOW.1e sipotvkaią i dio{llliero 
v.ntenczas rwydiruw1afa swój bezsitrornny sąd 
jedrnaikowoż z umilalrem praJwtdizfl'Wre ~n!fleH­
gentnego czławi1eka. Przede\vszystklilel11 
nafoży żądać od krytyki, by z pojed'yń­
czych wypadlków stabego sędZiilowianilia n:i!e 
wyic~ąga·ła fatszywego wyn:i:asku, celem 
uogól'11Juenfa tych sporadyczinych ·i naie-
1miiknli101wch lllbedioma-ga·ń. 

Mi1~nnarodome . zawodu kolarskie m wamawiu. 
czasy zgfnęły bez.pOJWro.tniie. 

UcDzi1a1! mas w spOO'c~e Pf)ll!k!i lllOŻ.nej ma 
boiwliern swoje ujemnte slruJtkti, a natiwa©n•ilej 
szy jesit ten, że nJile mamy obOOI11ile tego 
dlaw'Ilii1eisze·go za1dowołleni1a z giry, gdiyż po­
z.dlom etyczny publlflcmoścl obniżył moral­
ną \Wtlrtość SPCJ11"tu ! 
. Publiczność. tak w lożach j.aik i oo. ga-

1.erjiii, n1ie pos!ada rw swej wlliększośoi spor­
tiowego wyrobl,en~.a. pl!'zybyWtają.c na mecz 
pirz,eważn:!le nn1e dla zad1owolerrli1a •we\Vlllę­
trZ'nego z piękn.e) i ryicersklilej iwia!l'k·f.. J.e•cz 
żądna sensacj.i i wliid'OIWII!ska n11c'Z1em w CYl'­
ku ti di1atego ten mzwój cyfrowy ~ kasiciwiy 
wii'Cl'zów pirzyczynfo. Slilę wybilftnille dio obrui· 
żenfa etycznego pil!t'kairs•twa i si'Wairza 
pseudoamaito1rów! .Jesit jas111e jaik s~orke, 
iiż Z'Wl()tlen.nicy pillka~twia tego poboju mile 
są w sfan·iie a n~e chcą nia!weit oc.eintlć cbjek­
tywnire wyczynu sęd\z.ilego, po za tern brak 
im podstawowych wi1acłomości o p•rne­
piisrach, a zl!'eszitą przychodzą 0111!i rua zawo­
diy jedryn!ie w tym c.elu, aby zoha·czyć •wy­
graną swojego pupd[ka. Ody za\viodly koń 
ezą siiię ua.e po 11Ch myślii. ,to 1w1enczas za­
czy111ają zażarc~e }}rotesto\vać, zaczynają 
lżyć sędz.iiego naiwiet bez niajmruiieys:zego po 
"J.'lOdlll ·i ni.e cofadą silę pirzed czyninem zniie· 
·wia?Jeinńiem airbiJtra. Możnaby sobille cD­
praiwckl zlekceważyć zd<illne tych · lud·zi, 
gdlyby nie fakt, iż ·wiybryld tego r.cidiza4u 
madą pew1i•oo wpJyw na krvtykę piraoso;wą, 
a wii1ęc pośrecllntio i na · objektywillyich 
rwllicllzów, którzv w ten s'posób w:yra:hilaiją 
sobie zupełini·e · faiłsz"Y'wie zdainre o z:dolno­
ścfaich prz.ec.iiętniego sędz,iego. DO'P'i'el!'o w 
ostaitin.im czaslie zauważono, iż sp.ra,wo· 
zdawcy sportiowi wyiroM~ sobie bezsitron­
n1e zdam.ie, którego- odwaronie brornią hez 
względu na symµaitję mas. Jedrnkowoż 
często jesz.cze możina s:ę spotlkać z kry­
teirjum, ii sprawa sędzli01Wad1iia jes.t s~abo 
Jl0,5ta'\Vii011la i dllaitego zebra1em roz.marllte 

l.odzianiri Szmidt (Union) zwycięzcą biegu. 

Na:leżv do na1cz.elnych obOlwń'ązików nfo 
ty.lko z:wń1ązków, ale rówrn!1eż praisy, aby 
pod!nio.sdć autoryitet sęd•z.;:ego rt!a boi/soku, a 
nliie poniiżać go. 

Z moi.eh poprZiednich \vywodów niic 
v.r.yrlilkia bynajmniiej, iż kwes'1:ja sędlzillav.ra­
rulla jesit w Ni1emc21ech os·tatooz:rui1e za1łatt'W1i10 

Onegdajsze zawody kolarskie na Dy­
nasach zaszczycili swoją obecnością bis­
kup Bandurski i minister Dobrucki. 

Wyniki byfy następujące: na 100 mtr. 
wygrał Popowski przed międz. graczem 
Platte. Najlepszy czas wykazał De-
schamps. 12.8. . . 

\V drugim scratchu międzynarodo­
wym wygrał Schmidt przed Iko. 

W meczu lotności w .Przedbie~ach 
dwa razy wygrał Beaufrant i raz Preiss. 
Najlepszy czas Beaufranta 12.4. 

W biegu premjowym na 10 okrężniach 

na, chcialbym tylko sprowad1zrllć klryfykę 
prasową z manaw1ców na diohrą d1rogę, a OSTATNIE WIADOMOSCI ZAORA-
P<> za tern dmn.agam sr.ię sta~iej praicy nad NICZNE. 
w~71Sz:koie11lilem sędz•i'Ów celem fch udooko- Wiedeii. Slovan - Hertha 4:0 (2:0). 
nalS~~~.t µrt'ki nowej sta:w.iia dlo kaixl!egio f'. A. C.-Simmering 5:4 (3:1). Vienna -

· · k t B. A. C. 4:0 (0:0), Wacker - Sportcluh sęd.z.ilego talk wtile1l'kJile vlymagaimla, JaJ o. 3:0 (2:0), Rapid - F. K. Kladno 4:1 (2:0), 
silę rzadko w żyidu zdairza. Nawe!t na}- Hakoah -- Nicholson O :O. . 
lepszy osobnilk o p.e~ej wair.tośof moralnej Budapeszt. F. T. C . ...:_ Nemzetti 4:1 
uwaŻiainy jrest jako tylik:o wystairczialiiący i (1 :1), Bocskay - Vasas 2:0 (0:0), Hung'.ł­
żąda s1ię od nd.ego następuj~crch zaJe:t :, . K. r 1 .0 (O ·O) UJ'pesti ;_ 3-ci 

1. Doldlad)nej znaliomoscl1 przepąisow. na -- 1spes 1 · . · , . . . ) 
2 Bystrnśc'i wrz;.roku i dlaru szybkiiiej obser- Okrę~ 40 (0:0), Bastia - Ąttila.2.1 S~-1: 
~atjill. 3.'Wytr.zyma~\Ośd~ ~ ciie-- Praga. D. f· C. - y1ctona _ż1zko'1 
~ · 4 Obz.n 1mienńa z wszvs.tkfilemiJ pod 2:1 (0:0), Toephzer P. C. - Cec?1e Kar­
s~~:~l -'tfracz; 5. Dairu moffientaillnej d-e- Jin 3:2 (1 :1), Slavia - Bo~em1ans 3:1 
cyzjlh. 6. Umiejętności dlosadnifch odivoiv.niic- C3 :o). · . _ ·Pól-
dizii g;raiczo.m. 7. Bez}\rzględlnej bez:s.tron- Hannover •. Pó~nocn~e Niemcy . 
111ośclt.. · 8. Wliie~kiej SJtaino:\Vczoścr i skronmo- nocna ttolandJa 3 .O (1.0). 
ścń równocześrnile. 9. Ła.godlnośd i giru-
boskómośd. 10. Wiresizde naiuralruie nife- WYŚCIGI KOLARSKIE „MAKKABI". 
posz1akQWla!l1ej c:roil! Ostatnio odbyfy się na trasie Krzy-

Nu1e chcia:tbym Sitę zhytni10 w<llaiwać w wie - Stryków wyści~i kolarskie „Mak­
pr.ziepowi'ed:ni1e, czy znia.jdlzle si:ę di'użo oso- kabi", które zgromadziły na starcie 51 za 
bn•ików nie girz.es.zącvch choćby J)'rzediw- wodników z różnvch klubów sportowych 
ko jed1ncmu z tych dz;lJesf ęciu przykazań Org-anizacja tej dorocznej imprezy wzo­
sędz.!Jrnwskiicl1. A }}rzed'ei każcre tmva- ro"ra. Wvniki poszczególnych biegów 
l'iZYS'lLWP ma pz:eten5ję o najeps.z.ego sę- przedstawiają się następuj~co: · 

toru wygrał Oksiutycz, drugi Duszyński. 
W biegu drużynowym na 4000 mtr. WY· 
grała czwórka jeźdźców krajowych: Po· 
powski, Sadcza. Skrzypkowski, Włodar­
czyk. \V biegu drużvnowym gości zagra­
nicznych przeciw WTC wYgrali gości!! 
w 5 m. 14.2 sek. W biegu pótdystanso·' 
wym: Morawski. Obojski, Seyfert. w­
biegu amerykańskim na 50 kim. pierwsza: 
para Preiss, Riidiger, druga Schmidt, Bai . 
toszyi1ski, trzecia Oksiutycz, Włodar­
czyk. Czas zwycięskiej pary 1 g. 14 m 
48 sek. 

I Główny bieg - 40 kim. 11 zawodników. 
t Klauzner Teodor (Sita) czas 1.22.30'/&. 
2 Strzelec Stefan (P. T. C.). 
3 Kofodziejczyk Wacław (Union). 

n Bieg juniorów - 15 kim. 17 zawod• 
ników. 

1 Poseł Stefan (Kruschender) w cza 
sie 30.10. 

2 Maciejewski Czesław. 
3 MuzoU Władysław (T. Z. S.). 

· 4 Jurke Artur (Siła). 
m Bieg turystyczny -10 kim. 10 zowo<t,.. 

ników. 
1 Kaźmierczak .Bolesław (Orlę) czas 

21.164/~. 
2 Szulc Wilhelm (Triumph). 
3 Bernhard Perdywanel (Szturm). 
4 Wittelsolm Samuel tMakkabł). 

IV Bieg międzyklubowy - 20 kim. 13 za· 
wodników. 

1 Szeffel Barttomiej (Union) czas 41.33. 
2 Malanowski Franciszek (Resursa} 
3 Tyliński Jan (Kruschender). 

-- -c----· 



• 

N:r. 141 „KURJER l..ODZKI„. - Wtorek. 22 !!O mala ... 19~~~ --------------------

-najgroźniejszy konkurent Łodzi włókienniczej. 

Przemysł włókienniczy czeski. 
Liberec. w maju 

ex) Trafnie dość literatura niemiecka 
r.azvwa Czechosłowację „zadowolo~ym 
sukcesorem" (der lachende Erbe) niebo ­
szczki Austrii. po której państwo czeskie 
0dziedziczvto najbardziej uprzemvslowio­
ne terenv, w pierwszym rzędzie za5 -Wrzeciona Krosna 

ogromny przemysł włókienniczv. skoncen 
trowanv przeważnie w Sudetach na pogra 
niczu Niemiec. a zatem głównie na teryto 
i jach. zamieszkałych przez mniejszość na 
rodową niemiecką. Stan posiadania ma­
~~zvn włókiennictwa czeskiego orzedsta­
v.ria się następująco: 

Robotnicy I Uwagi 
- --~·-__..___.- U~ill-
B3.w~łna • . 3,572,000 120,000 
Wełna . I • 1,046,000 32.860 
Len . . • • 280,000 28,000 
Konopie • • 18,000 } 2,160 Juta . . . . 36,000 
Jedwab. . . - 14220 

Łącznie. . . 4,952,000 197/HO 

W vbitnie eksportowv charakter włó­
{;iennictwa czeskieS?;o charakteryzuje do­
~tatecznie fakt. że z całego przemvslu włó 
kien11icze.1to austrjackiego. zaopatrującego 
52 mil.ionv ludności b. monarchH łiabsbur­
,gów 1 Produkującego pewna nadwyżkę 
na eksport. otrzymała 14-o mi!jonowa Cze 
chostowacja: 

72 % wrzecion bawelnianych cienJs.c>­
przednvch. 

82 % wrzecion wełnianych czesanko­
wvch i zgrzebnvch. 

ok. 90 % krosien bawelnianvch i we!nian. 
97 % wrzecion i krosien 1nianvch. 
90 % krosien jedwabnych. 

c,k. 60 % wrzecion konopnych i jutowych. 
90 % krosien konopnych i jutowych. 
To też od chwili odzvskania niepodle­

~re~rn bvtu toczy włókiennictwo czeski~ 
usiln~ walkę o oogłebienie konsumcji we­
wnetrznej i takie powiekszenie ekswrtu. 
któreby umożliwiło powrót do urzedwo­
jennvch rozmiarów produkcji. narazłe je­
szcze przez żaden dział włókiennictwa w 
rielni nie osiągnietvch. 

Wzg-lednie najsilniejsza rei;?enerację 
1.vvkazuje przedzałnictwo bawełniane. któ 
re już przed wojną zdradzafo duża żywot-
11ość. zwfaszcza w t>ółnocnvch Czechach 
)!dzie ilość wrzecion od r. 1902 do 1914 
wzrosła o 72 % • podczas gdv w innych zie 
tniach dawnej Austrji rozwój wvnosi w 
tvm samvm okresie 5% (Dolna Austrja) 
do 18% (Vorarnlberg). Przyczyna tej ży­
wotności i szvbkiei odbudowv powojennej 
tkwi nrzedewszystkiem w niezwvkfe dó·· 
zodnvch warunkach naturalnvch. zasadni­
t:ze bowiem 3 czvnniki lokalizacji orzemy 
sht (fracht. tania i kwalifikowana robociz­
na ntemieckiei łud11ości rrórskiej, napęd mt! 
c.:hanicznv) układają się tu szczególnie po­
myślnie. Te wiec warunki naturalne wraz 
z poprawa koniunktury na rvnkach sąsied 
nich (Niemcv) i nawiązanemi iuż przed 
wofnn stosunkami handlowemi z oaństwa­
'mi sukcesv.inemi (Austrja, Wę$.trv. Bałka­
ny) zdziałafv. że cvfra orzedwo.iennej pro 
dnkcji przędzy bawełnianej już niemal zo 
·stała osi~gnięta: w r. 1913 wYProdukowa 
no 138 tvs. ton. w r. 1927-vm - 136 tvs. 
ton . z czeg-o jednak przerobiono w kraju 
na tkaninv tylko 111 tvs. ton. reszte zaś 
eksportowano nie bez stosowania metod 
dumpingu. Jak już z tei:oo wvnfka tkactwo 
bawełniane odbieg-a jeszcze bardzo silnie 
od cvfr produkc.ii przedwojennej: w roku 
1913 wprodukowano okolo 137 tvs. ton łka 
11in, w r. 1927 zaś tvlk:o 106 tvs. ton, z cze­
go 60 % skonsumowano w Czechosłowa­
{ji resztę wvwieziono. 

Przemvsł wełnianv czeski orodukuie 
w równej niemal ilości wvrobv czesanko­
we i zg-rzebne: z wvmienionei wvżej c:y­

, fry 1.046.000 wrzecion przypada wrzecion 
czesankowych 450 tysięcy i zgrzebnvch 
596 tysięcy. ł'.ączna produkcja sięgała. 
przed wojną 54 tys. ton tkanin z czego oko 
lo 23 tvs. ton konsumowan.o na ziemiach 
czeskich resztę zaś w ilości ca. 31 tv:s. 
ton wvwożono zagranice oraz do innvch 
ziem w obrebie monarcH. Cvfrv te cytuję 
za dr. Maverem (..Neprfma vvrobni stati­
stika vlnarskeho prutnvslu" Praha 192~) . 
którv orzy.imuje konsumcje Drzedwoienna 
tkanin wełnianvch w Czechosłowacji w 
~sokości 1.74 k2- u cl:owe l13.6 mit. 

120,000 
65,000 

ł 
I 34,000 

15,000 

286,000 

Nadto 27,000 robot­
ników w przemyśle 
dzianym oraz 25,000 
robotników w prze­
myśle wykończalni· 
czytn, farbiarskim, 

drukarskim i t. d. 

mieszkańców X 1,74 kg. wynosi 23 tys. 
ton): jednakże wg. innvch oblicze11 kon­
~umcja przedwojenna bvla znacz!1ie niż­
sza i wvnosita, tak jak przecietnie w całej 
.\ustrji 1, ta k::!. na itlowe. z czeg-oby wy­
nikało . że z 54 tys. ton wvnrodukowa­
;;ych tkanin tvlko 15,5 tys. ton konsumo­
wano i aż 48,5 tys. ton wvwożono . W każ 
Jvm badź razie konsumcja wewnetrzna w 
r. 1927 już osiąg-nęta z pewnościa 1.74 kg. 
na gtowe (23, 7 tys. ton). ponieważ zaś wy 
wieziono tvlko - po obliczeniu imoortu -
J3,6 tvs. ton, przeto produkcia wynosi obe 
cnie 37,3 tvs. ton, czyli 68% stanu przed­
wojenne1ro. 

Nie mniejsze ~.kłopoty" spadlv na OO.ro 
dzone państwo czeskie na skutek odziedzi 
czenia całego niemal austrjackieg-o prze­
m:vsłu lnianeiw. zajmujaceg-o IV. pod 
wz~Iedem ilości maszvn miejsce w Euro­
pie. a produkującego 13 % całej produkcji 
europejskiej. W pierwszym rzedzie cho­
dziło o znalezienie rynków zbvtu dla cze­
skiej przędzy lnianej, która i orzed wojrn\ 
przerastała konsumcję wewnetrzną całej 
monarcbji i bvła wvwożona w Pokaźnych 
ilościach (w r. 1913-ym - 10.7 tvs. ton~ 
zagranicG. Znana jednak na całym świecie 
niemal marka standardowa <Bohemian 
Weft) i scentralizowana orsa-anizacia sprzc 
dażv uczvniłv swoje. 'Eksoort lnianej przę 
dzv czeskiej dotarł do Niemiec. Austrji. 
Włoch, łfiszpanji i Skandynaw.ii sięgając 
w r. 1927-ym 7 tys. ton. a wiec 70 % wy­
wozu orzed\vojennego z ~ranie Austrj:. 
\Vvwóz tkanin w r. ub. (wraz z tkanina­
mi jutowemi i konopnemi) wvnosil 22 tys. 
ron, przvczem do tych ooważnvch sukce­
sów eksportowvch tkanin 1nianvch przv­
czvnif sie w znacznym stopniu wvsoki po­
ziom czeskie.~w wvkończalnictwa lniane­
go (bielarnia i apretura). Chronicznem nic 
domaganiem przemysłu lnianerro czeskie­
go jest sprawa surowców. Niemcy, jak 
wiadomo. od kilku lat nrowadza usilne sta 
rania o powiększenie terenów uorawv lnu 
i .iaknajwiększe uniezależnienie sie od im­
portu lnu; akcja ta. prowadzona łącznie 
przez zaklteresO\vane sferv orzemysłowe 
i rolnicze, już dafo w Niemczech oomyśl­
ne wvniki. Czechosfowacia. licząca -
przy daleko mniejsze.i ludności - więcej 
wrzecion lnfanvch niż Niemcy. i będąca 
krajem o wvsokiei kulturze rolnej. nie 
umiała jednak problemu surowcoweg-o na­
Jeźvcie rozwiązać i R:tównic z braku su­
rowef!O lnu nie może doorowaazić stanu 
uruchomienia nrzemvsłu Jnianeim do nor­
mv przedwojennej Dla pełneg-o obrazu 
nadmienić jeszcze wvoada. że 50 % tkanin 
lnianych produku.ie sie w Czechosłowacji 
na krosnach ręcznych. rozsiau:vch w oko­
licach górskich i pracujacvch przeważnie 
svstemem chafupniczvm na rachunek na­
kta<tcv. 

Przemvst iutowv i konoonv wyróżnia­
ia sie od innvch działów włókiennictwa 
czeskieg-o tern. że oosiadaia daleko bar­
dziej rozbudowane tkactwo aniżeli przę­
dzalnictwo. tak że z przędzą jutowa i ko­
noona kra.iowa konkuruje na r vnku cze­
skim przędza zag-raniczna (w r. 1927 nad­
wvżka Drzywozu nrzedzy jutowej nad 
wvwozcrn wynosi 700 ton. orzedzv ka nop 
11ej - 400 ton~ no opanowania rynku i 
silru>r4ynowania 1>racv przedzalnictwa4 

tkactwa iutoweg-o orzvczvnił sie barCtzo 
svndykat (.Jute O. m . b. H."), obejmujący 
i przędzalnie i tkalnie. ustalający quoty i 
ceny. \V rezultacie przemvsł jutowv szyb 
ko dochodzi do norm przedwojennych, o 
czem świadczy choćby orzvwóz surowca 
forzemvsł jutowv i konopny orzerabiają 
wyłacznie obcv surowiec). wynoszący w 
r. 1920-ym 7,5 tvsięcy ton jutv a w r. 1927 
już 36 tys. ton (konopi - 6 t:vs. ton). Wy 
wóz tkanin jutowych oo za J?:rauice Austrji 
wynosit w r. 1013-vm 11 tvs. ton: ile wy­
wożono z Czechosłowacji do innvch kra­
jów austriackich trudno określić. mzy­
pnszczalnie jednak niewiele wobec znacz­
ne~w zapotrzebowania ze strony oozosta­
lvch działów lokalnego włókiennictwa cze 
skiego. Otóż w r. 1927 wvwieziono z Cze 
chosłowacji już 7 tvs. ton tkanin (w tern 
4 tvs. czysto jutowych i 3 tys. jutowo­
konopnvch) a w r. 1927-ym 15 tys. ton 
(w tern 12 tvs. czysto jutowych i 3 tvs. 
mieszanych). Odbiorcami czeskle~o prze­
mvsh1 jutowego są w oierwszvm rzędzie 
państwa sukcesyjne (Austria. WestrY • .Tu· 
:.tosławja, Rumunja). nadto Niemcy, St. 
Ziednoczone, Anglja, f rancja, Holandja i 
Danja . 

Podobnie jak w przemyśle lnianym za­
~aanicze znaczenie posiadał problem su­
rowca w czeskim przemyśle Jedwabnym, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o dostawe jedwa­
biu sztucznego. Trudności te dafy się 
szczególnie we znaki zaraz po orzewrocie 
co nawet sktonilo rząd czechosłowacki do 
zawarcia w r . 1927 umow:v kompensacyj­
nej z fabryką .. Erste osterreicbische Ofanz 
stoff abrik A. O. i st. Polten" na stałą do­
stawę pewnej ilo~ci jedwabiu wzamian za 
czeski węgiel i koks. Po za tern sprowa­
dzano sztucznv jedwab z Belgii i Szwaj­
carii. W nieustannej trosce o własny sn­
rowiec zbudowano wreszcie w r. 1922 i 
1923 dwie czeskie fabryki sztucznego jed­
wabiu: „C:rste Mhmische kunstsei denfa· 
brik A. O." w Theresientalu oraz „Bohmi­
sche GJanzstoffabrik Svstem Elberfeld 'A. 
O." w Lobosltz. Program włókiennictwa 
czeskie.g-o zmierza w zakresie jedwabni­
ctwa do stworzenia wtasneR"o orzedzalni­
ctwa (naturalnej przędzv iedwabneJ) a 
vrzedewszvstkiem własneg-o wvkończal­
nictwa, dotąd bowiem czeski przemysł jed 
wabny og-ranicza sie właściwie do jednej 
fazv Produkc.ii tkactwa. a uszlachetnianie 
tkanin odbywalo sie w drodze czynnego 
cbrotu uszlachetniająceg-o zagranicą. 

Jak zatem \Vidać wszvstkie <!ziatv cze· 
skieg-o orzemvsłu wf.ókienniczeR:o. jednego 
z naiwiekszvch w furopie. wvkazują sta­
łv postęp, staf v ro;r,wói. do któreR:o -· 
obok warunków naturalnych i surzyjają­
c:vch koniunktur - w znacznvm stopniu 
Przvczvniaja się świadome zbiorowe wy­
siłki nadu i sfer przemvsłowvch. 

I 

Dr. H. B. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

Dziś! Dziś! 
Arcyfllm P• t. 

„Kobieta na rozdrożu" 
Pot,lny dramat obyu11Jowy w 2-ch 1erjuh 
razem. - W roll l(łównef słynna artystka 
Franc• Dhelła. Olłnfewa!l\CY przepych wy-

1tawy. Ouałamiafący rytm alccU. 
Rsecz dziefe 1i, w atolłcv świata -

Parylu, w csanaełt powojennych. 
Ceny miejsc: W dni powszednie na 

wszyi;tkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m. 75 gr. II m. 40 gr. III m. 30 gr. 
W soboty, niedziele i święta od godz.4 
popoł. I m, 9{) gr. Il m. 50 gr. III m. gr. 30 

Prenumerując 

,, ~n O T P O l S K I'' 
popaeracle L. O. P. P. 

Prenumerata roczna 12.-z.łotych- P. K. 
O 7860. Warszawa.-Długa 50. 

RYBI~ walutowy i nktJiDY. 
Obrót na gjebd,zre dew•iz test .,,... dalszym ciąg·u 

'Wie)ld, gdyż WY110&i przecięllnie 600.000 dofaTów 
&ioonie. Nie.zaJeirrie od tego P<likitY'Wftią banki 
prywatne w:iełłu\ ar,ęść ~ot.rzełx>rwaniia po za 
gieł<lą. Przy.ozyiną ~ !POIPyW na dewi­
IZY ugra•nicme sa wielkie iUfxllwiązania limpo.rte„ 
rów za sipr()(Wadzone w -09talbni-ch miesiącach t<J­
WMY. Zobowiiązenła te nie llJltlllJ.ie.;saają się, po­
nieważ caty szereg ogiramc:zeii imlPofrto.WYc:h ?JO­

stał w swoim OZ'llsie uchylony, a ·wałoryiacja cel 
nie przyczynUa się ~io do mmlemenia przy . 
wozu ze wrzględu 111a umiełęł.ote prowadzooa })()li· 
tykę ekS1Portową naszydi dostawców ob<;yich. 
Wkliz;my to 1Z naszego bltaos;a hmdlow.e.iro za 
kwilecień, którego ~ pasY!W!le zmnlejsizyto s!ę 
worawdttie w porf1wnaniu tz maTcem r . b. o Po · 
łowę (a'1orma11t1ie l\VYS()Jcl ~ttc:vt, w ma·rou r . b. 
ttumaozy się gt"omatlzeo!em PTUIZ importerów 
W1!elkich zaipac;ów itowarów za~an!CZ111ych ze • 
wzgłędu lHI w.c~e w ~~ IDMtforyizo.wane 
staWlki celne) - jest jednak wciąri; ;jesz.cze W:%O• 

kle, g<lJt wynosi 81.105.000 rd. (ipmy1w-ieziooo o­
gółem 410.830 too watt<:>ści 265.626.000 zł., wY­
Wllezlooo natomiast t.400.M3 ton wat,t00cł -
184.521.000 zł.). 

Wskutek da.!sizego .zinaame}s<Zego odpły·wu 
walut i <lewiz na ce.le g~Tcze, zmniejszył się 
J.ch zapas w Balłlllru iPołskim w !Pierwszej dekadzia 
maja o 10.245.090 oo kwoty 558.242.203 izt Za:pa~ 
H-rusZC'll wuóst natomiast o 3 m!IJ. do 5613,3 m!1l . 
zJ Stan obu tycli '!>02:YC}i wyrażał &ię oo dz:ief. 
10 mata r. b. 'kwotą 1.126.613.'781. Waluty i de­
wizy 1 nałemo~ :zagra4lkmte, niezaliczone d-0 Po 
!k;ryeia, 'W'.Zll">Cl5ty o 5.932.775 oo 218.183.319. · Port­
fel <wek>słowy iZW~ stę maomle, gdyi o 20.2 
do 519,3 mil.J., IZ'Wllekszyły slę r6winle.ż pa.życz,k\ 
za.bezploczooe papłttam! o 12,5 do 63,8 mił1. zt. 

Natychmias~ pła·tne zoobowiąrzacia wzrosty w 
p.ler:wszeJ d~adzie maJa o 53,8 do 601 mi],j., nato­
mlaist obieg bHet6.w ba:nkowycll zmniejszyt się o 
31,7 miłj. do 1 miljarda d. Cl>ie te IPO'ZYCie WY· 
nos1ly w dmu 10 maja 1.695.234.271 ~- Stan poł­
s.kich mooet sre.brł!ych I tmoou, pr.zyjęty do · za· 
pa.su Banku :mrmiedszYl się o 2,3 do 6,2 m!l.j. zł. 

Dol!ł!'y nobują o1k;ta!Ne 8.89, !P'l'Y1Watllie 8.89 ! 
Jedl!la-oziwair.ła, deW!łzy na Neiw-Yotk 8.90. Ba>n!c 
Polsikl płaci (l)3. dołal!"Y 8,87, im detwizy 8.88. Tra11-
zakcje kaa:Jftem 111a ~-York ~erane są na 891 
l trzy-c.z;warte. Dewfay europejskie wykazują ml­
nima~ne n>łko wa.haola. l'rank francuski ma nadal 
te.ooencję stałą. Porwod:zen.ie ~i 5% konwer 
syJneJ we ł'·raocji Jest b. widlrie. J:>o.tychc-za6 snt 
sk.rybowanó bli&ko 10 mJij. fr. Sfery finarnowe 
sądzą, że w rEwiaz.iku IZ nieoczeklfwanyan sukcesem 
tej po~y>C7ki iwewnętrzDed. ust.ewoiwa stahiltzacja 
iranka ir>t'.zet>rt>wadzona będzie :ie&'ZOZe w lee.ie T. 

b. Orecka rada ministrów ogłosiła de1k1'Clt o sta­
bilizacji drachmy ł>O k'll'rsiie 375 drachm za 1 fn~ł 
szitetl. Roopoirzą•dzmiie wes.rlo w ~ie dnia 14 
b. m. Rząd turecki izamier.za o4rwoor2yć pańsW.r-0-
'WY harnik: emisyjny o krupitaie :zakładorwY1111 5 mili 
funtów turedlcich w ~rocie. Nainme P01Siada j1llł. 
nąd I.OOO.OOO funtów; 2.000.000 funtów s1po<Izie· 
wa sie otT.zy.mać ze sw.zedatźy klejnotów suttań­
slkich, a pczostafe 2 milJ. przy l\VYllllianie obeonit 
h"!'Sujących bankno·tów, z tklt-ór~h wielka ozęś~ 
została zagubiooa i mlsZ1C?;00a. 

~erw.ońce sowieokie mają na naszym ry·nku 
w da~szym ciągu USIPOSObienie stalbe. Płacą za 
nie pryiwatn>łe 2,60 - 2,55 dolaorów. TraMa·kcie 
rub1ami złoitemi !Za!Wierame są ina 4.72 ~ ipót - 4.73, 
Ża marki S'l'ebme ;płacą IPl'YWatnie 0.80, ruble sre­
brne n01Wego s.te.mpfa 2,93, bim roblo.wy srebrny 
1.33, korony srebme i firamkł snmrne 0.66. 

Na rynku alkcyjnym pa!ll1.lje od s•zeregu dm te.n 
dentja 21WYŻlk-0wa, do które;! impu1s da·fa olbrzy­
mia „liaussa" na paipi.ery nabywane przez banki 
na zlecenie im®l'a«ińcy a wi.ęc w pierwszym r.zę. 

dzie akcje „Siła i $W:iałto", „Elekitrowmia Dąbro· 
wie.eka", „OstrOIWlieclrie'', .1PMowóz' i _„Pklej' 
lakotcż ootalbnio ZlltO'Woll. iBalfllk: Pol.siki. Pod wpfy· 
wern zwYżki tyioh ipa~rów, 1n1szyły się rówt11 ic7 
kursy wiszY\'l'Łkioh innych ropularniejszych . efek­
tów w pieTWszyim T'Zędzle „Sta.Taichowiic", „Cu· 
kir.u" i „Węgfa". W grupie ipożyczek pa ństwo· 

wych osiągnęta da·l>S.ZY 'POWainy !Pl"ZYrnst kursi' 
5% Brem. Poi. Dolarowa, w.z.moon.iła się '!'ów nid 
5% K011. POlź. Kde\łOWa. Listy zastawne maj? 
uspos-0!lńenie moone. OłÓWlniejs:ze paipiery osiąg 
nęły w dkresfo sprawo ulaiwczy.m w porówna.nir 
iz norowaniami z 12 b. rn. następującą zwy:iikę ~ 

5% Premj. Po.ż. Dot 2.8%, 6% Poż. Dol. l, 
5% Poż. Kol. Konw. 0,8, Ba·nk P-0lski 3,9, Zw. 
S[>ófeok Zaro'bk. 0,9, Oukier 1,2, Poklei 19.3%, Wę­
giel 5,3,/LiliP<YPY 1,7, MOO.rzejów 2,5 P o cisk 4. 
Parnwóz 16,4, OsłirowJec serji A. 25,6, serJi B. 16, 
serii B Il em. 16 i 'Pół, Staracl1owk e 4,8, Ceg>!.el· 
ski 2,1. HaberlJ.usch 5, S ita i Swiatfo 58%. Elek 
trownia Da.browie~ka 26,9%, Zielen.ieo.v3ki :!,3 
J:lektrowma ~1 ~A~ 15. Z. w. 
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Han~el łó~I~i w ouekiwaniu upronnenia o~~rawy [eln!i. 
\ł przededniu nowogo rozporządzenia Min. Skarbu. 

ex) Łódzkie sfery miarodajne otrzy- który będzie dołaczonv do rozporządze­
mały sprawdzoną wiadomość. iż w naj- nia. O ile zgłoszona ustnie przesvtka wa· 
bliższym czasie już ukaże sie rozporządze gonowa wvmag-a osobnej szczeirÓłowej re 
nie ministra skarbu w 8Prawie uproszcze· wizji, urzad celnv może skreślić taki wa­
r.ia odprawv celnej towarów. wywożo~ gon w wvkazic i zażadać od kolejowej 
nych zagranicę kolejami. WYdane na za- agencji pisemnego zgłoszenia przesyłki. 
sadzie art. 21 rozporządzenia ministrów Przvpadające opłaty manipulacyjne ob 
skarbu oraz przemysłu i handlu o taryfie licza urząd celny w wvkazie oddzielnie 
t•elnej z dn. 11 -czerwca 1920 r. dla każdej przesvłki i sumuje ie. 

Rozporządzenie to celem uoroszczenia .Eksporterzv. chcący otrzvmać za-
odorawy celnej towarów. wvwożonych z świadczenie wvwozu zagranice towarów 
wolnego obrotu zagranice kolejami, ze- oa zasadzie ustnego zgłoszenia. celem udo 
zwala odprawiać na zasaO.zie ustnego wodnienia eksportu, powinni dołaczyć do 
Zl!łoszenia koleiowYch agecvi celnych kolejowvch dokumentów przewozowvch 
każda przesvłke wagonowa.. WYWOżoną. w sposób trwałv wypełniona karte foo­
koleją, o ile zawiera ona towar .iednolitv, twierdzenie wywozu) według specjalnego 
wolnv od efa wvwozowego. Przesyłki wzoru na każdy odld12fi1elny wtagon f fakt 
drobnicowe. orzesvłki wagonowe, za- dołączenia karty odnotować w kolejowym 
wieraiace towary różnorodne. przesyłki Hście przewozowym. Potwierdzenie wy­
po~legajace cru wywtrJl,, oraJZ pmesytld, wozu może być wvdane eksporterom tvl­
ktorych wywóz WJYUl<aiga ooobnego po- ko jeden raz. 
tw.ier_dz.en61a (np. prziesy.tk'i podiega1ąioe od- Rozporządzenie powyższe wejdzie w 
prn,,~rre warnnk{)IW!ej i t. d.) wtflnny być zgło życie po upływie 30 dni od dnia ogłosze· 
1zone do odprawy wywozowej pisemnie. nia w . Monitorze Polskim". Jednocze-

Przy ustnem zgłoszeniu przesyf ek ko- śnie straci moc obowiązująca rozpodzenie 
lejowa agencja celna winna orzedstawić ministra skarbu z dnia 21 lipca 1926 roku 
urzedowi celnemu dla kontroli w trzech w sorawie wywozowej odprawv węgla ka 
egzemplarzach szczegółowv wvkaz wago miennego, brykietów i koksu. 
nów. zgłoszonych ustnie według wzoru, (S.) 

Rewi~ie USl~W Jow~rl~SIW Hre~~IDWłl~ miei~kil~. 
ex) Rozporządzenie Prezydenta Rze­

czvoosoolitei z dnia 17. III. 1928 r. (Dz. U. 
R. Nr. 35/28) włożyło na Towarzystwa 
Kredvtowe miejskie i Towarzvstwa 7.iem 
skie obowiązek uzgodnienia ustaw tych in 
stvtucyj z temże rozporzadzeniem i przed 
stawienia zrewidowanych oroiektów do 
Ministerstwa Skarbu do dnia 31 ~rudnia 
1928 r. 

Rozporzadzenie Prezvdenta kładzie 
głównie nacisk na odstępstwa od og-ólnego 
prawa cvwilnego, z jakich Towarzystwa 
Kredvtowe korzvstaja przedewszvstkiem 
w dziedzinie procedury egzekucv.inej, mo 
gąc wvstawiać na sprzedaż oubliczną za­
dłużone nieruchomości na podstawie wła­
snej decyzji, wniesionej do WYkazu hipo­
tecznego, bez wvroku sądowJ?eo. To od­
steostwo od osrólnej procedurv postępo­
wania sądowego jest kapitalnym przywi­
lejem naszych instvtucvj kredytu długo­
terminowego i bez niego nie mosdyby one 
istnieć. Nie dziw, że icden z uczonych eko 
nomistów francuskich, Oarnier. wyraził 
się, że sama idea nadania towarzvstwom 
kredvtowvm takiego przvwileju posiada 
doniosłość odkrycia.„ Ale też Rozporzą­
dzenie Prezydenta Rzeczp. nie atakuje 
ani tego ani innvch przywilejów. pragnie 
tvlko, aby tei.ro rodzaju nadzwyczajne 
tlrzepisv bvly u.iednostainione dla poszcze 
gólnych dzielnic Rzeczypospolitej i pod 
cym względem wszelkie odstepstwa od 
orawa cvwilnego dla towarzvstw kredvto 
wvch miejskich w b. zaborze rosyjskim 
maja być przystosowane do ustawy Tow. 
Kredvtowego miasta Warszawv. tak jak 
znowu w poznańskiej dzielnicv za wzór 
ma sfużyć statut Ziemstwa Kredytowe· 
go w Poznaniu a dla b. Oalic.ii i Cieszyna 
- statut Tow. Kredytowesro Ziemskiego 
we Lwowie. Nadto, rozporzadzenie prag­
t!ie wprowadzić dla tego rodzaju instvtu­
c:.yj kredvtu długoterminowego oo za gwa 
rancia hipoteczna terminowej oplatv ku­
ponów i listów wvlosowanvch . .ieszcze dv 
datkową odpowiedzialność członkowską. 

ustalony bez ograniczenia żadnvm termi­
nem. Z tych czasów wvwodzi się dużo 
l.'lrzepisów. które niepostrzeżenie wes~ły 
do ustaw towarzvstw mieiskich a które 
okazały się następnie całkiem zbvteczne· 
mi że wspomnimy tu o jednym klasycz­
uvm przvkładzie tak zwanetro .. aktu przv 
staoienia". 

Ksi!ąże Rubookii, zakiłaidladląe Towairzy­
stwo Kredytowe Ziemskie. chciał wie­
dzieć naprzód, jaką sume listów zastaw. 
uych obejmie cała operacja finansowa spła 
cenia wierzycieli hipotecznvch z dóbr 
ziemskich. aby uchronić .ie od ruiny, na· 
kazał wiec składać w hipotece tak zw. 
„aktv orzvstapienia". obejmuiace wvso· 
kość zaciąg·nąć się mających pozyczek. PO 
za tern leżało to w widokach innvch ope­
racvj finansowych ministra. Otóż, ten 
,.akt przvstąpienia" . .iako historvcz.nv ana 
::hronizm przetrwał i w ustawach miej­
skich prawie do ostatnich czasów. Muszę 
zaznaczvć. że Towarzvstwo Kredytowe 
tódzkie pierwsze wYStapito o zniesienie 
tego prz.eżytku !i obecn~e akty p1m.ysitąplie­
nJila n1:e są wyma•g.aJI11e. Dla riaicjania:l1ned re­
wtiiz1i ustawy Tow.arzysitv.-ia Kred'Yil:.owiego 
Łódzkiego ustanowiona została soecjalna 
komisja, przvgotowanie zaś projektu uzgo 
dnionej z rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypcispo0liltleij usitarwy p<C!\vlllet'1Zooe zo­
stało dvrektorowi p. Leonowi Oaiewiczo­
wm. P.r;ziedrys1lmtiow1an11y projekt, po pirz.yję­
du go przez władze towarzystwa. podda­
nv zostanie pod zatwierdzenie ogólnego 
zebrania członków- instvtucii a następnie 
przesłanv do Ministerstwa Skarbu. 

g. 
--:o:--

SPRZEDAŻ KOMISOWA TOW ARÓW 
WŁóKHENNICZYCH W TURC.TI. 

ex) Paf1stwowv Instytut Eksportowy 
zwraca uwage eksoortcrom towarów -.vłó 
kienniczvch na możliwość załatwiania 
sprzedaży komisowej tvch artvkutów na 
tvnku tureckim za pośrednictwem Polskie 
1~0 Towarzystwa dla Handlu z Tur.:ją, któ 
re jest już dobrze wprowadzone na tamtej 
szv rvnek i jest placówka polska ni~źle 
prosperująca. Towarzvstwo to zatah~ia li 
czne tranzakcie komisowe noważnvm fir-
morn zagranicznym. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, 21 maja (A. WJ 

Notowa11ia oficjalne 
Żyto 50.50-52.00 . 
Psz.enlilca 51.50-52.50 
Owrlles 42.50-44.50 
'J ęczm\Reń browiairowy 48.50-50.50 
Mąka żyfuin 65-proc. 73.50 
Mąka ży.tnfa 70-proc. 71.50 
Mąka ps1zoona 65-proc. 71.00-75.00 
Obręby żytnrlle 33.50-34.50 
Otręby pszenne 31.00-32.00 
UspoooMenńle słabe. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszern zebraniu giełdy lód.7.4 

kiej zawarto następujące tTanzakcje:. 
Dolairv zł. 8.895. 
Tendencja utrzymana (ah) 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 21 maja (Palt.) 

Notowania oficjalne. 
Ootówka: 

Dofairy -.-
Czekł: 

Belgja 124.46 
i-lol ain dja 359. 7 S 
Lcmd!yin 43.53 
N. York 8.90 
Pa!l'y'Ż 35.11 
Praga 26.41 i p6ł 
Szwa}caJrja 171.84 i póf 
Wi~ed!eń 125.42 
Wtoohy 47.02 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolairówlka 83.25, 82.25, 82.50 
PożyC'Zlka d{)l1"11rowa 86.25 
Pożycoka kolejowa 104.-
5-pro.c. pożyczka ki0t111W1e.Tsyijna 67.-
5-proc. pożycz.ka kanw. koll. 62.-
8-proc. histy zaisita1wm1e B-lkJu Gosip. I<T~ 

94.-
4-p.roc. 11.sfy ZJaISljatWlllle znetmldle zl. 

55.-
8-prnc. li!sty z:asta!wmie m. W•airsrIJaIVty 

zit. 77.25, 77.SO, 77.25 
f,..proc. D'.ls;ty zaistawine m. WaII'SZalWłY 

zt 60.-, 59.75. 59.85 
8-pr-0c. msty zastaiwne m. ŁodlZ? 71.25, 

70.75 
1 O~proc. Ji1sty z.asita1'\"ne m. Radiomln 

82.25 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Brunk Dys'kontow.y 133.50 
Brunk liain<filowy 117 .-
Ba1n.k Polski 171.-, 173.50, 173.70 
Bamk Zaichooni 34.-
Bamok Zairobkowy 85.--' 
Spiess 162.50 
Elektr. Dąbrow. 196.-, 197.­
Suła i Swiaitto 197.-, 200.­
fiilrley 72.-, 75.50 
Cukieir 75.-
Lai~y 9.-
\Vysoka 163.-
Węgiiel 99.-
CegiieJ:siki 47.50, 47.-
Unpop 43.-
Modrziejów 49.75, 49.25, 49.50 
NorMiln 202.-
0strow!leck.lie: Seria A. 155.-, Seria B. 

142.-, 144.-, Serja B. II em. 133.-. 
P.airow;ozy 48.-, 48.50 
Rudizki 58.-, 57 .­
StarnchOIW.ilce 65.50, 64.-, 64.75 

--:o:--

Co dziś usłyszymy z głośnicy 
radjoaparatu? 

Wtorek, 22-go maja. 

Po za tern rozporzadzenie Prezydenta 
daje wyjątko\va sposobność zrewidowa­
T!ia ustaw naszych towarzvstw kredvto­
'''YCh miejskich. obejmujących dużo prze­
nisów przestarzałvch, zbvtecznvch i nie­
przvstosowanvch do wymag-ań chwili obe 
cnej. Nie zapominajmy, że na ustawy to­
warzystw kredvtowych miejskich wywar 
fv niepośledni wpływ przeoisv o Towarzy 
stwie Kredvtowem Ziemskiem. oowola­
nem do żvcia przez ksiecia Rubeckiegio je 
sz.cze w r. 1825. RÓIWll1lik:)Ż trneba mfueć w 
pam!eci. że Towarzystwo Ziemskie bvlo 
założone dla jednej wielkiej oneracji zwol 
nienia dóbr ziemskich z nadmiernvch cię­
żairów hiipatecznych, jaikii.emli one hr~v ob­
ciażone po kieskach historvcznvch i woj­
nach napoleoi"iskich a potem miało ono 
przestać istnieć. Była wiec ziemska insty 
tucja kredytu długoterminowego obliczo­
na wszvstkieg-o na jeden 28-letni termin 
amortyzacyjnv do roku 1854-go, PO czem 
miała być zamknieta. Nowe nieszczęścia 
krajowe jak wojna 30-go roku a potem 
znowu -powstanie stvczniowe wofvnefv 
na to. że trwanie instvtucji bvto dwa ra­
zy przedłużone na nowe terminv amorty­
zacyine. aź następnie byt instytucii został 

Warszawa, 1111 m. - 12.00 Sypał czasu, ko­
munitlroit lotniczo-meteorologiczny, hejna~ tZ wieży 
Mariackiej w Kra•kowiie, 111ad pr-0gram; 15.20 Pne­
rwa; 16.00 Odczyt ip. t. „Szkolenie anoTSkie mło­
dzieży" wygfoisi Józeif Jakólb-lciewkz; 16.25 Nad 
program :i• koonmi.katy; 16.40 Odczyt ip. t. „Uga 

WYWIADY KREDYTOWE O TUREC· SZ!kolna Przeciwgruźlicza" wY&iosi ór. Jadw.iga 
KICtI IMPORTOWYCH FIRMACH Magnusuws;ka; 17.05 Przerwa; 11.20 Tra!MmloSiia 

i 

WLÓKIENNICZYCH. · odczyitu z Kaitowilc; 17.45 MtlZYka ooell'owa; 18.40 
ex) W związku z n0wemi upadłościami Rozimai1ości; 18.55 iPr.zeirwa; 19.05 Komunikat rol 

firm włókienniczych w Turcii i pogorsze- 111.ioezy oraz trainsm1s.ia .z Kraik01Wa ro~ń giełdy 
r.iem sytuacji rvnkowej, Państwowv In- z,bol.wweJ k:rakoiwskie4; 19.20 Tll'ainsm.1~ tZ Teatru 
stytut Eksportowy zaznacza. iż obecnie Polskiego w Katowicach. W· Pf!LerWle bluleitym 
należv z \J>•ielką ostrożnościa traktO\vac sy „Messager PolooaiiS" w języiku frarn~m oraz 
tuację kredytową i wypłacalność tamt·~j - - łmmuniikart: Tow. Zachęty do hod~wdi koo~ rw Pol­
szvch firm i zasią.gać d9kła.dnvch lnforma- iSce; 22.00 Sygnał czasu, kom111nikat 1~­
cvi o zdolności kredytowej firm orzed wy teorologiCZ1t1y; 22.05 Komooiikait P. A. T.; zz.zo 
konaniem zamówień. Jnformacvi tvch u- Komurnika•ty: policyjny, S1POrt01WY, nad prog,ram; 

dzielić może Państwow\' [ nstvtut Eksp1)r- ZZ.30 Trarn.smisJa nruzyiki faneczmej. . . . . 
towy za zwrotem kosztów w kwocie $ 1 Rzym, 441,2 m .. - 13.30 Koocer,t trua ra<lio;t~-
od pojedvńczei wiadomości . oj:i; 16.30 Koncel!'it 1 mmyka fa.neczna: 21.15 „L A)O 

· NeJ.l' i1111brazzo" ok<Y!l1edia Hryczina w 3 akitach Do-

Z RADY GIEŁDY PIENIEŻNEJ W LODZI 
ex) Do Radv Giełdy Pienieżne.i w Ło­

dzi nadesztv ostatnio z Anglji. Chin, Egip­
tu. Grecji i Niemiec odczw v fi rm. oragi:<i­
cych nawiazać stosunki handlowe z łc'idz­
kiemi firmami włókienniczemi. 

11ozetie.go. 
Berlin, 484 m . - J 7.00 KoJlcert o rkies<try sym­

fl)11icz.nei Becce z Gloria.palast; 20.30 Wieczór wa­
l?merowsk!. V».ria:tki i arie z „Latają~go ttolet1dra' 
:T3 nhausera", Złota reń&kiego", „Zygfryda" i 
„$piewaków norymberskich". 

Nr ... .. l 
Teatr, muzyka I sztukL 

1 

TfA TR MIEJSKI. 
Ostat,nie przed&tawlettl.a „Malgorzaty z Nl-

wamry" z Jad'\łrigą Smosarską dane bęidą diiś ~ 
czo.rem, jutro, ClJWarteik i piątek Ce.ny miżooe: 
od 75 gr. do 7 zr. 

Na·jl>liższą premierą Teaitru Miejskiegio będzie 

§toś.na na scenach za,grai11kz.nych k<llllledja w 6 ak­
tach tt. Wallace'a iJJ.ł. „Nleuchiwyitrny" (Der Hexeir) 
kitóra pr.zez cafy sez.on ubiegły pasjonowała sz.e­
mką putbli.cziność teatrad'llą obu wtkul dla swej nie 
zwykle powiikiamej, pełnej nieoczekiwanych WY· 
dairzeń a niesamOIWJ:tych triclc'ów treści. 

R.ole główne grają: łloreoka, Tatarkiewl.czi6-
wna, Bcmecki, Brodniewicz, ChodookL Fa·bisiak, 
Krz~mieński , Winawer i Z!em!biński. ReżYSe'fUie 
Artur Kwia•tkowski. 

TEATR KAMERALNY 
daJe dz~. jutro i do piątku włąoznie al!'CY!W~ 
kroto.chw:ilę łicnnequin'a „C-0dzieinn<ie o 5-ej z JaT 
kowSką, GrywJńską, Horooką, Krotikem, Mrozlł\­
słcim, Szube:rteim i Zniczem. Początek o godz. t 
wieczorem. Ceny .miżooe. 

TEATR PO Pl 11.A. RNY. 
Dziś i codziieamie do piątku wtą·c:znie o godz, 

8.20 wieczorem opera komiczna w 4-ch aktach 
,.Dzwony komewłl skie". 

Repertuar nadohodzących ZieJonycli Swi~ WY 

petlllią: „Gri-Orr', „Krysia Leśniczaoka" i „We­
soła wdówka". 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
W .pnzygOltowankt „Smierć ~ M'illcołaja D'"., 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONG•. 
' -w ogródku przy ul. Cegielniane! 16. 
NowOOTzą'Clizona scenka tZ~ała SY'tnpatję to­

cizi. Mimo niezupełnie łeszcze usita,Jo~ej pogudy 
w teatrze zaiw5•ze peblio. Program ,.zaozy>n.a,my" 
z gościMym występem Skoniecz.nego cieszY sit 
niezWYJdem 1JXJ1Wodz.ende. 

Co&ien.nie 2 SIPektaik·le: o godz. 8-e,I i 10-eł. 

KOMUNIKATY. 
Porzadek dzlennv 

Walnego Zgromadzenia Vklzkiei Straty 
Ogniowej Ochotniczej na dzień 2 czerwca 
1928 r. o godz. 18-ej (6-a po poi.): 

1) Zagajenie zebrania; 2) Wvbór prze· 
wodniczacego: 3) ':Vybór sekretarza i 4 
asesorów: 4) Odczvtanie orotokółu z po­
przednego \ValneR"o ZRTomadzenia; 5) Od· 
rzvtanie sorawozdania za rok ubie~ły; 6) 
Odczvtanie protokółu Komisji Rewizyjne!: 
7) Wvbór 6-ciu członków Zarzadu: S) Wv 
bór trzech członków i tvlnż kandvdatów 
eto Komisji Rewizyjnej: 9) Wybór wiceko­
mendanta: 10) Wolne wnioski. 

Uwaga: Wnioski winnv być zdoszone 
piśmiennie na ręce Zarzadn na t,-dzień 
przed terminem Walnesro ZRTomadzenia. 

Zarząd Stowarzyszenia 
p. n. „Związek Inwalidów Pracv w Polsce 
centrala w Łodzi, oodafe do wiadomoś · 
c.:złonkom, że ogólne zebranie Zwiazku od. 
będzie się w dniu~ czerwca r. b. w iokalu 
własnym przy ut. Podleśne! nr. 26 o go4z. 
9 rano w pierwszvm. a o go(.izinie 10-ej w 
drugim terminie. W mvśl statutu członko- · 
wie zalegający w składkach traca prawo 
g-łosu. W bliższvch informacjach moż11a · 
się zgłaszać w dni urzedowania. tj. we 
wtorki, czwartki i pią.tki od srodz. 6 do 8 
PO ooł. 

' 
Z TOWARZYSTWA KRAJOZNAW- ~ 

CZEGO. ' 
Chcąc upnzY\Sltęamić szeiuemu ~ lrorzY· 

stanie z księ1go:zbio1m Towa!'.zystwa, Uczącego okt 
to 800 tomów d~eł rwyłącznie treści. kraiozn:a,w­
czei i geoigraficzned, zaa'Ząd Towuzy!Stwa oddaje ' 
bńb!ioiekę do użytku CZJ1eltrlków na nastwutą­
cych wanmkacll: 

Czton-kowie TowairzY\Stwa k(lll\Zy\5fłają z bl>ljo-1 

teki lbezip!atinie; o:sOOy do Towat\'lY'S'tWa nie nałe- '. 
żące za korzystanie z k!Sięgozbmu na rniejsou\ 
płacą jednorawiwo 20 groszy, a :z;a WYll>Ożyieza,nia 

do domów płacą aibo.name'llt .z.a Jedną ksią'ilkę 501 

gros.zy, za 2 książki 1 :zt. 
Książ1ki są 'WY'Clawatie na olNes 2 tY\gio.dndowy. 

2.a ,przetrzymarnie książek 1P0111ad tein okres doldcza, 
się po l O g.msizy <;lz1ennie kary; wyipożyczat.\cY 
książki d-0 domów składają Towanz;ystW'u kaucję 1 

wy:11oszącą wa·rtość k.sia,?Jki nie rrmiej jednak niż, 
rl. a · 

Dzieła WYC.Zea:ipane, encyklopedJe i r<><::Wiki do 
domów nie są wyrlawane. · · ·· · 

TowarzySibwo WJ>;j)Ożycza rów\n.i(i,ż przez.rocza, 
lctórycl1 posfada okoto ty.siąca s'l'Łuk, na na1Stę.pu­

iących waoi·u111kach: 
Opłaita za WY11>0życze11ie na okres 4-dniOWY WY 

·nos·i po 5 groS.Zy od przezrocza; wyipoży.c;:za.jącv 

w1Placa do Towair.zy·stwa kauc;ię po 1 zl. 20 gr. od 
P't'zez rocza, a 7,a 11sz.koozernie lub s-ttuczeni.e ~~ 
zrocza potrt'l>ea się z kauoli zt 2. 

Wypdye7.anie k si ą.żek i przez;rociy odbywa 
si ę w Irka lu TO\\ ;irz r st.,.ra . przy ul . AJ. ltoś~ 
Nr. 17 we wtórki i piątki od g.od,z.iny 8 do '~ 
wieczorem. 
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KINO WlelKi program 

~'IMPERIAL" 
,;; "' sw1ątecznY Niewinne grzesznice wlelkt dramał ero· 

tyczny w 10 akt. 

Zawadzka I H. 

Dzlł oremJera I 
Tajtmnioe handlu żywym towarem. Film nińiejszy jest oatr2:eteniem dla matek i córek. Jak uchronić aię przed han·, 
dlarzami żywym towarem. W roli gł. dwie potęgi ekranu VIVlAN GIBSON i WERNER KRAUSS. Nad program ko. 
medja amerykańska w 2 aktach. Poci. seans. w dni powsiednie o godz. 5 po poł. wsoboty, niedi:iele i święta o g. 2 pp 

Orknest„a pod kierunkiem p. S. Esłreicha. 
• 

~„~~~. :!bo~!!'~ d~dt?~!:!!~ I 
Doktór 

W. t AfiUftOW!~ 
Choroby skórne 
wener:rczine i 
moczopłcłowe J. MORGENSTERN, Łddź, Piotrkowska .Ni 471 

(róg Zielonej} tel. ~0·6S. Gdańska42 
Pnyjmuje: od 9 de 
101łl r •• od 1-2 

pp. i ot 8-9wieci:, 

2:arząd Fabryki Maszyn i Od!ewnl że. 
laza MGller I Seiclel; Sp. Akc. w t.ddzl. 
podał~ do .,,iadoaości pp. Akclonarfab6w, łt w do.ie 16 nerw 
ea r, b. (.) gods. 17, odb~dale •łę w lokalu Zan,du S\)6łkl w 
ł..odal prsy ul. Stef. Żeromskiego ~:' 
Pła.,te Zwycsllljft• Walne J!pómad•enłe AkcJoaat• 

ju•m6w * naatępufąłlym porządkiem d&lenn ytn: 
1. Zatwlerdaeaie l5llan111 l sprawo1danla tanądti aa rok 

192T oru utwłetdnnle sprawozdania Komis!! i:toltzy!ne!, 

WJlyJij
. winni zao,atrzyć si~ w. obuwie firmy .POLANIN""" 

wł. A. KWIATKOWSKI, 
Główna Nr. si, WÓfl Kilbiskiego 

bowiem tylko łam nab1ć można eleganckie, modne 
i łrwałe obuwie po najniis:1ej cenie. Kilkana§cie tysięcy stałych odbiorców. 

Przyjdźcie, a przekonacie się. Nikogo sawód nie spotka. 

Nr. sprawy IC. 225/27. Sek. I. z. 201/26. 

DECYZJA 
w Imieniu RzeczypospoUtel 

Polskiej. 
Obecni: Prtewodniczący Wice-Prezes J. Krajewski.Kukieł 

. Sędiiowie: W. Leśkiewicz i St. Maltzf Sekretarz: apl. Rrzepkie· 
wiet. 

6. Podałał •t•ku. 
3. Zltwierd:awnłe planu opłracyfncgo i budhta na 
4 Wybór ZanĄdu I Koml1JI Rewizyjnej. 

Sąd Apelacyjnv w Warszawie na posied.ienłu pubHcznem 
dnia 2ó ttrudnia 1927 r./3-17 stycznia 1928 r. rozpotnawitł spra­
wę :z ·podania Julii B.nzylewskiej o unieważnienie utraconych ty. 
tułów na okaziciela na skutek skargi p~tentki od decyzfi Są.du 
Okrę~owe~o w Łodzi r; dnia 23-30 marca 1927 r., swa!ywszy: te 
ąecyzją zaskarżoną Sąd Okręgowy oddalił wniosek petentki o 
uniewainienie listów T-wa Kredytowe~o m' Lod.t:i, co do któ· 
rych tenże Sąd prawomocną dziś decyzją z dnia 27/Vl-1921 ro­
ku dopuścił środki zabezpieczające; że odmowę swą Sąd Okrę· 
!Iowy uzasadnia .twierdzeniem, te po 1/V-1925 r. sprawy o unie· 
watnienie tytułów na okaziciela są we właściwości nie sądów, 

1918 r, lecz Głównego Urzędu Likwidacyjnego; że pomijając, ii cytowa-
n~ w decyzji zaskarżonej przepisy, nie potwierdl!lją pogląd11 są· 
du, nalety mieć na względzie, ie sprawa niniejsza rozpoczętą 
została nie podanłem o uni1nnżnienie tytułów z dnia 12/IIl·1927, 

Do akL Nr. 743/J!lr 
Ogłoaaenie. 
Komornik przy Są­
d•ie Okręfowym w 
lodzi ST ANISLA W 
DULKOWSICt. sam. 
w ł.odsi, przy aliey 
Gdaóskiel Nr. 6 na 
sasadal• art. 1030 
Ust. Po1t. Cyw. o­
l(łaua, to w 4nlu 
30-go maja 1928 r, 
od ~odz, 10·•1 rano 
w ł.od:d, pnf al. 
Zalllłnel nr. 39, 
odbędsłe at, 1prae­
dał ptZH llcftRcfę 
rachomołcł nald,· 
eych de łłrmT „Wt­
twórnl a M a a • y n 
Młyńsldoh Int. Fran 
ci snk PałuHw1kl" 
i 1\ładaf !lcych •lę 
z masayny do pi­
sania I kasy ogulo. 
trwałef. ocenionych 
na sumę 550 •ł· 
ł.ódt, dn. Jt-IV-28 r. 

S. Wolne •Alo1kl, 

m:•IBlll•----------·l'.!ll"••-••-••fl'I""'~ lee~ znacznie wczełniej, a mianowicie oodanicm o dopu~zczenie 
im...-w I środków zabezpieczających z dnia 13/V-1921 i że za~adła •tego 

P 
podania decyzja 1: dn. 27/VJ.1921 Sąd Okrę~owy wiątej co się 

t za4 łycity t~rminu, wskazane$lo w art. 12 ustawy p. 405/1919 r. rz e a. r {1 to ani termin ten, ani art. 12 nie mają zastosowania do s~rawf 
L . ..., ł nłniejszef, gdyż nie idzie tu o tytuły, „zn!2jdujące się w bankach 

CJ zamiejscowych", lecz o tytuły skradzione, a co do takich tytu­
ł6w ustawa nie nrzawiduje ani podania' przez Ministra Sprawle· 
dliwoścl do wiadomości i>ublic:111ej d~ty przy,„r6cenia norm!l.l· 
nych warunków, ani termlnu na wznowienie oświadczenia po· 
szkodowane~o o „istotnie" nastąpionej utracie, która w wypad­
ku kra.ddety była oP poosątktt i odrazu istotna; że W'ob~c po.­
wytste~o oraz wobec należytego o~łosz:enia dycyz;ji zahezpie­
cuj~cej i upływu oznaczonego w niej terminu na złotenie za­
bespiectonych tytułów lub z~łoszenie pretensji, ood:\nte p8tentn 
ki ule!la uwzględnieniu; przeto i z mocy art. 791 U. P. C. Sąd 
Apelacyjny po~tanowił: zaskarłoną decyzję Sądu Okrę~owe!!o w 
Łodzi uchylić; listy zasfawne Towanystwa Krndytowego miasta 
Lodzi 5-cio orocentowe za Nr. 10702 na 3000 rubli, Nr. Nr. 

Ma~istrat m. todzi ogłasza publicznt prn­
tar!t na urządzenie filtru biologicztte'1o na po· 

· sesji miejskiej dom6w dla pracowników m.ł~I„ 
skich pn;y ul. Po.dmiejskiej. 

Termin składania ofert upływa dnia 30-go 
trtaja 1928 roku o 4odtinłe 12-ej. Te,!tb:!: dniA 
nastąpi otwarcie ofert ó ~ods. 14~ej w pokoju 
nr. 43. 

Stepy koutorys i warunki pt&ełatgtł otrzi„ 
mać motna w Ma.gistracie, pl. Wolnóści 141 III 
p. w pokóju nr. 52. 

25409, 28950; 29472, 29653, 29654, 29655, 29656, 2%37, 2956S, 29659 malllllilrl_._..._ ______ llllliilllillllil ...... illllllllllli 29660, 3140i, pó 1001) rubli, 452B6, 45287, 45922, 47310, 47311, 
, . 47312, 47557, 47558, 48342, 48953. 48~54, 48955, 53033, 54456 po 

~!!!!!•!!?!'!!i'"!!!!!!ll!!!!l!!!!!!!!!!!!!"!!!!±±Lt!!!l!l8'111!!E'!illliNl".!l:Wl!lliil!E2!1!!!!!!22&L!!!!!'!!!l!!!!!!!~ll!!!!!~~ll!l!!ltl~W~'.s 500 rubli, 65326, 66731, 66732, 66801, 66802f 66803, 66804, 66805, 

Zakład Bl!!arharsk1· . 67535, 67604, 67605, 67607, 67608, po 250 rubli, 87609, 89650, 90241 
~U\. 92349 po 100 rubli; 41/! procl'!ntowych za NeM 6554, 9 iss, 11024, 

12483 po 1000 rubli, 20704, 24370, 25361, 28!11, 28141, 28586, W A L LI S 
1 
Łódf 28946, 28950, 30479, 32799 po 500 rubli uniewaznić 'i zlecić Są­ALB. 

ul. W61tzafDska Nr. 811 Est. odr. 1879 

Zttwiadarnta ii otr•ymał telefon nr. 7J-S4; 
ptz:yjmuie wszelkie roboty blacharsko.budowla„ 

ne ł fabrycznt. Wyroby galanteryjńe. 
~.-.uw~~:.S••ms:mil._.llllflmm„„„„„ ...... „„„„ ... 

dowi Okre~owłłmtt dokonanie zarsądzefl, wskaxanych w arl 8 
ust. z dnia-26 lipca 1919 (0. U. l'rt 67 p. 406). 

• 1 ~ .... ' : 1:. I' :~ ~ • • • „. . • ~„ ,;. . . ·' ' 

Technik budowlany 
Do akt. nr. 20·28 r, 

Ob111 l9HlllRIO. 
Komornik puy 

IĄdlłe Okrę1towym 
w lodzi. l!t. !Ju•ln 

I potrzebny Od zaraz n• :t':!ccp- ~i:~1!'e;1N~.1~i:! 
Z ł , b' t Ś • d t . •t Gł ... se.sadzie art. 10:i0 g oszenta oso 1s e ze, w1a ee wami .:> • • ownu, u. P. c. o1tłasza. 

koło Łowicza. Osmy-fabryka Norblina. te .., dnłn 30 mata 
19:8 r. od fl· 10-cj 

Komornik 
S. DULKOWSKI. 

Do ald.Nr.'719/28 r 
OGr..OSZEN!E 
?Comornlta PHT s,. 
dale Oltręqowym w 
łods!ST.DULlCOW 
SKI. sam. w ł..od.a' 
nny al. G4adskl•I 
ftr. 4, na saudsle 
art, 1019 Uat. Po1t. 
Cyw. otiłuaa, *• w 
dnia 30-go mafa 
1918 r.od g. to rano 
w Lod:d, prsy 11lłof. 
M.-Cegietnlanef pod 
Nr. 7 odb,4sle się 
spuedai pHH li•T 
taei• rachomoAeł, 
.natet,cycb do Szmu 
la Herca t 1Jdadai'· 
cych 111, 11 mehll. 
k!lly o!lnłołrwatel l 
muzyny do Hycla. 
ocanłonrch na su· 
lD4 645 sł. 
l.6dł, d. 2llV-28 r. 

l'.omoruik 
S. DULkOWSKl 

Do akt. nr. 722 l 
11s118, 

Oglosmenle 

Kufry 
Wallzy 

Torb1 damskie, teid, p o r t fe I e; pasy 
koalicyjne, siodła, apr11ąź na kolllle I t. Jł• 

pole~a 

S. SKARZYŃSKI 

Pończochy ~-------­
i Skarpet&qi 

POl. ·ECA 
w 11ajroztnnH111tfch lłatunkach ł kolorach kra 
jowe, :zagraniczne l włdnGgo wyrobu P• 

CENACH UMIARKOWANYCH 

JULJA MACHER 

rano w lodBI przy 
ul. Dre1t!low.!d•ł 
pod nr. ~ 102. od· 
będzie się 11prsm• 
dał pnet publics­
nll lłcyłację'rttohom. 
mauyn fabtycznr.ch 
nale~~cych do lir . 
„R. NGldner i S-ta• 
I ńszacowanych na 
1.800 zł, 

Komonalk prsy 
~,dsłe Olręgow?m 
w 1.odsl S. DUL­
l:OWSKI. sam. w 
!.od1ł, prsy atłcy 
Gdaó•kłef pod nr. 6 
na aaaadzłeart.toao 
lJ, P. C. o•ł•· 
sla, Ae w dniu 
29-go maja 19ll8 r, 
od goda. 10 rano w 
ł.odd prsy ullcy 
Zitłerskiel pod lir. 66 
odbędide •lę ~pł'H 
dat prau publlc:sn, 
llcytaclę ruahomoś­
cl naletiscych do 
Geraona Ledera w 
fabryce ł..udwika 
Kafserbreehta l skła 
da!Ąeych sł• • 16 
utuk bosłon• pół­
wełnianego po 30 
metr~w situka oce­
nionych na sł'.lmę 
1.500 zł , 
l.6d4, dn. 21-V-7/Sr. 

Komornik 
S. Dlllłlc.w1kl. 

? J>: ,' .LJ )I; t t ie 
Ił 

133 •. Łódź, Piotrkowaka nr. 129. 
ł.ódt, d. 91V-28 r. 

l(.omomrk 
15:. luain 

., aa 

Meblel 
Dywany 

Łóżka metalowe 
Meble klubowe 

w skórę 
Meble kuchenne 
Białe garniturki 

panieńskie . 
W wielkim w1borze po niskich 
cenach i na dogodnych wa­

runkach poleca 
MAGAZYN MEBLI 

\Vt Romiszowahłego 
Piotrkowaka Nr. 116 
I piętro front, tel. 1161 , 

Z.-ldad Wf'•obów 
~' · narzaoo-6alautery)oJtb 

I. JRbłofts•t I s. MDSllZQftihl 
ł..6cli, 111. Gl6waa 11 pu.y Plotrkowakłei 

POLECAMY: I 

W a.lizy wuelldego rod:zaiu or aa Sakiew~i 
i Torebki damskie, Portfele, Papidołnlce 
Teki, Tecz\i, Tornistry, Pnski bagatowe 
oras wsselkie prHdmloty w sa!tres Wf· 
tw~rczełci wehodaąee i reperaeje. • ••. 
Wyr6b wła•ay. - Cenv umiarkowane 

I Institut de Beaute 
Anna Rydel, 

(Diplomh de l'Unlwersitł de Beaute 
Paris) 

Cegielniana19,m.8. tel. 69-92 
Płelęgnaoja $k6ty i włosów. Specfal­
nc masa.te twany i ciała. Muałe 

• odtłas11caaj11,oe. Usuwanie zmartzczek, 
brodawek, piegów, wągrów i innych I 
defektów cery. Usuwanie włosów. 
elelłrolizą. Elekłroterapfa. Solx 
Przyjm. od lO•eJ do S·eJ wiecs. 

' -------~~;cm~s·r'T~nrnt··~ .. 

Do ald. nr. 403128r. 

001.0Sl~Hl!.. 

l:omcmtłll pr„ 
~,d1de Ollrłd. w 
tod:dUA.NIILA. VI 
DULKOW8Kt. aam. 
w Łodzi, pr1y 111. 
Gda~11ll•I nr. 6 11& 

&aaadsle art. 1010 
l'Jat. Poił. Cyv. o• 
~łaua, ł• w dn. 
29 mala 1918 r. 
od foda. 10 rano w 
lodsł, przy altcy 
Zielone! pod nr. 47 
odbędsl• się 1pru­
dat prse• publles.11 
aytuję ruehomo6cl 
naletącvch do Da;i,i 
Fajm11:a l Idy małi. 
bblcklch i Lalba 

Waraaawakiego I 
1kładaf1lcych 1lę z 
ma1111nv do ssycła 
firl!!y :singer. oce• 
nionych na 1um• 
600zł. 
Łódi, dn. 18-V -28 r. 
Komornik 

5. Dnfkowtld. 

UDllD~Bl~ID~~ , 
IComornł!r pr:sy 

S,dzłe Okr,l(owvm 
w lod11I TEOJ'IL 
STANIS!, Hlźl, 'V 

&.oda!, prsy ul. Kon 
•lantynov1ldef fit , 
obwle1101:a, te w d 
03 maja 1928 roku. 
od god&iny 10-~i 
rano. w Lodzi prxv 
ul. Sskolnei nr. 17, 
odbęds!e slę spr ;: ~ 
dat pran publicz 
Deł Hcytacfę rucho 
mości: mebli, nale· 
*'cych do Abrama 
Reisbauma, ouaco· 
wanych na 540 sł. 
i 1075 sł. ogółem 
1615 sł. 
P..ćdt, d. 19/V-38 r. 
Komornik 

T. Si:anl•:a• 
-i:>r:'"ined~·~"-- · 

K a~euori 
ni. Pr. narntowim 2 
Dzielna) Tel.44-10. 
choby .nerek. pę· 
eheraa ł dróg ao· 
esowych. Przylmui• 

e4 t-2 i 4.;....s. 



KINO i LCD 
WWWWI Od wtorku dn. 22 m a j a do poniedziałku d. 28 wł. Obraz fi ustroje doborowa ork lesba •alonowa. 

ANONS! Na•tępny p•ograml ANONS! Poraz pierwszy w ł.odsł ! 
Wyśmienita współczesna komedia p. t. 

Za kull•ami kabaretu (Noc zemsty) 

. SIM~ z. ~rarown. PD~~iUJDlUUI~ w roltcla gł6WDyoh: Marcela Albani, Sandra Milo•••ow, Wevner 
K•au•, Karol Vanel l ła. i Komnna1n,J!!.!!!~1i~u1~ u~ ,,Rozwiedźmy się'' 

W roli głównej: VIVJAN GIBSON. 
filaterlla gwlai:da filmowa i - A KS LA MDA 
alublenloa tłum6w !ID H ln'!ll 

Pocs,tek w dal powssadnłe o gods. 4 01tatni seana o 9.30. W 1oboty nie 
dz:iele i •więta o god11. 2,30 popołudniu. N a 1 u ans w dni powa.. opróc& I 
sobó,ł od 4 do 5, w aoboty, nied:11iele i świttl• od 2.30 do 3.10, ceny mi•fsc 

po 75 ł 50 ~r. 

WWW SM'i ._„ 
~mWiM•!!mlBlllWtB!llEURP!l'~9!1llilllmlitlllli!iliimlllllllllllllll81111r.m111i11„„lllill„l!ll!l„1m11111111111•asR'-1'„3llllfEEl!lłlllllllll!lm11m•1~t&~ffl!~MMt•9lillllllll„„111„mA141111..-~111••u„1111„„„„„iiiiiiiliłlilliiiiiiiil„„„111111111211111iiiitC 

WINA 1 nejprzednleJ•zych firm 1 

•agranicJlDych 

oraz własne; rozlewnL 

UWAGA: Przyjmuje się pokrycie wekslowe 
-------·-------------------------------------------

Do nabycia w składach aptec:mych, 
mydlarniach. 

farb 

I Cierpfn na: RBUPIATYZPI, łaBMRlllE itp. 1 
11ływaj tylko 

• 
,,SRPDMBłłTłHHa MATULI' 
Ogólnie snany i pnea liciraych lekarzy 
polecany! - Prawdałwy tylko z: markll 

ochronn' „PALMA". 

Wytwórca: EDGfHJUSZ MATULA 
Fabryka Środków Lecznłc:ych w Krakowie 

SO POTY 
Polski Pensjonat I Halina, Nordstr. 
74, nad samem morzem-pięknie 
położony, w oltrodzie kuchnia 
zdrowa, wykwintna, pokoje ładne, 
słoneczne z balkonami, widokiem 
na morse. Zgłoszenia na miejscu i 

w Warszawie, telefon 23 07. 

WINA i MIODY 
najlepssel jakości po!Pea po cenach 

omiarlrnwanych Wytwórnia win 

f. Wiifi[kiei, 
Piotk:owska Nr. 10, podwórzu! 

:. Hurt. Detal r 

:Komaty wu~o~nie. 
Jeremcze. Uz:drowisko w doli­
nie Prutu. Pensjonat „Halka" 
nowourządzony z komfortem, 

f'\OliiS'Mlf ••n.trw.i pokoje słonecime z balkonami, 
~I ZAKtADY OGRODNICZE „MARYSIN" • d!lżY ogród, ~vykwintne utrzyma-

w Rudzie Pabj nicki J me. ceny um!ar~owan~. Lekarz 
a e w domu. L.nitk1 kole1owe. W 

~ . Sz~olna 7, . przystanek Sfe~ewlczówka maju i ~zenvcu ceny zniżone. 
; pos1.~<la1a. wielki zapas pe.Ja.rgon11,. sadzo11~i be- Zgłoszenia pod Helena Zauzigowa 

iii goni., sempe-flore, b. knole, bratki, petunn. no- ;A.. 1 k t'e's owe«o 
~ b..J"' . 1,_. k .~ d .„_ ~ "'una e arza m l c 6 • ~ .,.,,., wie ·~; zapas a'P'U,,.•Y. ro.zsa y, pom1-.rur•JW ___ • .._.....,.....,„_"" _..,..,•=•=== """""''b •• 

i irnlyob nasion po barozo nń5ki<:h cenach. z na- W"ln~ n·osada ! r. . sioo oryginaJn:vch. U ~ t" 
~ Sprzedaż hurtowa I detalłczna.-Specfalność róte. Pomikajc ai~ zdolnego 

L.9""&'1-™ ......... "
11
rna'* * •www ekspedjenta-sp1zedawcę 

WszELKI BÓLGŁOWY' 

DOM 
2 p~ętrowy i of i cyna 
<lrewnhna DO SPRZEDANIA 
przy ulicy Wawelskiej Nr. 27. -
Wiadomość: tel. 15-41, lub Zgierska 
Nr. 120. Skład drzewa. - - -
~~~-------~ .... ----._.--

Do sp.rzedanla 

PLA·C 
rrzy rogu ulic Nawrot i Nowej, 
;: :aniczo,<::y z hutą szklaną. Wia­
dcmość: I, Ruaz.kowski, War­
s'"~:v·!i'l, Żól!'awia 45, m, 2, 

Dr. med. 

Szkolna IZ. 
Choroby, w.fasów 
skórne, wenerycz· 
ne i mocz:opłciowe 
Naświetlania lampą 
k~arcową i prom. 

Roentgena 

(ekzematy no 
wotwory 1110• 

śliwe) 
Prz:yjmuje od 6-9 

wlec•., w nleslele 
od 3-6 po poł. 

Dr. 

'· ~RRUH Południowa 23 
Specjalista 

Chorób 11 k 6 .r• 
nych, wene­
rycznych i mo• 
czopłciowych. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 
od 5 -8 wiez:cr:. 

Dr. 

do piwa sa dobrem wynagrodsenlem, 
Kaueja obowią•kowa. Złłas1111~ się do 
Representa•fl Browra• C'!lełmłn• 

sldc:h, Łódź, lUlińakłego 121. 

Pozostało je1r:cze kilka działek. r. lasem 
lglaatym traydz:iuto letnim. w piękne!, 
aucheJ, !łóraysteJ lułastel okollr.v Two­
rr:yjaoki. 4 klm. od Kolusz:ek. Wiado­
mość: Kilid11tfogo 164-10 od 2-5 po poł. 

Majstra 
do natychmlaotowe~<> objęcia a~rHbla­
rek w pr11,d11alnl bawełny ponukuje tu­

tcjsaa spółka akcyJH. 
Ofertv 'ub „Faehowiec 1928" 

pro1imy składać do admin. tegoż pl1ma. 

Tanie l.~tnisko -
Dzierżawa sadów 

w Dalikowie 16-cie kilometrów 
szosą od Aleksandrowa są do 
wydzierżawienia sady przestrz:e­
ni 12-cie morgów z pięknie utrzy­
manem owocem gafunków pierw­
szormędnych, moc drobnego owo­
cu oraz przeszło morga truskawek 
Cena .i warunki dzierżawy od 23 
maja na miejscu w Dalikowie -

u. wł_aściciela majątku . . 

Do akt. nr. 755/28r. 
OOLOS?!!Pm. 

l![omornlk pr•'t 
~-dale Okrd· ,w 
I.oda! S'r .ANI81.A. W 
DULKOWSKI. sam. 
w ł..odał, pny •l. 
Gdańakłej nr. 6 na 
sasadsle art. 101() 
ł11t. Post. C~w. o­
l!łaaza. iB "' dn. 
30 mała t9!8 r. 

Mói dronn rzu Bu1iłe~ mi 

I płyn "MJXTA" na włoay? I 
jetalł npomnlałe~ - to prouę Clę 

wróć •I• ł prsynłeś. 
Do1łanless w naJbliłsfóTID akładal• ap­

tennym-aptece lub perfumerjł. 
DWU 

Ogłoszenia drobna. 
po I O ~roszy za wyraz. Dla po­
szułmfących pracy 5 itr. za wy. 
raz. NaJmnlefsze ogłoszenie 50 1r. 

od J[ods. 10 rano w 
lodzi, pny elloy 
Zielonef pod nr. 7 
odb,d:11ie sit apru­
dat pn:u pubłlcz.lł 
riytuję ruahomoki 
neldących do firmy 
„M. Silberberg" I G'dlll'ElllllZ'Mlm::.ll•lllo:11._••---------
1kładafących się z llłln1ra 1· ,1'Ulhoiuen, la mapno lasowaue , 
SO szt, płótna na DBlltlli W li UJ li ~ ~ letnie, 200 kor· 
koszule m,skia.oce CT; w6z nowy dobry 
nionych na sumę 911c:halter podllłl:o- pofedynek;placpray 
1400 sł. wiec prowadai 11!. Napiórkowsltie-
lódi, dn. 19-V-28 r. księgi 1111 70 zł. młe- go 104 do 1pueda· 
Komornik ałęun!e. Kurs bu· n!a. Wiad: Napl6r-

K Dulko•tll chalterłf w 25 lek- lto"Ynkłeio 151 WU· 

Do 1'1d. nr. 678/28 
O~ti'oeniel!'lle 

Komorolk prar 
~!\dale Oitr,gowTm 
w a.oda! S. DUL­
KOWS!U, nm. w 
J.ods!. pn:v ullcv 
Gdallaldef pod nr. 6 
na :11uadzłe art.1010 
U. P. C. oąła­
e&a. ł• w dniu 
29-fo maja 1018 r . 
od 1tod11 tO rano w 
Łodid pray n\ic-y 
Zachodn\eJ ńr. 72. 
odbędsla alei S\)l'H 

dat pnn publlcaną 
lłcytacł• ruchomoś­
ci naleillcvcb do 
Ludwika Koprow 
skiego sldadaJących 
sił 11 aamoahodu 
karełkl t. sw. tak­
sówki firmy Ford­
ooenłonych na n• 
mę 900 z:ł. 
I.ód•. dn. 14-IV-28r. 

Komornik 
I. Dsłlowskł. 

-PokóT 
• a6ywa[noścl~ te­
lefonu wym1lme so­
lidnemu panu. Slen­
Jdewłcu 52 (ról! 
Nawrot) II p. front 

m.4.~ _ 

l~ienlanie 
4 pokojowe z ku­
chnią telefonem 
odstąpię. Z~ła­
szać się Kon­
stantynowska 86 
m. 5, od 10-3. 
ZAWIADOMIENIE 
Inkasentowi nasae­
mu p. Bronilławowi 
Cymerae okradaio· 
no upowatnienie do 
lnł:uowanla na· 
11ych nalotnołci, 
wrstawione dn. 18, 
10.1926 r. Upował­
nlenie to nin{ejssym 
nniewałnlamy. 
Północne Towaray­
atwo Tran1portowe 

cjach sa 1 1tod1ln• caek Jan. 3874 
1 zł. Zaawansowa- r.~~biła Mar-
nym nauka biłan111 Q aula na kob.alt 
i amuykafl1klef. tl. 6-8 koni w dobrym 
Piotrlrowalta 44, la- etanie 11 kałątlu, ł 
wa „f{c„ II wejście koncesj~ nledro«o 
I piętro. m. 6. 1prudam. Tamte 

2684 motor naftowy 2 HP 
I e tą c y. fabryki 
Watnera & pałnem 
urządseniem sarez 
do aptaedanla. Pierw 
ssy I drufl obiekt 
motna obeirzeć w 
ble«u W. OUomań-
1\i ł.ęcsyca Posnatl· 
ska !lr. 28. 3877 

flunno i sorBedai 
Rf lf 11Rf .„~~!d1~ 
zakupów mebli wy· 
ścielanvch na yaty 
i za got6wkę pole­
ca w dut.vm wr­
borse zakład tapi­
cerski B·cł Gaba­
łów, Nawrot 8 oto­
many, fotele klubo 
we, tapczany. ko­
aetki i krseała. 
Uwaga! Fłlll nie 
p~aiada~, 

RIAIAI ~~!!"n~: 
ł.óżka metalowe, o­
tomany, letanki ma 
tersce patentowa­
ne i miękkie, krze­
sła l!ięte, meble ku, 
che1me biurowe­
biurka. biblioteki, 
etażerkl, WiPszad. 
la, białe saloniki. 
W dużym wyborze 
poleca na raty Ma­
J1azyn Mabli Wł. 
Romisz:ewsklego -
Piotrkowska 116 I 
p. front. teł. 2161. 

nJ Na wTpłałęl Pra 
~'1. wie darmo! Csy 
sto fedwabn•. ręcz 
no malowane sza­
le. Torebki, Swea­
łry. Podczochy. -
Skarpetltl. Perełki. 
Puuolk!. Poleea 
Leon Rubaukln Kl 
liń!kle~o 44. 

Zakład tapicerska 
1tolar1kłpo­

slada jfotowe oto­
many, Ietanld, krze 
sła, ~arniturkl oraz 
meble stołowe, ay­
t>lalki w dutym wy 
borze i na do!!od­
nych warunkach -
Stianisław Gabała, 

Sprzedam t a n i o 
takaówk, „Chev­

rolet" 6-cio 01obo­
WĄ. ul. Juliusza 22 
m. 3. 3456 

l pn:edam muowa-
ny domek przy 

ul. Phrnef 36. Rut­
ka. J818 
lprzedam lcuaku­
łJ łowe palto za 
1100 sł. Hotel Man• 
łeufel. Zachodnia 
45, polt6i 30. J884 
Vamochody oaobo­
l!we i cięłarowe do· 
w,-nal•cia Nowo-Za 
uHnka 44 tel. 30-27 

St6ry na podeu· 
w7 rółnych ga­

tun~6w i kop'fta po­
leca A. Zelga. Ul. 
Plotrkowalta 286 -
Plac Reymonta. 

•••••••••• 
Posady i praca. 

7.~nfiarowane. 

Szofer dobry z kau­
efą potuebny na 

taksówkę. Orla 3, 
pf III piętro (fot· 
miński od 12 - 2 
i 8 wiuz:. 3867 

DcHnica do szycia 
bleUsnv potrzebna 

Chrseścliańokie Two 
Ochrony K o b i e t 
Plotrko wska 104 a. 
n~t;~~bMlr~?t~t-· 
f.n nle z:dol.pannvdo 
ll:rawleczysny. W a­
ryń!kle1t11 5, m. 10. 

Mieu~ani~ ~ołowieinYll 
Specjalista chorób 
skórnych i wene-

l Ekspedycyjne Sp, 

Dr.med.Z.RAKOWSKł AP~AKTYKANcr. Karo~a .!• ~~ 
~aldad tapicerski 
111 posiada gotowe 
otomany, letanll:i, 
krsesła wyściełane 
solidne! roboty, ta 
nio łna do~odnych 
warunkach. przyj­
muje wsz:elkle ob­
stalunki i reperac­
je - Przazd1ieck, 
Piotrkowska 108. 

Potrubni natvch­
mi1st sdolni ato­

larice, Zgłaszać sit 
Zakątna 39. 3882 

3--4 pokoje z kuctu1ią 
w okolicy fabryki Buhlego po­
szukuje inż. A. · Gorajec, z Ru­
dy Pabjanickiej ulica Zagłoby 

~ 2. 

Piottk~~k~ ~~. 
- Tel. 44-92. -
Pn:yjmuje od 11-4 
po poł. i od 8-9 w. 
W niedz. i święta 

od 9-2 popoł. 

· 27 1 do fabryki radJo-
T e I. •8 • technicznej potueb 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła ni natychmiast, Kan 
i płuc dydaci 11 praktyką 

I 
K t t k 9. · ślusankll - małą ons an ynows a p{erwsr:et!.1two. -

Prz:yjmuje 12-2 i 5-7 Zgł.uzać się do t. 
F. R. Kilińskiego 
t34, od goda. 6-7 

włecs. 

nr•ylmę goapodynl• 
~I do Interesu • kau­
cf, mote być apól­
niczk,. Oferty pod 
„Kawiarnia". 371 T 

Orawców i lł?ńców 
• rowerami po­

aaultaje Kieres. Że­
romaklego 91 

. ....... „. 
Poszukiwane. 

B•chalterka. znają­
ca dobrr:e kores­

pondencję polską. 
pos1111kuje posady. 
Swladectwa bard1:0 
dobre. L::iskawe o· 
farty do "Kuriera 

lód:11kiego" pod 
„Sumienna" 3718 

Młody enerqłczny 
l'I uraędnlk banko­
wy po powrosie z 
wojska ponukule 
posady. Referenafe 

pierwDxouedne. 
Łaskawe oferty kie· 
rować pod wBanlp­
wiec" ,3!Vi"I 
·>Y~4>+11._+++• 

Lokale f mlesz'mli1 
ifamienię sklep r: 
lfl miesskaniem na 
ul. Kilidsklego 7.1 
z dopłat~. na mie­
szkanie prywatne, 
1 duły pokóf 11 
kucblą, I u b 2 
mnirajsse z kuchnią 
Pleslr&Tń•ki. 38i7 
~rzyfmę intel!lłent. 

pana na mleuka­
nle. Kilińakie!ło 84, 
ml 27. front. III pi'ł­
tro. od jfodsiny 6-t&j 

3~12 

nrr:yjme 2-"h panbw 
f! na mleszkanle 
z cal od a\enny m 
utrzymaniem 1 u b 
bez, ul. Wóleuń­
ska Jtr 144. m. 52 

3970 

l'łosau\:ul• pokoju 
~ ładnie umeblo­
wanego vir:y rodzi­
nie. Oferty sab, 
„s, I..• do admini· 
stracjL 3g-r9 

R d ż n v. 

1 R łTsięcy :r:lo1ych 
'!I na I-sr:y numer 

hipoteki. potrsebv.­
łe. Procent od umo· 
wy. - Oferty t><>d 
„Zgiera" do „Kur­
iera". $715 

B.;i'~tan;~;~,-Czytelnlkom„ lC•ir 
jera ł.ódzkiego•. -
Napi111 imię, nazwi 
sko - mies!'c uro­
dzenia, otu,-ma!ll 
darmo brosz:urę, o· 
kreślenie cbarakta­
ru, zdolności prz:e­
znacsenła. Posnasx 
kim jub§,kl!Il być 
mo:tess. - Adresaj: 
Warsuwa Redak­
cja „Wie:łza TaJe­
mna", Skrz:„nlra po 
oa:towa 571. Zał,­
uyć nlnłeJsz;e ogło 
cz:enie - 11nac11ek 
pocatowy na prz:e­
syi!tę. 

1·0·1«5~t-ys-, r:~ł.-~r-•11"'!". m• napterw 
uy numer hipoteki 
krótko lub dłw!(o 
termlnow,. l.aelr. 
oferty pro111ę skła· 
dać do adm, niniej­
uego pisma pod 
.B. B." 3768 

lbvbłt,kał się ptu 
l" rasy wilczej. Do 
odebrania ul. Rn­
cr:na Nr. 1. 371!" 

Zagubione tlokumenty 
Hlładysławowl 
IM Krawcowi Skra­
ddono biątecskę 
wojakową. •ydan' 
prae1: P. K. U. Łódź 
pow i at. 3880 · 

Zgubiono dov64 
osohbty. wyda­

ny praez Komlaar• 
lat Rz,d11 na rn . 
tódt, na h1i• Mi­
chała Koiubsklego. 

Matrymon1n\oe. 
Truskawiec. N.:nvo• 

wybudnwany P~n 
•loriat .,Wanda" -
obok ir6dła „Nsf­
tusła" poleca od 1 
CHfWCa p O k O j e 
słoneczne 1 „\e':t\ry 
csnośclą l)ośc!olQ. 
I ulrz:rmanioam I)() 

cenac:h ustalonych 
prsn komisję. -
Zgłossenla do 31 
maja: Zandl•row11. 
Lwów, ul. Oc:hTO· 
nek 4-a. Od 1 cz:2rw 
ca: Trnskawlec. 

1ó7.C 

Bon1fn w~aścic_iel-. "!! .. k1 tnl\11\t• 
ków z:łe011kich i 
~o!oodaratw rot· 
nych na wi( . -wła­
ścłciel!Lł rłomów 
i interesów h„d!o­
wych w m!e~ele ()" 
rar: bardzo wiela 
panien. w:iówe'{ 
roswó:łek, ooiiada­
fący znacańv pon'! 
w jfo(6Ye•. praftn ii 
jeucze w tym ro~u 
...,..,iś~ zam'\l· Po­
watin.l• myślący Pa· 
nowie ui:hcą po­
dać swój adros 
wymagania Ad mi· 
nistraclł „Matrymo­
nium" Warsz:swa, 
Ja1na 13/15. Śi:l1łs 
dyslrrecj:t za!(w:i.ran 
towana. Wybór o1-
br11y111i. 

Dr. 

ff. ~UBI ~z 
Cegielniana 48 
- tel. 41-32. ~ 
Specjalista chorób 
sk6mych, wenery· 
cz:nych i mocz:o-

płciowych. 
Naświetlanie lampą ; 

kwar;ową. 
Dla pań od 3 - 5, 
oddziel. poczekalnia 
Prayjmuje od godz, 

8-10 i 5-8 

Dr. med 

Hiewiaii~i 
Slen!dewlcza 3'. 

Tel. 59-40. 
Choroby słftme I 

weneryczne. 
i moc1:opłciowe. 
Naświetlanie 

lampa kwarco. 
wą. 

PufJmule od 5 do 
9 oo oołudnltt. 

Dr. 

Rólaner 
Choroby 11k6r• 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie s:ducs 
aem słońcem 

g6Hkiem. 
NARUTOWIC!A • 
(D:11ielna) tel. 28·98 
Prayjmuie od 8•10 

i od 5-!ł. 
Panie od 3-5. 

Dla pań oddzielni 
poczekalni&. 

P.~d11ldor Nacr;elny: 06.błto we wtuneJ drakanli !il. Z:awałirka · ·- 1. \J-T,·rl.;i,, - ~'l: Jan ~tyru1f{o~c;\~. 
Csot11w OU1iowstd. ... w•"•'łłlia T·wI Dnakaralro.Wrławal~cqe Il& L orr. 6 · 
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